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DZISIAJ: Wskazał drogę ku wolno­

ści • Syberia wciąż poznawana 

• Podróż przez historię do prawdy

Wyd. AB Cena 1 zł

E. Gierek na konferencji sprawdmze
■wyborczej PZPR w Hucie „Katowice"

W województwie katowic­
kim przebywał w piątek I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek. Odwiedził on kombi­
nat metalurgiczny — Hutę „Ka 
towice”.

Witany serdecznie przez za­
łogę i budowniczych kombina­
tu E. Gierek zapoznał się « 
pracą wielkiego pieca nr 1 1 
szybkim postępem robót bu­
dowlano-montażowych przy 
wznoszeniu drugiego pieca, a 
także z pracą walcowni ciągłej

Z OKAZJI 60 ROCZNICY WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

DZISIAJ
na stronie 10 publikujemy

WARUNKI KONKURSU
„ Rewol ucja Październikowa 

w literaturze0
organizowanego przez „Głos Wielkopolski** wspól­
nie z Zarządem Wojewódzkim Towarzystwa Przy­
jaźni Po/sko-Radzieckiej w Poznaniu, kuratoriami 
oświaty i wychowania w Kaliszu, Koninie, Lesz­
nie, Pile, Poznaniu oraz z Państwowym Przedsię­
biorstwem „Dom Książki** i Stowarzyszeniem 

Księgarzy Polskich w Poznaniu.

Dni Literatury Radzieckiej
Współpraca polekidh i ra­

dzieckich pisarzy, wydawców 
oraz księgainzy ma wielbietnie 
tradycje. Dzięki niej m. in- 
ulkazało się w Polsce około 
180 milionów egzetmpla<rzy 
przekładów z liter afery rosyj_ 
skiej i radzieckiej. Tegorocz­
nym Dniem Literatury Ra­
dzieckiej szczególnego znacze­
nia nadaje fakt, iż odbywać 
się one będą w przededniu 60 
rocznicy Rewolucji Paźd^iemi 
kowej. Celem „Dni” jest upow 
szechnienie wydawnictw ra­
dzieckich w oryginale, litera­
tury przekładowej oraz publi­
kacji polskich, ilustrujących 
całokształt przemian, które 
przyniosło powstanie pierwsze 
go w św i ecie państwa socjaM- 
stycznego. -

Z tej okazji — WszectowiąB 
kowe Zjednoczenie Mieżdona- 
rodnaja Kniga, „Dom Książki” 

kęsów i przebiegiem rozruchu 
walcowni średniej — pierwszej 
z finalnych walcowni kombi­
natu.

Po zapoznaniu się z praca 
załogi i budowniczych Huty, I 
sekretarz KC wziął udział w 
obradach sprawozdawczo-wy­
borczej konferencji fabrycznej 
organizacji partyjnej kombina 
tu i budowy Huty „Katowice”. 
Delegaci ponad ośmiotysięcz­
nej rzeszy komunistów reali­
zujących to największe przed-

w Poznaniu i Muzeum Narodo 
we przygotowały Wystawę 
Książki Radzieckiej. Ekspozy­
cja — która czynna będzie w 
Miuzemim przy al. Marc.inkiofW- 
skiego od 25 X do 12 XI — za 
prezentuje ponad 2500 tytułów 
ora® interesujące pozycje ra­
dzieckiego plakatu. W Pozna­
niu gościć będzie również de­
legacja pisarzy radzieckich. 
Spotkania ® książką Kraju 
Rad zorganizowane aostaną 
także w wielu miastach woje­
wództwa poznańskiego oraz 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie i 
PSe.

Swój uideaaft w dbchodsoh 
Dni' Literateury Radzieckiej 
ma również redakcja „Głosu 
Wielfcopio(Łsfoi.ego”, która jest 
WBtpółoTg.ainńzatotreim konknursn 
pod hasłem „Rewotecja Paź_ 
dziennikowa w Eteraturze”.

(ires) 

sięwzięcie naszego przemysłu, 
zgotowali E. Gietrkowi niezwy­
kle gorącą owację.

Konferencja obradująca cod 
hasłem: „Narodowi i sobie”, 
podsumowała dotychczasowy 
dorobek pracy partyjnej na 
rzecz pełnej mobilizacji kolek 
tywów dla terminowego uru- 
chomienia produkcji i szybkie­
go dochodzenia do planowych 
zdolności wytwórczych. Wyty­
czono także dalsze zadania w

Dokończenie na str. 2

Międzynarodowe 
spotkanie nczonych 

w Poznaniu zakończone
W Poznaniu zakończyła się 

wczoraj dwudniowa międzyna 
rodowa konferencja naukowa 
na temat „Wiełka Socjalistycz 
na Rewolucja a współczesność”, 
zorganizowana przez Uniwersy 
tet im. Adama Mickiewicza, 
Sekcję Polską Wielostronnej 
Komisji Problemowej Aka­
demii Nauk Krajów Socjalisty 
cznych do Badania Dziejów Re 
wolucji Październikowej oraz 
Zarząd Główny TPPR. Uczest­
niczyli w niej przedstawiciele 
wszystkich krajowych środo­
wisk akademickich oraz ucze­
ni z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Mongolii, NRD, Wę 
gier i Związku Radzieckiego.

Podczas dyskusji w sekcjach 
problemowych omówiono związ 
ki Rewolucji Socjalistycznej z 
najnowszą historią Polski oraz 
polskie badania nad przebie­
giem walk rewolucyjnych, roz 
wój społeczeństwa socjalistycz 
nogo w Związku Radzieckim, 
wpłvw rewolucji na rozwój fi 
lozofii marksistowskiej, teorii 
państwa i prawa oraz, na kształ 
towanie się stosunków między 
narodowych,

Podczas końcowych obrad ple­
narnych prof. dr bab. Jerzy To­
polski wygłosił referat na temat 
walki ideologicznej wokół teorii 
rewolucji, zaś prof. dr hab. Anto­
ni Czchftński — przewodniczący 
Sekcji Polskiej Wielostronnej Ko­
misji Problemowej Akademii 
Nauk Krajów Socjalistycznych do 
Badania Dziejów Rewolucji Paź­
dziernikowej podsumował dorobek 
konferencji, która stała się fo­
rum wymiany poglądów polskich 
i zagranicznych uczonych zajmu­
jących się historycznymi, socjoło- 
giczno-pedagogicznymi, filozoficz­

nymi, politologicznymi, prawno-eko 
nomicznymi i filologicznymi aspok 
tami związków rewolucji ze współ 
czcsnoecią. (zr)

Sesja poznańskiej WRN

Zatwierdzono plan zagospodarowania 

województwa do roku 1990
Z planem zagospodarowania 

przestrzennego województwa 
poznańskiego do roku 1990 za 
poznali się radni WRN podczas 
piątkowej sesji. Jej obrady pro 
wadził przewodniczący WRN, 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jerzy Zasada. Głów­
ne założenia- planu i warunki 
jego realizacji przedstawi wi­
cewojewoda — Ryszard Cmie- 
lewski.

Podkreślił on, że plan zagos­
podarowania przestrzennego 
województwa do 1990 r. ma 
fundamentalne znaczenie dla 
jego dalszego rozwoju. Stąd 
też od trzech lat tworzono plan 
i to we współpracy z poznań­
skim środowiskiem nauko­
wym, czego rezultatem jest po­
nad 50 opracowań i analiz pro 
blemowych.

Ideą przewodnią koncepcji 
rozwoju Poznańskiego jest peł­
ne zaspokojenie społecznych 
potrzeb mieszkaniowych, ochro 
ny zdrowia, oświaty, wypoczyn 
ku i szeroko pojętych usług. 
Rozwiązanie kwestii mieszka­
niowej ma doprowadzić do 
uzyskania wskaźników: 0,8 oso 
by na izbę i 2,9 osób na miesz­
kanie. Dla zapewnienia zaś lu- 
dzicm odpowiednich warunków 
spędzania wolnego czasu, prze­
widuje się utworzenie 14 re­
jonów wypoczynku — łącznie 
o 610 000 miejsc.

Kluczową pozycję w gospo­
darce nadal spełniać będzie 
przemysł, rozwijany przede 
wszystkim w Poznaniu oraz w 
tzw. regionalnych ośrodkach — 
w Gnieźnie, Obornikach, Sza­
motułach, Śremie i Wrześni. 
Wartość globalnej produkcji 
przemysłu wzrosnąć ma — w 
porównaniu z 1975 r. — ponad 
czterokrotnie, rolnictwa nato­
miast — dwukrotnie. W tym 
ostatnim przewiduje się utwo 
rżenie czterech kompleksów 
produkcji, których obsługę po 
wierzy się: Gnieznu, Grodzisko 
wi, Szamotułom i Środzie; 
funkcję zaplecza żywnościowe 
go Poznania pełnić będzie tzw. 
obszar centralny.

Dla jak najlepszej realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych planuje się wzrost za­
trudnienia o około 150 000 osób, 
z czego aż 140 000 w usługach. 
W roku 1990 Poznań ma być 
miastem 750-tysięcznym, zaś w 
województwie mieszkać będzie 
około 1,4 miliona osób.

Po przedyskutowaniu, plan 
został zatwierdzony przez rad­
nych. Ponadto zapoznali się oni 
z wynikami drugiego powszech 
nego przeglądu gmin w woje­
wództwie poznańskim, który 
przeprowadzono od 15 kwiet­
nia do 5 maja br. (bop)

Posiedzenie Rady
Wojskowej 

Układu Warszawskiego 
Od 17 do 20 bm., w stolicy 

Ludowej Republika Bułgarii 
— Sofii, odbyło się pod prze­
wodnictwem naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych marszałka Związku 
Radzieckiego Wiktora Kuliko 
wa kolejne posiedzenie Rady 
Wojskowej Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw Układu War 
szawskiego.

W posiedzeniu Rady Wojsko 
wej wzięli udział przedstawi­
ciele Bułgarskiej Armii Ludo­
wej, Węgierskiej Armii Ludo­
wej, Narodowej Armii Ludo­
wej NRD. Wojska Polskiego, 
Armii Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii, sił zbrojnych 
ZSRR i Czechosłowackiej Ar­
mii Ludowej. (PAP)

Premier M 
przybył do Moskwy 
Do Związku Radzieckiego 

przybył w piątek z sześciodnio 
wą oficjalną wizytą premier 
Indii Morarji Desai. Na lotni­
sku Wnukowo powitali go: 
Leonid Breżniew, Aleiksdeg Ko 
sygin, Andriej Gromyko i inne 
oficjalne osobistości radzieckie, 
Z lotniska gość indyjski udał 
się na Kreml, gdzie zamieszka 
na czas pobytu, w Mosiowie.

PAP

Wojewódzka inauguracja roku kulturalnego

Krzyż Komandorski z Gwiazdę

dla poznańskiego Radia
W poznańskim Muzeum Na­

rodowym odbyło się w piątek 
inaugurujące nowy rok kultu­
ralny w województwie spotka 
nie działaczy kulturalnych, re 
prezentantów środowisk twór- 
czychyi dziennikarzy, z udzia­
łem członków Sekretariatu KW 
PZPR oraz przedstawicieli 
władz administracyjnych woje 
wództwa i Poznania.

Otwierając to spotkanie I 
sekretarz KW — Jerzy Zasada 
podkreślił, że jest cno także 
okazją do wręczenia obchodzą­
cej swoje 50-lecie Poznańskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia przy 
znanego jej przez Radę Pań­

stwa wysokiego odznaczenia: 
Krzyża Komandorskiego z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski Po akcie dekoracji, list 
gratulacyjny skierowany do 
radiowców przez przewodniczą 
cego Komitetu do Spraw Radia 
i Telewizji — Macieja Szcze­
pańskiego, odczytał obecny na 
inauguracji dyrektor general­
ny Radia i Telewizji — Stanie 
ław Cześnin.

— Rozgłośnia poznańska za>w 
sze ofiarnie wypełniała swe 
patriotyczne obctviązki, służąc 
społeczeństwu ojczystego kra­
ju i zadania te nadal będzie
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Na zt^ęcru: podczas wręczania odznaczenia przyznanego Po­
znańskiej Rozgłośni Polskiego Radki w roku jej 50-tecia.

®ot- — S, Wiktor
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Szef dyplomacji RFN w Sofii
Przebywający z wizytą w Buł­

garii minister spraw zagranicz­
nych RFN — H. D. Genscher 
przeprowadził rozmowy z bułgar 
skim ministrem spraw zagranicz 
nych P. Mladenowem, podczas 
których szczególną uwagę po­
święcono kontaktom politycznym 
i kulturalnym między obu kra­
jami.

F. Castro na Jamajce
F. Castro, kontynuując swoją 

podróż po Jamajce, przeprowa­
dził z premierem tego kraju, M. 
Manleyem rozmowy .które służyć 
mają dalszemu zacieśnieniu wię 
zów przyjaźni i współpracy dwu 
stronnej.

Studenckie obrady
Z udziałem ponad 100 przedsta 

wicieli 40 postępowych organiza­
cji studenckich świata odbywa 
się w stolicy Czechosłowacji po­
siedzenie Komitetu Wykonawcze 
go Międzynarodowego Związku

Studentów (MZS). Przedmiotem 
obrad jest aktualna działalność 
MZS, przygotowania związku do 
zbliżającego się XI Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Hawa­
nie oraz przygotowania do prze­
prowadzenia pod koniec pażdzier 
nika XII Zjazdu MZS w Sofii.

Incydenty we Włoszech
We Włoszech nasiliła się dzia­

łalność anarchistów i organizacji 
lewackich wymierzona przeciwko 
przedstawicielom RFN w tym kra 
ju. Mnożą się zamachy bombowe, 
demonstracje lewackich studen­
tów, anonimowe pogróżki telefo 
niczne pod adresem przedstawi­
cieli dyplomatycznych RFN.

Spłonął helikopter
Amerykański helikopter wnj- 

skowy runął na filipińską wyspę 
Mindoro i spłonął. Spośród 39 
osób znajdujących się na jego po 
kładzie co najmniej 10 poniosło 
w katastrofie śmierć. Jest wielu 
rannych.
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w Lagos, stolicy Fe­
deracyjnej Republiki Nige­
rii tworzą niby to zwycza­
jową dla stosunków między 
narodowych oprawą wizyty 
przewodniczącego Rady 
Państwa PRL, profesora 
Henryka Jabłońskiego. Ale 
znaczą tam nie tylko dyplo 
matyczną galą.

To pierwsza w ogóle wi­
zyta polska na takim szcze 
blu w Cząrnej Afryce. Przy 
tym, jeśli chodzi o stosun­
ki polskie z niepodległą od 
17 lat Nigeria, 80-miliono- 
wą, trzykrotnie większą 
obszarowo od Polski, li­
czebniki pierwszy, pierwsza, 
pierwsze — można by użyć 
wielokrotnie. Polska jedna 
z pierwszych uznała młode 
państwo afrykańskie. Pier 
wszą zawarła umową han­
dlową z Nigerią. W pierw­
szym okresie umacniania 
niepodległości Nigerii, za­
grożonej komplikacjami 
wojny domowej, udzielaliś­
my centralnemu rządowi w 
Lagos swego poparcia na 
arenie międzynarodowej i 
pomocy materiałowej oraz 
lekarskiej rannym i ludno­
ści ' cywilnej. Polska była 

I też wówczas reprezentowa- 
। na w Międzynarodowej Gru 
’ pie Obserwatorów w Ni- 
* gerii.

Teraźniejsze stosunki poi 
sko-nigeryjskie można u- 
zneć za wzorcowe. Nasze 
spółki mieszane sprzyjają 
dwustronnie ożywionym 
kontaktom gospodarczym, a 
zarazem służą intensyfi­
kacji rozwoju tego kraju 
przezwyciężającego spuściz­
no kolonialnej niewoli. Po­
maga N Ig ery jeżykom sum 
praca ponad 200 naszych 
wykładowców wyższych 
uczelni, lekarzy, inżynierów, 
geologów, geodetów, pilo­
tów portowych. Róicnie wy 
sako cenione są rrrzez gos­
podarzy tego kraju o ogrom 
nych bogactwach natural­
nych, zasobnego m. in. w 
ropę i rudy metali nieżelaz 
nych. nasze usługi aceogeo- 
fizyczne oraz elektryfikacyj 
ne. Obustronna z tego ko­
rzyść, gdyż między innymi 
dzięki temu Nigeria jest dla 
nas coraz bardziej interesu 
ją^ym partnerem.

Polska Wizyta w Nigerii 
przyczyni, się do pogłębię*- 
nia stosunków współpracy.

ZSZ

KRÓWKA DNIA
POWSTAŁA FILIA AR W KAŁISKtEM '

Z udziałem I sekretarza KW PZPR w Kaliszu Jerzego Knsiatat od­
była się wczo-raj w Zespole Szkół Rolniczych w Mar szew ie k. Ple­
szewa inauguracja działalności punktu konsultacyjnego poznańskiej 
Akademii Rolniczej utworzonego w Marszewie dzięki starapiom 
władz polityczno-gospodarczych woj. kaliskiego.

Indeksy na pierwszy rek studiów otrzymało- 40 stKsden.tów, którzy ” 
następnie złożyli ślubowanie. Wśród nich więkssrość to absolwenci 
miejscowego ZSR, zasłużonego w kształceniu wysokokwalifikowa­
nych kadr dla rolnictwa. Obecnie w różnych formach nauczania 
w Zespole Szkół Rolnncizych w Marszewie wiedzę rolnśc.zą zdobywa 
blisko 1599 osób, (par)

NAGRODY DLA NAUKOWCÓW
Wczoraj w Warszawie wręczono doroczne nagrody sekretarza na­

ukowego PAN. Wyróżniono nimi HU prac, które powstały w różnych 
pionach organizacyjnych nauki: PAN, szkolnictwie wyższym placów­
kach badawczych resortu zdrowia i przemysłu. Ogółem nagrody 
otrzymało 389 naukowców, w tym 34 — za prace indywidualne. 
Aż 93 nagrodzone prace wykonano w ramach badań akięsnmk-owa- 
nych w systemie problemów węzłowych i międzyresortowych. fPAF)

Geologiczne 
odkrycie w OwmM

W sąsiadującej z Poznaniem 
gminie Czerwonak rozpoznani 
ostatnio duże złoże kruszywa. 
Znajduje się, ono w rejonie wsi 
Owiń&ka i obliczane jest na 
ponad 10 milionów ton, z czego 
nrłowę stanowi kruszywo bar­
dzo dobrej jakości. Zasoby te, 

gdyby były eksploatowane, star 
czyłyby na ponad 20 lat.

Obecnie poznańscy geolodzy 
przygotowują dokumentację 
dla szczegółowego rozpoznania 
uległości tego złoża, (bop)
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OCENA WYKONANIA ZADAŃ SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH W TRZECH 
KWARTAŁACH • KIERUNKI DZIAŁANIA W ŚWIETLE UCHWAŁY IX
PLENUM KC PZPR © PRACE NAD PROJEKTEM NARODOWEGO PLANU
SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO ORAZ BUDŻETU NA 1978 ROK.

Z prac
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — w piątek odby­
ło się posiedzenie Rady Mini­
strów, w którym uczestniczyli 
wojewodowie i prezydenci 
miast. Dokonano oceny wyko­
nania zadań społeczno-gospo­
darczych za trzy kwartały br. 
Ustalono kierunki działań, ja 
kie w świetle uchwały IX 
Plenum KC PZPR muszą być 
podjęte przez centralną i tere­
nową administrację gospodar­
czą dla zapewnienia prawidło 
wej realizacji planów w os­
tatnim kwartale tego roku, a 
tym samym dla stworzenia 
warunków dobrej pracy gos 
podarki w roku 1978.

W produkcji przemysłowej 
sprawą najważniejszą jest u- 
zy skanie znacznie wyższych 
efektów w przebudowie jej 
struktury — na korzyść zwięk 
szeniax udziału towarów wy­
twarzanych ną potrzeby ryn­
ku i eksportu. Zobowiązano 
ministrów i wojewodów do 
przejrzenia pod tym kątem 
operatywnych planów produk 
cj.i na IV kwartał. Ze strony 
wszystkich producentów ko­
nieczne jest również wzmocnię 
nie dyscypliny asortymento­
wego wykonywania plano­
wych zadań oraz dobre wy

E. Gierek w Hucie „Katowice“
Dokończenie ze str. 1

zakresie podnoszenia efektyw 
ności pracy na każdym odcin 
ku, zgodnie ze wskazaniami IX 
Plenum KC PZPR.

W czasie obrad zabrał gfoa I 
sekretarz KC PZPR.

W imieniu Biura Polityczne­
go KC PZPR przywódca partii 
i narodu przekazał serdeczne 
pozdrowienia i wyrazy uznania 
dla ofiarnej pracy członków 
partii oraz całej załogi hutni­
czej i budowlanej kombinatu.

Tempo, w którym wyrasta 
ten największy w naszej histo 
rii obiekt przemysłowy — 
stwierdził m. in. mówca — bu 
dzi optymizm i potwierdza wia 
rę w twórcze siły narodu pol­
skiego.

W goirlzinach popal ud nio_ 
wych Edward Gierek w tuwa_

$ W Piaskach w woj. kaliskim, 
uderzył w czwartek w tył stojące 
go na poboczu drogi ciągnika sa­
mochód ciężarowy. Jadący w cię 
żarówce pasażer został ranny, na­
tomiast pojazdy zostały uszkodzę 
ne na około 100 000 zł. Zawinił 
kierowca ciężarówki nieostrożnie 
jadący w czasie mgły.

@ W miejscowości Laski w woj. 
kaliskim, odnieśli przedwczoraj 
obrażenia motocyklista 1 jego żo­
na, którzy zostali potrąceni przez 
autobus. Przyczyną wypadku by­
ła nieostrożna jazda motocyklis­
ty.

O W Swifcie w woj. kaliskim, 
zderzyły się w piątek dwie ciężą 
rówki. Jedna osoba została ran­
na, a samochody uszkodzone, (b)

Rady Ministrów
wiązywanie się z zawartych 
umów kooperacyjnych. W ca­
łym przemyśle zachodzi po­
trzeba wydatnego nasilenia 
przedsięwzięć, których celem 
jest oszczędne i efektywne 
zużycie surowców i materia­
łów, przede wszystkim pocho 
dzących z imnortu.

N,1 posiedzeniu oceniono zacho­
dzące tendencje w hodowla, a tak­
że stan prac polowych w rolni­
ctwie.

Rada Ministrów omawiając pro­
blemy dotyczące równowagi pie- 
niężno-rynkowej podkreśliła, iż 
sytuacja na tym odcinku kształtu 
je się pod wpływem znacznego 
wzrostu przychodów pieniężnych 
ludności.''Sprawą ważną jest wydat 
ne powiększenie produkcji arty­
kułów przeznaczanych na zaopa­
trzenie ludności. W ostatnich mie 
siącach uzyskano w tej mierze li­
czący się postęp. Rząd zobowiązał 
wszystkie resorty gospodarcze do 
pełnej realizacji tegorocznych za 
dań asortymentowych i odrobie­
nia zaległości w dostawach.

Tego samego dnia odbyła 
się pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Ministrów kolejna 
narada poświecona omówieniu 
stanu prac nad projektem Na 
rodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na 1978 r. i bu 
dżetu w świetle uchwały IX 
Plenum KC PZPR. Przed 10

rzystwig gospodarzy woj. ka­
towickiego, przybył do Czela­
dzi — miasta słynnego z boga- 
tyoh robotniczych i rewołucyj 
nyeh tradycji, w którym 50 
lat temu, w wynikni zwycię­
stwa komunistów w wyborach 
powszechnych do samorządiu, 
powołano komunistyczmą radę 
miejską.

Na zergatnieowanej tatm ma 
nifestacji zgromadzały się ty­
siące mieszkańców Cceladrai: 
weterani walk o sprawiedli­
wość społeczną, załogi kopalni 
„Czerwona Gwardia” i innych 
zakładów miasta, repre^errtan 
ci sąsiednich miast zagłębiiow 
skich, młodizńeż.

I sekretarz KC PZPR od­
słonił pomnik, upamiętniający 
trudną walkę czeladzkich ko_ 
mnmistów o lepsze jiuibro klasy 
robetntesze1 j i ojezyzny. (PAP)

Wojewódzka 
inau^Kracja 

roki hitatajł)
Dokończenie ze str, ;

wypełniać jatk najlepiej — po 
wiedział m. tn. dziękując za 
wysokie uznanie, jej redaktor 
naczelny — Stanisław Kubiak.

Podczas inauguracji zasłużeni 
działacze udekorowani aostali od­
znaczeniami państwowymi. Krzyże 
Oficerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski wręczano- Władysławowi Napie 
rale i Marianowi Pałuchowskiemu, 
zaś Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Adam 
Danecki, Janina Fołtyn, Tadeusz 
Krzemiński, Czesław Kubień, Je­
rzy Litwiński. Janusz Matuszyń­
ski, Michał Nowakowski, Maria 
Orfik, Bogusława Sniadatefca, Bro

■nisław Szwarc, Ryszard UTba®, Jan 
Ziarko. Wręczono także Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Zasłu­
gi, Honorowe Odznaki Miasta Po­
znania, odznaki — „Za zasłn’’i w 
roawoju województwa poznańskie­
go”, „Zasłużony Działacz Kultury” 
oraz honorowe odznaki Komitetu 
do Spraw Radia i Telewizji, (kos)

Zgon V. Husakmj
Komitet Cetnitralny KPCz i rząd 

CSfRS z głębokim żąłem podały do 
wiadormości, że 2fl października br. 
w katastrofie lotniczej w pobliżu 
Bratysławy poniosła śmierć Tiera 
Hnsaikoya, małżonka sekretarza 
generalnego KC KPCr, prezyden­
ta CSRS — Gwstava Rusaka.

Jak fciformtuje komunika4 agen­
cji CTK, rrroczystośri żałobne od­
będą się ZA hm. w Bratysławie.

PAP 

dniami sprawy te były przed­
miotem dyskusji z kierowni­
kami resortów gospodarczych. 
Obecnie, przy udziale wojewo 
dów i prezydentów miast, 
zwrócono uwagę przede wszy­
stkim na te problemy i zada­
nia przyszłorocznego planu, 
których realizacja zależy w 
dużym stopniu od działalno­
ści ogniw władzy terenowej, a 
więc i od prawidłowego usta 
lenia wojewódzkich planów 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego poszczególnych regio­
nów. _

Są to takie zagadnienia, jak 
wzrost produkcji w rolnictwie i 
w gospodarce żywnościowej, pro­
dukcja towarów rynkowych i roz 
wój usług, usprawnianie działalno 
ści inwestycyjnej, a zwłaszcza 
sprawy budownictwa mieszkanio­
wego, oraz szeroko rozumiany 
problem efektywności gospodaro­
wania. W działaniach na rzecz in 
tensyfikacji gospodarki rolnej na­
leży w pełni wykorzystać wyniki 
drugiego przeglądu gmin.

Jak podkreślono, w dalszych 
pracach nad projektami planów 
wojewódzkich należy kierować się 
troską o upowszechnienie struktu 
ralnych przeobrażeń w gospodar­
ce, o lepsze wykorzystanie rezerw 
oraz zapewnienie jednolitości i 

zdyscyplinowanego działania ze 
strony wszystkich organizacji gos 
podarczych. (PAP)

Nowy gazociąg 
radziecki

Ułożono już pierwsze kilometry 
rur na trasie nowego gazociągu, 
który połączy Półwysep Jamał (w 
w północnej części zachodniej Sy- 
beriS) z Czelabińskiem. Gazociąg 
pozwoli znacznie poprawić za­
opatrzenie przemysłowych rejo­
nów Uralu w gaz.

Gazociąg rozpoczyna się w jed­
nym z najdalej położonych na pół 
nocy złóż i zostanie ułożony z rur 
o średnicy 1,42 m. PokwoJI to zna 
ctzsrńc przyspieszyć eksploatację 
złoża. Mimo trudnych warunków 
przyrodniczych 1 terenowych za­
mierza się ukończyć budowę ga- 
zociąigu w rotai 1978.

Zachodnia Syberia jest jednym 
z głównych rejonów wydobycia 
gazu w Związku Radzieckim. Stąd 
paliwo to kierowane jest na Po­
wołże i do centralnych rejonów 
europejskiej części ZSRR. Rozpo­
częto także budowę nitek gazocią 
gu, którymi zachoctaio-^beryjskie 
patowo popłynie do republik nad­
bałtyckich i na Btełonuś. (PAP)

Czechosłowacja na „Taropaku"

„Technoexport“ cenionym 

partnerem Polski
Na odbywającym się na te­

renach MTP Międzynarodo­
wym Salonie Techniki Pako­
wania i Magazynowania „Ta- 
ropak”, drugim obok Pol­
ski wystawcą z krajów socja. 
lisstycanych, jest centrala 
handlu zagranicznego „Tech- 
neexT>nrt” z Bratysławy. Re­
prezentuje ona empę czecho­
słowackich zakładów wytwa­
rzających liczne urządzenia 
dla przemysłu papierniczego, 
celulozowego, chemicznego i 

spożywczego.
Na tegorocznej irrapressie „Tecłi 

noexport” wystawia urządze­
nie BTH-11, służące do dozo­
wania towarów sypkich w to­
rebki. Odmiana tej maszyny 
nadaje się też do pakowania 
mleka w worki foliowe. Oby­
dwa urządzenia znane są na 
polskim rynku. Producenci z 
Czechosłowacji pokasują po- 
nadlżo paków arkę HoKmatic. 
przeznaczoną do pakowania 
owoców i warzyw na tackach 
owiniętych folią.

W Polsce pracują Dmm araąftse

Odznaczenia państwowe RFH 

załogi „Boeinga"dia komandosów i
Kanclerz Helmut Schmidt 

udekorował 62 członków spe­
cjalnej jednostki Grenzschutzu 
GSG-9, którzy uwolnili pasaże 
rów samolotu „Lufthansy” w 
Mogadiszu, a także członków 
załogi. Otrzymali oni Ordery 
Zasługi Republiki Federalnej. 
Podczas, ceremonii odznaczenia 
kanclerz wyraził pochwałę dla 
komandosów i członków zało­
gi za ich gotowość ponoszenia 
ofiar i odwagę. Przedstawił ich 
jako wzór dla młodzieży.

W spotkaniu wzdęli także 
udział: minister Hans — Juer 
gen Wischnewski i przewodni­
czący CDU Helmut Kohl. Kohl 
powiedział, że komandosi „przy 
wrócili swym czynem wiarę 
w wartość starych niemieckich 
cnót i wierności rozkazowi, któ 
re są podstawą osobistego szczę 
ścia i wspólnego dobra”.

25 bm. pogrzeb na koszt państwa

Poszukiwania morderców
H. M. Schleyera nada! bezskuteczne

Bezprecedensowy pościg za 
sprawcami porwania i zamordo 
wania zachodnioniemieckiego 
przemysłowca Hannsa Martina 
Schleycra trwa, lecz nie przy­
niósł dotychczas rezultatów. 
Bardzo intensywnie prowadzą 
tę akcję władze zachodnionie- 
mieckie ale współpracują z ni­
mi również organy ścigania 
państw sąsiadujących, przede 
wszystkim Francji. W RFN w 
obławie uczestniczy 100 000 po 
licjantów. Wydrukowano mi­
lion ulotek z listami gończymi i 
fotografiami 16 no-dejrzanych 
osób. Rozlepia się je w skle­
pach, biurach. W 18 miastach 
zainstalowano specjalne linie 
telefoniczne dla anonimowych 
rozmówców. Wielkiej korzyści 
z tej akcji jednak nie wynie­
siono.

Zachodnaonlemiecfcie władze bez 
pieczeństwa nadal zachowują czuj 
ność obawiając się nowych odwe­
towych akcji terrorystycznych.

Policja francuska kontynuuje 
akcję przeczesywania lasów w Wo 
gezach, od mieszkańców okolic Mi 
luzy funkcjonariusze policji śled­
czej starają się dowiedzieć czy nie 
zaobserwowali jakiejś podejrzanej 
działalności. Wszystko to jednak 
bez skutku.

Przy współpracy prokuratury tran 
ruskiej, po oględzinach zwłok 
stwierdzono, że Schleyer został za 
mordowany w tym samym mo- 
mencie, kiedy radio RFN podało 

nia i agregaty zakupione za po- 
średnictwem „Technoexportu”. 
Działają na przykład 4 duże cze­
chosłowackie wytwórnie pasz (m. 
in. w Grodzisku Wielkopolskim); 
M dalszych będzie się instalować 
w najbliższej przyszłości. Ponadto 
strona polska zakupiła 8 linii do 
produkcji masła, 4 linie piekarni 
cze do Chleba, suszarnie zbóż i 
liczne maszyny do pakowania. Na 
tomiast nasi południowi sąsiedzi 
kupili ostatnio polską instalację i 
technologię do produkcji cyklo- 
heksanonu, urządzenia dla zakła­
dów celulozowo-papierniczych i 
spożywczych (zwłaszcza dla prze­
twórstwa mięsnego, produkcji kon 
serw, czekolady i cukierków).

„Technoexport” wystąpił na 
„Taropaku” z ofertą skierowaną 
do odbiorców polskich w wysoko­
ści 1,1 min rubli. Równocześnie w 
tym rokn nasi partnerzy zakupią 
w Polsce urządzenia wartości 1,8 
min rubli, a do roku 1880 war­
tość rocznych zakupów ma wzro­
snąć do 2 min rubli. Będą naby­
wane głównie urządzenia, które 
Polska wytwarza w ramach specja 
lizaeji w RWPG. Są to agregaty 
dla krochmalni, przemysłu mięsne 
go, urządzenia do wybielania ole­
jów roślinnych i silosy, (map) 

przymioty członków jednostki 
GSG-9 podnosił także podczas wy­
borczego spotkania w Monachium 
przywódca CSU — Franz Josef 
Strauss. Nawoływał on równocześ 
nie do podjęcia ostrzejszych środ­
ków przeciwko terroryzmowi: „Na 
sze praworządne państwo musi w 
końcu pokazać zęby, nasze prawo 
rządne państwo musi zacząć ką­
sać” — cytuje DPA słowa Straus­
sa. Przywódca CSU wyraził ubole­
wanie, że musi przemawiać do 
15.000 zebranych zza kuloodpornej 
szyby. Przywódca CSU postawił 
członków GSG-9 jako wzór do na­
śladowania przez młodzież.

Agencja DPA relacjonując reak­
cje wśród ludności RFN na zamor 
dowanie Schleyera cytuje wypo­
wiedzi domagające się „postawie­
nia morderców pod ścianę”. Lu­
dzie mówią, że „terroryści muszą 
być zniszczeni na całej linii”. Pod 
noszą się głosy w sprawie wprowa 
dzenia kary śmierci. (PAP) 

wiadomość o samobójstwach trzech 
anarchistów. Było to w kilka go­
dzin po wydarzeniach na lotnisku 
w Mogadiszu.

Przebywający w Bonn premier 
Francji, Raymond Barre, po trzy 
godzinnej rozmowie z kanclerzem 
Helmutem Schmidtem, oświadczył 
w czwartek, że RFN i Francja za 
cieśnią współpracę w walce z mię 
dzynarodowym terroryzmem. Z wy 
po-wiedzi kierownika Wydziału Sled 
czego Policji Francuskiej M. Bou- 
viera wynika, że nie otrzymała ona 
dokładnych wskazówek od orga­
nów ścigania RFN co do przypusz­
czalnego miejsca pobytu Schleyera.

W siedzibie ONZ wiele delegacji 
nalega, by sprawa międzynarodo­
wych akcji terrorystycznych, któ­
ra znajduje się na porządku obrad 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, zos 
tała omówiona wcześniej, to jest 
przed dyskusją jaka ma się odbyć 
na ten temat w Komitecie Praw­
nym.

W Miluzie podano do wiadomości, 
że zwłoki H. M. Schleyera po au­
topsji w miejscowym szpitalu zo­
stały przewiezione w nocy z czwar 

tku na piątek do RFN i przekaza­
ne rodzinie.

Prezydent RFN Walter Scheel po 
stanowił, że pogrzeb Schleyera od 
będzie się na koszt państwa we 
wtorek (25 bm.) przyszłego tygo­
dnia. Jest to trzeci tego rodzaju po 
grzeb ofiar terroru w RFN. Poprze 
dnio na koszt państwa pochowano 
prokuratora generalnego Siegfrieda 
Bubacjca i bankiera Juergena Pon- 
to, zamordowanych w kwietniu i 
lipcu przez grupę Baader-Meinhof

PAP

Posiedzenie

W piątek zebrała się Rada 
Bezpieczeństwa ONZ w celu 
przedłużenia mandatu Doraź­
nych Sił Narodów Zjednoczo­
nych na Półwyspie Synajskim. 
Mandat ten wygasa 24 paź- 
dzierrlika br.

W raporcie poświęconym sy 
tuacji na Synaju w ostatnich 
12 miesiącach sekretarz gene-, 
ralny ONZ Kurt Waldheim opo 
wiedział się za przedłużeniem 
tego mandatu. (RAJE?)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje ną dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe, przejściowo duże.

Temperatura minimalna około 
0 stopni, maksymalna — około 
9 stopni: lokalne przymrozki. 
Wiatry słabe.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano następujące temneratury: 
w Poznaniu — 9 stopni, w Ka­
liszu — 7 stopni, w Koninie — 
7 stonni, w Lesznie — 6 stonni. 
w — 6 stopni; ciśnienie 762,8 mm.

a S ®
Dzisl®|szy sepwłs tnłormocyjny 
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160 rocznica śmierci Tadeusza Kościuszki

Legendy (deatizują przeszłość. Takąż była 
legenda kościuszkowska. Ileż pokoleń Po­
laków wyrastało w jej kręgu. Przecież jed­

nak nie w legendarnym wyidealizowaniu posta­
ci Naczelnika tkwi żywotność jego pamięci. Prak­
tyka aktywności narodowej potwierdziła jago wiel­
kość.

☆
Tadeusz Kościuszko był Polakiem swojej epo­

ki, ukształtowanym przez prądy polskiego Oświe­
cenia. Czuł się też związany z problemami taj 
epoki, jej uwarunkowaniami społecznymi. Ale 
zarazem torował drogę idei wykraczającej poza 
program społeczny Konstytucji 3 Maja. Stał się 
rzecznikiem i starał się zrealizować ideę wolno­
ści współczesnego narodu.

Oczywiście, sprzyjało ukształtowaniu świato­
poglądu Kościuszki, wybiegającego w przyszłość 
polską to, że w trakcie swej działalności żoł­
nierskiej, zanim stał się pierwszym z żołnierzy 
polskich, przeszedł szkołę amerykańskiej, rewo­
lucyjnej walki o niepodległość. To była bez wąt­
pienia ważna lekcja praktycznego dsmokratyz- 
rr anty feudalnego. Podobnie jak przykład re­
wolucyjnej Francji, rodzenia się nad Sekwaną 
nowoczesnego narodu „citoyens" — obywatel.

Ale Kościuszko nie tylko na osobisty, pry­
watny użytek podzielał poglądy, że ludzie rodzą 
się równi i powinni być wolni. Zgodnie ze swą 
„wewnętrzną uczciwością” (to jego określenie!), 
w tym kierunku działał społecznie.

Przyszło mu podjąć tę działalność w czasach, 
gdy Polska traciła swój byt niepodległy. Nie wi­
dział więc ważniejszego celu jak wołka o wy­
zwolenie Polski: „Do celu jednego wszyscy po­
winniśmy się zjednoczyć: wydobycia Ojczyzny 
naszej spod przemocy obcej”. I właśnie dlatego 
był nie tylko demokratą no prywatny użytek. 
Uważał, że zasadnicza zmiana stosunku do chło­
pa jest nakazem nie tylko szlachetności i spra­
wiedliwości, ale bezwzględnej narodowej po­
trzeby. Oto dlaczego nie tylko uważał, że „nie 
ma takiej wiary, która by człowiekowi być wol­
nym zabraniała". Głosił: „Za samą szlachtę bić 
się nie będę, chcę wolności całego Narodu i dta 
niej tylko wystawię swe życie...”.

Ale wiadomo też po 160-letnich sporach o 
Kościuszkę, że przecież nie tylko ze względów 
pragmatyczno-politycznych (ponieważ uważał, 
że uczynienie chłopa — citoyen jest niezbęd­
nym ratunkiem Polski) głosił, że „jej przyszłość 
zascdza się na upowszechnieniu zapału wszy­
stkich ziomków. Do tego rozbudzać trzeba mi­
łość tych, którzy dotąd nie wiedzieli nawet, że 
Ojczyznę mają... i dlatego lud do sprawy publi­
cznej przysposabiać należy". Zarazem Kościu­
szko widział — zgodnie ze swą wewnętrzną ucz­
ciwością — w walce o niepodległy byt Polski, 
walkę o prawa ludzkie dla wszystkich obywa­
teli. Nawet w akcie Insurekcji — jakże krótkim 
— zawarł maksymę „oswobodzenie łudzi jest 
najwyższym prawem". Przysięgał, że przejmowa­
nej władzy „na niczyj prywatny pożytek nie 
skieruje, ale dla obrony całości gronie, odzyska­
nia samowładztwa Narodu i ugrutowańia pow­
szechnej wolności używać będzie”.

I choć ten działacz, polityk, wódz, żołnierz 
miewał chwile załamań i słabości, choć nie był 
nieugięty, ani wolny jak każdy człowiek od 
uwzględniania w swej działalności nacisku po­
trzeb chwili — przecież był wiemy swoim przeko­
naniom. Wiemy, kiedy był naczelnikiem, a tak­
że kiedy był żywym symbolem wyzwoleńczych 
dążeń Polski przez wszysłki* lata od tragedii 
macieiowickiej po śmierć wygnańczą 17 paź­
dziernika 1817 roku.

Wirydianna Kwilecka tak utrwaliła w swych 
pamiętnikach jego społeczną postawę u schyłku 
życia: „W sposobie bycia rzucała się w oczy zdu­
miewająca wierność demokratycznym skłonno­
ściom, z których nie zdawał sobie sprawy przy­

zwyczaiwszy się do nich. On czuł istotnie rów­
ność. On ją praktykował”.

Miał oczywiście swych przeciwników po pra­
wicy, a także swych krytyków wśród skrajnej le­
wicy, wówczas jakobińskiej. Ale najbardziej za­
gorzali przeciwnicy nie mogli mu zarzucić sprze­
niewierzenia się przekonaniom.

☆

Rośny był w przeszłości stosunek do posiać; 
Kościuszki. Prawica kreov/ała go na rycerzu feu­
dalnej Polski z pobudek sztacheinego paterna­
lizmu miłującego „zwykłych włościan”. Działa­
cze rewolucyjnego ruchu robotniczego długo,

Tadeusz Kościuszko — rysunek A. Orłowskiego, 
m. in. przeciwstawiając się tej beatyfikacji, 
kształtowali swój stosunek do Kościuszki listą 
izarzutów „czego nie dokonał”.

Ata przecież w pamięci narodu przetrwał jako 
ten, który powiódł do boju kosynierów, nobilito­
wał Bartosa, ogłosił Uniwersał Połaniecki i mi­
mo klęski — wskazał demokratyczną drogę, ja­
ką Polacy „mogą wybić się na niepodległość".

Oczywiście, jest też odbiciem legendy wspó- 
czesny wiersz Mariana Piechota „Koło dziejów 
rękami szewców i bendosów na nowe tory 
pchnął...". Długi był bowiem proces kierowania 
tego koła na nowe tory rękami szewców i ban- 
dosów... Ale niezaprzeczalną prawdą jest stwier­
dzenie XIX-wiecznego historyka francuskiego Ju­
li et a Micheleta: „Po dzień Racławic, Polska by­
ła tylko bohaterską szlachtą. Odtąd stała się 
narodem wielkim i nieśmiertelnym”. I wciąż 
aktualne pozostaje określenie wiefkości Kościu­
szki dokonane przez polskiego histeryka Szymo­
na Askenazego: „Był człowiekiem, któremu da­
ne było wypowiedzieć ostatnie stawa upadają­
cej Polski. Słowa te brzmiały: Nowa Polska".

Długa była droga realizacji tego programu.. 
Potrzeby życia, wymogi postępu i rozwoju dyk­
towały coraz nowe kryteria — jaka musi być 
nowa Polska Ale moralny testament Kościuszki 
obowiązywał nawet nasze pokolenia. I dlatego 
jego imieniem torowano drogę wolności Polski 
w tatach II wojny światowej. I dlatego był on 
patronem naszej zwycięskiej walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

I dlatego, nawet jeśli patrzymy na Tadeusza 
Kościuszkę przez pryzmat legend, cenimy w nim 
jego rzeczywistą wielkość człowieka, patrioty.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

* leżeli zacznie padać deszcz, 
“j — powiedział na nasze

* powitanie pierwszy sekre­
tarz Chakas ki ego Autonomi­
cznego Obkomu KPZR towa­
rzysz Aleksiej Krylów — mo­
żecie uważać, że podarowaliś­
cie nam co najmniej 50 milio 
nów rubli ♦). I patrząc w ok­
no na gęstniejące chmury do­
dał: jeszcze trochę, a susza 
poczyniłaby wielkie szkody. 
Niezależnie od nowoczesnej 
techniki i niewątpliwych zdo­
byczy nauki, losy urodzajów 
wciąż jeszcze zależą od kapry 
sów pogody. Syberia w tym 
względzie nie stanowi wyjąt­
ku.

Deszcz rzeczywiście zaczął 
■padać, dostarczając spragnio­
nym stepom życiodajnej wil­
goci.

Chakaski Autonomiczny Ob­
wód; znajduje się na lewym 
brzegu Jeniseju, na stokach 
Kuznieckiego Ałtaju i Zachód 
nich Sajanów oraz zachodniej 
części Minusińslktaj Kotliny. 
Przed Rewolucją na teryto­
rium obecnej Ghakasji noma­
dowie wypasali stada owiec. 
Władza radziecka przyniosła 
na te ziemie olbrzymie zmia­
ny. Przeistoczyła ludzi i kraj. 
Zaledwie kilka dziesiątek łat 
temu jedynym środkiem lotko 
mocji był koń. Obecnie — ist­
nieje gęsta sieć linii kolejo­
wych i szos. Pcnad 100 zakła­
dów i przedsiębiorstw ekspor- 
tuije w świat swoje wyroby. 
Są to zakłady wyposażone w 
nowoczesną technikę i techno 
logię.

.-Rewolucja odrodziła naród 
Ghakasji, jeden z najstarszych 
na tych terenach. Dała mu 
niezawisłość — podkreśla to­
warzysz Kryłow — piśmien­
nictwo, otworzyła mu drogę 
do nauki i cywilizacji. Wiele 
dokonano na ziemi chakaskiej 
w latach władzy radzieckiej. 
Jeszcze więcej pozostało do 
zrobienia. XXIV i XXV Zjazd 
KPZR w swych uchwałach na 
kreślił perspektywy rozwoju 
Ghakasji w ramach powstają­
cego na południu Krasnojar­
skiego Kraju Sajańskiego Te­
rytorialnego- Kompleksu Prze 
myślowego. Dotyczy to całej 
„rodziny" przemysłowych gi­
gantów, przemysłu ciężkiego i 
lekkiego. Na jego rzecz będzie 
pracować Saijano-Szwszeńska 
GES. Inwestycje te są obliczo 
ne na wiele lat. Wystarczy po 
wiedzieć, że w ramach tego 
programu powstanie 12-0 sa­
mych tylko przedsiębiorstw 
podstawowych. Jest to więc 
program obliczony, zdaniem 
specjalistów, na trzy kolejne 
pięciolatki. Ze wstęnnycih pro 
gnoz wynika-, że Mezba ludno­
ści wzrośnie w tym czasie o 
milion csćb.

Sajański. kompłeks — to no 
we gałęzie produkcji. To ału- 
miniuim i, metale kolorowe. Wy 
róby azbestowe, intensywne 
wydobycie granitu i marmu­
ru. To produkcja, wagonów to 
warowych, \cystem, kontene­
rów, odlewów stalowych itd. 
W sąsiednim Minusińsku pow 
staje „Elektrogrćd”, tj. cały 
zespół zakładów elektrotechni 
oznych. Część snośród wymię, 
nionych przedsiębiorstw roz.

SYBERIA
WCIĄŻ POZNAWANA

poczinie produkcję w obecnej 
pięciolatce. Pod względem no­
woczesności zakłady te będą 
godne stanąć w jednym sze­
regu z S a j an o-Szusze ńsk ą 
GES...”.

Podczas naszych podróży po 
Chakasji miałyśmy niejedną 
okazję znaleźć praktyczne po­
twierdzenie informacji udzie­
lonej nam przez towarzysza 
Krylowa.

Po drodze na Sajano—Szu- 
szeńską GES zatrzymujemy się 
na budowie Kombinatu Alu­
miniowego — najbardziej e- 
nergochłonnego przedsiębior­
stwa Sajańskiego Kompleksu. 
Po terenach budowy oprowa. 
dza nas młody, energiczny dy

rektor WasBlij Strigo. Pierw-. 
sze kroki kierujemy ku miej­
scu, gdzie w 1976 roku zało­
żono kamień węgielny pod 
fundamenty przyszłych zakła­
dów. Od tego czasu prace na 
budowie rozwinęły się szero­
kim frontem.

— W naszych zakładach 
przewidziana jest najwyższa 
wydajność pracy — stwierdza 
dyrektor. Wydziały zostaną 
wyposażone w najnowocześ­
niejsze urządzenia i maszyny. 
Wysokoefektywny system ste 
ro<wania procesami produkcji 
zapewni racjonalne rozmiesz­
czenie sił. W każdej hali za­
montuje się po 100 pieców e- 
lektrycznych najnowocześniej­
szej konstrukcji i najwięk­
szych w naszym kraju. Część 
urządzeń sprowadzamy z Kran 
cji. Pierwsza- linia prodiukcyj. 
na ruszy przy końcu obecnej 
Pięciolatki...

Nie trudno dostrzec, że Sy­
biracy . często używają słów 
„n ?. j więks zy”, „na jnowocześ _ 
niejsza”. Jest w tym prawidło 
weść. Narodziny jednolitych 
kompleksów terytorialnych — 
rzeczywiście stanowią unikal­
ną drogę rozwoju bazy prze­
mysłowej rozwiniętego soć.fa. 
lizmu. Planowanie i realiza­
cja tego typu przedsięwzięć 
moćfliwa jest' jedynie w wa­
runkach gospodarki socjalisty 
cznej, kiedy wszystkie boga­
ctwa i środki materialne znaj 
dują się w ręku państwa, a 
potencjał ludzki aktywnie włą 
cza się do procesu przeobrażę 
ni a Syberii.

Na XXV Zjeźdhie „nowym 
zasadniczo etanem”, w zago­
spodarowaniu Wschodniej Sy

berii, określono system tery­
torialnych kompleksów prze­
mysłowych.

Syberia stanowi obecnie nie 
wątpliwie jeden z głównych 
kierunków w rozwoju radzie^ 
kiej ekonomiki. Po to jednak, 
by lepiej zrozumieć to, czego 
już dekonano i ocenić perspek 
tywy, warto chociaż przez 
chwilę zastanowić się nad 
przeszłością. Ułatwi to nam 
wizyta w Instytucie Ekono­
mii i Organizacji Produkcji 
Syberyjskiego Oddziału Ra­
dzieckiej Akademii Nauk w 
N o wos ybirsku.

W słynnym „Akademgcrcd- 
kie” składamy wizytę profeso 
rowi Borysowi Orłowowi, au­
torowi znanych prac nauko­
wych, w tym głośnej książki 
— nie do zdobycia nawet u 
autora, pt. „Syberia dzisiejsza: 
problemy i rozwiązania”. Wy 
trawmy pedagog i popularyza­
tor zaczyna rozmowę od prze­
kazania nam prawd i informa­
cji podstawowych.

— Syberia zajmuje obszar 
od Uralu do Oceanu Cichego, 
wynoszący 12 .milionów kilo­
metrów kwadratowych, co sta 
nowi 57 orocent całego teryto 
non ZSRR. Wciąż jest słabo 
zasiedlona, zamieszkuje ją za­
ledwie 26<milionów ludzi.

Na początku XVII wieku Rn 
sia zaczęła zagospodarowywać 
Syberię. Mniej więcej w tym 
samym okresie co Anglia A- 
merykę Północną. Co jednak 
różniło oba obszary i ich gos- 
pedarzy?

Działalność człowieka na 
Syberii utrudniały warunki 
przyrodniczo — klimatyczne. 
Ponad .połowa terytorium sy­
beryjskiego znajduje się w stre 
fie północnej. Różnica. tompe. 
rat<ar (lato — zima) osiąga tu 
około 100 stopni.

Jedynie bogactwa, naturalne 
Syberii rekompensują ujemne 
zjawiska jej klimatu. Odkry­
to tu wszystkie bez wyjątku 
elementy Tablicy Mendeleje- 
wa. Pcnadto dwie trzecie za­
sobów wód słodkich w ZSRR 
znajduje się właśnie na tych 
terenach.

Wielką rolę w ■'początkowym 
okresie rozwoju gospodarcze­
go tych ziem, spełniał czynnik 
społeczno — gospodarczy i po­
lityczny. Podczas gdy Amery 
kę Północną zagospodarowy­
wali przybysze z Europy Za­
chodniej, ludzi© znający i dys 
panujący techniką oraz tech- 
nołogią na owe czasy nowo­
czesną, dysponujący doświad­
czeniem rozwiniętej ga^odar 
ki burżuazyjnej, w której

Dokończenie na sir. 6
IRENA SZADZIEWSKA 
OLGA TROFEMOWA

Spółdzielczość Spożywców „Społem” jest odpowiedzialna za 
zaopatrzenie ludności miejskiej w artykuły spożywcze, a tak­
że nieżywnościowe codziennego użytku oraz za żywienie 
w gastronomii otwartej i w stołówkach. Jednocześnie jest to 
organizacja społeczna, zrzeszająca w województwie poznań­
skim około 100 000 członków. O rezultatach pracy „Społem” 
decydują więc nie tylko jej pracownicy, lecz także społeczny 
aktyw. Jak to się przejawia w praktyce? Jaki wpływ na 
działalność gospodarczą spółdzielczości mają jej członkowie, 
samorząd, a przez nich — społeczeństwo? O sprawach tych 
rozmawiamy z prezesem WSS w Poznaniu, członkiem Prezy­
dium Rady Centralnego Związku Spółdzielni Spożywców 
i delegatem na 40 Zjazd „Społem” — Telesforem Tycnerem.

Zastanawia mnie, z ja­
kiego powodu ludzie 
tak licznie wstępują 

do organizacji „społemow­
skiej”. Tylko w bieżącym roku 
przyjęliście 8000 członków...

— Spółdzielnia nasza posia­
da wiekową tradycję, która 
wiąźe członków i przyciąga 
nowych, 70 orocent zrzeszo­
nych w poznańskiej „Społem” 
stanowią kobiety, które nrzy- 
chodza do nas również ze 
względów praktycznych. Po­
magamy rm w orowadzeniu go 
spodarstwa domowego, wycho­
wywaniu dzieci. W 22 ośrod­
kach „Praktyczna Pani”, a tak 
że w zakładach pracy i domach 
studenckich prowadzimy kursy 
szycia, gotowania, ooradnictwo 
w zakresie racjonalnego żywię 
nia, urządzania mieszkęń, róż­
nego rodzaju pokazy ; degusta 
cje, szkoły życia cud-demego. 
porady dla młodych małżerrAW 

i dla osób starszych, kursy ję­
zyków obcych. V7 ten sposób 
rośnie wciąż popularność na­
szej .spółdzielni. Członkowie 
„Społem” to także absolwenci 
szkół, w których prowadzimy 
spółdzielnie uczniowskie (ma­
my ich około 100) — w nich 
właśnie młodzież po raz pierw­
szy styka się ze spółdzielczą 
działalnością.

— Jakj wpływ maia crlonk-ł 
„Społem” na działalność 

spółdzielni?
— Podstawowym organem 

społeczno-samorządowym jest 
u nas komitet członkowski. W 
1379 komitetach Poznańskiego 
pracuje 6073 członków. Komi­
tety takie działają już przy 
wszystkich sklepach detalicz­
nych; obecnie tworzymy je 
także iw gastronomii, która 

u" całości podlega. Komi­
tet rzknkowskj to przedstawi- 

klientów wobec kie-

Z punktu widzenia nabywcy
rownictwa spółdzielni. Dba o 
interesy klienta, oddziałując 
na zaopatrzenie sklepów, kultu 
rę obsługi, sprawne załatwia­
nie reldamacji, warunki higie­
niczno-sanitarne placówek han 
dlowych. Działacze komite­
tów pełnią dyżury w sklepach, 
przyjmują uwagi o pracy han­
dlowców. W porozumieniu z 
samorządami mieszkańców de­
cydują o takich sprawach, jak 
godziny otwarcia placówek, 
czas remontów jtp. Poprzez ko 
mit ety każdy klient może nie­
jako kontrolować pracę han­
dlu.

— W praktyce jednak nie 
wszystkie wykorzystują w peł­
ni swoje uprawnienia.

— Zdajemy sobie z tego 
sprawę. Chcielibyśmy, żeby 
działacze komitetów byli nie 
tylko kontrolerami pracy han­
dlowców, lecz również, by po­
magali im swym nadzorem. 
Stąd też prowadzimy dla człon 
ków komitetów szkolenie, w 
czasie którego nabywają oni 
wiedzę o zjawiskach gospodar­
czych na rynku. Działacze ko­
mitetów powinni również po­
siadać niezbędną informację o 
towarze.

— Uprawnienia nadane ko­

mitetom członkowskim to prze 
de wszystkim wyraz troski o 
interesy klienta. Spółdzielczość 
spożywców ma duży dorobek 
w tym zakresie._

— To właśnie w „Społem” 
zainicjowano zasadę „klient 
ma rację”. Od sześciu lat w 
handlu spółdzielczym obowią­
zuje też karta praw klienta. 
Troska o jego interesy będzie 
jednym z głównych zadań pro­
gramu, który zostanie ustalo­
ny na 40 Zjeździe Delegatów 
„Społem” CZSS.

— Właśnie, czego możemy 
po Zjeździć oczekiwać?

— Z jednej strony — rozwi­
jania silnego przedstawiciel­
stwa klientów, z drugiej — do 
skonalenia działalności gospo­
darczej „Społem”. Ponieważ o 
pierwszej sprawie już mówiliś­
my, kilka słów o zamierze­
niach na najbliższe lata w 
handlu, gastronomii i produk­
cji. Sprawą najważniejszą jest 
dalszy rozwój sieci handlowej, 
występuje bowiem znaczna dys 
proporcja między wzrostem si 
ły nabywczej ludności i na­
szych obrotów, a przyrostem 
placówek hadldwych. Delega­
cja pozóańska będzie postulo­
wała konieczność szybszej., rów 

noległej z rozwojem osiedli 
mieszkaniowych, budowy pawi 
łanów handlowych.

Chcemy także poprawić zao­
patrzenie sklepów dżięki lep­
szej współpracy z przemysłem, 
Musimy skuteczniej wykorzy­
stywać drobną wytwórczość do 
podejmowania produkcji arty­
kułów z grupy „1001 drobiaz­
gów”. Poprawę zaopatrzenia w 
artykuły żywnościowe chcemy 
osiągać m. in. przez zwiększe­
nie mocy produkcyjnych na­
szych zakładów piekarniczych, 
ciastkarskich, garmażeryjnych, 
a także przez rozwijanie wy­
miany towarowej z zagranicą.

Lepsza jakość towarów ofe­
rowanych w naszych sklepach 
i potraw w gastronomii będzie 
rezultatem zaostrzenia kryte­
riów, wprowadzenia okreso­
wych przeglądów wagi, ilości, 
jakości wyrobów i pełnej ich 
oceny z punktu widzenia na­
bywcy. Pogłębimy również ba­
dania zapotrzebowania rynku, 
aby zapewnić ciągłość sprzeda­
ży towarów o dostatecznej 
pedaży. Musimy lepiej i rze­
telniej informować o towarach, 
ich cechach użytkowych, moż­
liwościach stoso^tania.

Trzeba także usprawnić orgą 

nizację pracy w sklepach i 
gastronomii, aby skrócić czas 
zakupów bądź oczekiwania na 
posiłek. Poprawa warunków 
kupowania nastąpi dzięki two­
rzeniu dużych, nowoczesnych 
pawilonów handlowych, w któ 
rych obok artykułów spożyw­
czych będą również artykuły 
nieżywnościowe pierwszej po­
trzeby. Będziemy również two 
rzyć sklepy specjalistyczne: z 
wyrobami dla dzieci, produkta 
mi dietetycznymi, półfabryka­
tami z mięsa, ryb, jarzyn, owo 
ców.

Powiem jeszcze inaczej: mu- 
simy konsekwentnie realizo­
wać Uchwałę Sekretariatu KC 
PZPR z maja 1974 roku w spra 
wię pracy ideowo-wychowaw. 
czej wśród pracowników han 
dlu i usług, odnosi się ona bo- 
wiem do roli ich i odpowie­
dzialności w systemie naszej 
gospodarki. Wiele tu zależy ód 
pracy kierowników sklepów i 
zakładów gastronomicznych. 
Będziemy też pobudzać zain­
teresowanie personelu prawi­
dłową obsługą klienta czy kon 
sumenta, którzy u nas w „Spo­
łem”, zasnokaiają na co'dzień 
swe na^oilnieTsze potrzeby. O- 
czywiście, żeby zwiększyć wy 
magania wobec naszvch pra­
cowników, musimy im stwo­
rzyć lepsze warunki pracy.

Rozmawiała
GRAŻYNA SSOLAK
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Profesor Pajewski za­
raz skończy wykład 
— poinformowała 

mnie młoda pani magister w 
Instytucie Historii Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza. 

Stanąłem opodal gabinetu, 
zgadując w myśli sylwetkę 
tego uczonego. Ponieważ wy­
obraźnia podsuwała rozwiąza 
nia stereotypowe, wkrótce mia 
ło się okazać, że — jak to 
często bywa — rzeczywistość 
jest zupełnie inna: sprężystym 
krokiem do „tamtego” gabine 
tu wszedł wysoki, szczupły 
mężczyzna o wyglądzie dyplo 
maty. Za nim — pewien mło­
dy człowiek, potem drugi i 
trzeci.

— Ci młodzi ludzie — przed 
stawia profesor Janusz Pajew 
ski — są moimi wychowanka 
mi: dr Krzysztof Jankowiak, 
mgr Waldemar Łazuga, dr To 
masz Schramm. Wie pan, ni­
gdy nie umiałem być tylko 
szefem. Z uczniami zawsze 
łączyła mnie przyjaźń i my­
ślę że tak będzie również w 
nowej dla mnie sytuacji. Cho 
ciąż bowiem niedawno prze­
szedłem na emeryturę, nie 
ezuję się emerytem...

Historia, wypełniając nie­
mal każdą godzinę w tej 
trwającej ponad pół wieku 
wędrówce do źródeł prawdy 
o dziejach Polski i Europy, 
w życiu profesora była właś­
ciwie zawsze. A są jeszcze ro 
dzinne tradycje: przeżycia 
dziadka — powstańca 1863 ro 
ku i ów porucznik wojsk 
Księstwa Warszawskiego, któ 
rego awans, podpisany przez 
księcia Józefa, pochłonęły 
zgliszcza powstańczej, rodzin­
nej Warszawy. Pamięta to 
miasto jeszcze z wczesnego 
dzieciństwa, ze spacerów, na 
które u progu pierwszej woj­
ny zabierał go ojciec. Wszyst­
ko, o czym później uczył się 
w szkole, a co jeszcze teraz 
jest czasem tematem jego wy­
kładów — insurekcja naczelni 
ka Kościuszki, Noc Listopa­
dowa, Powstanie Styczniowe 
— było jak gdyby w zasięgu 
ręki, wyobraźni, żywego pulsu 
narodowej pamięci.

Nie, nie mógł wybrać innego 
kierunku studiów, skoro hi­
storia sama go sobie wybra­
ła. Dokładniej — historia naj­
nowsza. Wprawdzie zadebiu­
tował rozprawą o stosunkach 
polsko-węgierskich i niebez­
pieczeństwie tureckim na po­

czątku szesnastego wieku, 
prędko jednak zainteresował 
się problematyką badań niem­
coznawczych, której do daiś 
pozostał wierny.

Zaczęło się w 1934 roku.
Kilkanaście miesięcy 
wcześniej w Niemczech 

ukazała się obszerna praca pL 
„Deutschland und Polen”, bę­
dąca paszkwilanckim atakiem 
na nasz kraj. Wśród połemicz 
nych wypowiedzi polskich hi­
storyków zabrzmiał również 
głos Pajewskiego. Z młodzień­
czym zapałem pisał, że jest to 
książka szkodliwa przede 
wszystkim z uwagi na tenden­
cję wykazania, za wszelką ce­
nę, choćby wbrew oczywistej 
prawdzie, że Niemcy były sta 
le stroną dającą, oczywiście 
wartości dodatnie. Polska zaś 
stale stroną biorącą. Tego ro­
dzaju poglądy utrudniają już 
nie tylko porozumienie pol­
sko-niemieckie, ale po prostu 
zrozumienie przez społeczeń­
stwo niemieckie Polski i 
spraw polskich”.

W tej wypowiedzi znalazły 
się jeszcze słowa, które dla 
młodego uczonego i polskiej 
historiografii stały się drogo­
wskazem na długie lata pra­
cy: „Na polskim świecie nau­
kowym ciąży obowiązek udzie 
lenia uczonym niemieckim 
naukowej odpowiedzi i przed­
stawienia dziejowych stosun­
ków polsko-niemieckich w spo 
sób wolny od wszelkiej ten­
dencji, a jeśli pewną tenden­
cją zabarwiony, to tą jedynie 
dopuszczalną vb badaniach 
■naukowych — tendencją wy­
krycia prawdy za wszelką ce­
nę”.

— Od napisania tych słów 
minęło z górą czterdzieści lat. 
Czy polscy historycy udzielili 
już pełnej odpowiedzi na sia­
ki pod adresem naszego naro­
du?

— Sądzę — odpowiada pro­
fesor — że chociaż w tym za­
kresie jest jeszcze sposo do 
zrobienia, z niektórymi zarzu­
tami uporaliśmy się ostatecz­
nie. Dowiedliśmy, że koloni­
zacja na prawie niemieckim 
w średniowieczu powodowała 
również skutki negatywne, a 
ponadto było to nie tylko dzie 
ło Niemćów. Inna sprawa: 
nikt już chyba nie ma wątpli­
wości, że polskie ręce i umy­
sły przyczyniły się w pewnej 
mierze do rozwoju przemysłu 
w Nadrenii. Dzisiaj Niemcy z 

RFN nie traktują już Polski 
— jak to było przed drugą 
wojną — jako państwo sezo­
nowe, rezygnują z natrętnego, 
obsesyjnego wypominania 
młodszości cywilizacyjnej na­
szego narodu. Z pewnością 
dlatego (nie było to trudne do 
udowodnienia), że ich cywili­
zacyjny dorobek jest również 
młodszy, na przykład od fran 
cuskiego i włoskiego.

Autorytet profesora Pa­
jewskiego, jego rozległa 
wiedza o skomplikowa­

nych przyczynach różnych 
olejowych wydarzeń — to 
rezultat niewygasającej pasji 
poznawczej. Znajomość języ­
ków obcych: łaciny, francu­
skiego, angielskiego, niemiec­
kiego, włoskiego, rosyjskiego 
i węgierskiego ułatwia dostęp 
do zbiorów archiwalnych, a 
ponieważ dokument archiwal 
ny ma dia tego uczonego war­
tość największą, każde nowe 
dzieło poprzedza żmudne gro­
madzenie informacji źródło­
wych, czego od badacza wy­
maga po prostu uczciwość. Pra 
cował w archiwach Paryża, 
Wiednia i Poczdamu, ujaw­
niając nieznane dotychczas 
szczegóły dziejów Polski i ich 
powiązania z losami innych 
krajów.

Wśród b&sko dwvstu opubłi 
kowanych prac profesora 
część godną najwyższej uwagi 
stanowią te, które omawiają 
problematykę niemiecką. Jest 
wśród nieh książka pt „Niem­
cy w czasach nowożytnych 
(4917—1939)” — pierwsza pol­
ska synteza historii krajów 
niemieckich, opublikowana 
przed trzydziestu laty, a więc 
w okresie, kiedy również Po­
lacy domagali się wyjaśnienia 
syntezy drugiej wojny świato­
wej, niemieckiej okupacji i 
zbrodni hitlerowskich.

— Wydaje się, praca ta była 
rezultatem społecznego zapo­
trzebowania na dzieła o cha­
rakterze rozrachunkowym...

Janusz Pajewski przyznaje 
rację.

— Gdybym obecnie miał 
ocenić rozwój wydarzeń w 
Niemczech między obydwie­
ma wojnami, z pewnością 
uczyniłbym to inaczej niż 
przed trzydziestu laty. Nie tyl 
ko dlatego, że moja wiedza o 
mechanizmach wielu wyda­
rzeń jest obecnie głębsza. Ża­
den historyk, więcej — żaden 
człowiek nie może być obiek­

tywny, jeżeli powoduje się 
emocjami. A w 1947 roku trud 
no było o spokojny ton i wy­
strzeganie się akcentów anty- 
niemieckich. Moim studentom 
często więc powtarzam, że każ 
de pokolenie winno od począt 
ku pisać historię. Sądzę, że 
wkrótce doczekamy się dzieła, 
na jakie czekamy — mówią­
cego spokojnie i obiektywnie 
o dziejach Niemiec.' Przygoto­
wują je poznańscy historycy, 
wśród których, na czele ze­
społu, stoi mój były uczeń, 
wybitny uczony, profesor An­
toni Czubiński.

Problemy dydaktyczne to 
obok poznawczej druga 
pasja profesora •— w 

gronie studentów czuje się 
równie dobrze jak w archi­
wum i bibliotece. Ich wiedza, 
a często również pierwsze sa­
modzielne prace — to również 
jego dzieło.

Czy siebie zaliczają do 
„szkoły Pajewskiego”?

Najpierw słyszę sprostowa­
nie: ponieważ profesor zajmu­
je się tak różnymi zagadnie­
niami, nie sposób mówić o 
„szkole”. Ale atmosfera w gro 
nie pracowników naukowych 
Instytutu Historii związa­
nych z działalnością Janusza 
Pajewskiego, więzy emocjo­
nalne — wszystko to po­
zwała mówić o istnieniu gru­
py uczniów profesora Pajew­
skiego.

A więc — eo zawdzięczają 
Pajewskiemu?

Mówią spontanicznie, że 
wszystko, czego potrzebuje 
młody pracownik nauki: da­
leko idącą pomoc, a równo­
cześnie pełną swobodę myśle­
nia; inspirację oraz możliwość 
dyskutowania, czyli prawo do 
własnej opinii, własnej oeeny, 
własnej osobowości. Teraz 
czekają na jego nowe dzieła. 
Dla Państwowego Wydawnic­
twa Naukowego napisał pracę 
pt. „Odbudowa państwa pol­
skiego 1914—1918”, pisze hi­
storię pierwszej wojny świa­
towej, a zamierza napisać ob­
szerny esej, zawierający syn­
tezę dziejów Europy w latach 
1871—1914. Oni jednak od kil­
ku lat nieustannie domagają 
się jeszcze jednego dzieła — 
czekają na pamiętniki, spo­
dziewają się w nich znaleźć 
rozrachunek z trzema epoka­
mi, aa które przypada długie, 
pracowite życie profesora.

ZYGMUNT ROLA

Dlaczego 
z przeszłości?

koniec września br. „Głos Wielkopolski” opubliko-
Ł wal plany teatrów wielkopolskich na nowy sezon 

1977/78. W repertuarze Teatru Polskiego jest również 
„Warszawianka” S. Wyspiańskiego. Dyrektor Roman 
Kordziński sprecyzował swoje założenie artystyczne tak: 
„Zęby ten sezon potwierdził konsekwencję programową 
lat poprzednich w sferze tematów — społecznego i pol­
skiego”.

W roku 1918 młodzi Polacy szli do tego teatru na „am- 
fitkę” za 50 fenigów. Grano „Warszawiankę” Wyspiańskie­
go. Więc krzyczeli „powstań Polsko, skrusz kajdany”, w 
radości i w łzach. Stali na galerii w brudnych obcych szy­
nelach wojskowych i wiedzieli, że trzeba ukręcić łeb pru­
skiej hydrze. Tutaj. W przyszłym roku będzie 60 rocznica 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego, trudnego i zwycię­
skiego.

Gdybym miał odpowiedzieć na pytanie, który teatr 
„widzę” najchętniej, mały, czy ogromny?, to nie deklaro­
wałbym się jednoznacznie. Coraz częściej ujmują mnie 
uroki nastroju kameralnego, gra psychologiczna, coś w 
rodzaju kobiety i mężczyzny na huśtawce. Przeżycia ar­
tystyczne, estetyczne — pozwalają mi wchłonąć trochę 
prawdy o życiu. Wzniecać wyobraźnię póetycką, budzić 
dobre uczucia, czasem nieznane jeszcze. Podziwiać myśli 
o człowieku.

Alę, jakby na drugim biegunie, są wielkie sprawni pol­
skie, dawne i bliskie. Sprówy narodu i państwa. To są 
słowa wielkie, ale przenikają każdego z nas. Owe prawdy 
historyczne i mity, tragiczne konflikty i drogi, które wiod­
ły do wolności. Z bagażem odchodzącego wieku, wejdzie­
my. w sporach i dysputach, w wiek następny. Weźmiemy 
z sobą to wszystko, co dawało nam siłę i rację. Nie chcicł- 
bym uronić nic z tego, co pisali Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński, Wyspiański. Przejmuje mnie ich teatr. Odwa­
żyłem się napisać coś w mojej praktyce — pierwszego. 
Dramat — „Poszli ci, którzy powinni”, rzecz z grudnia 
1918 i stycznia 1919 roku, kiedy czyn zbrojny decydował 
o naszych granicach zachodnich. Kiedy skończyła sic jed­
na wojna, a druga musiała się zacząć, za ojczyznę. Kiedy 
ugodowcy liczyli na łaskę koalicji i nieustępliwych pru­
skich junkrów. Główną postacią jest Mieczysław Paluch. 
Tytuł wyjąłem z „Księgi tysiąca i jednej nocy” Może jest 
publicystyczny. Ale przecież poszli ci z wielkopolskich 
miasteczek i wsi, z robotniczych dzielnic. Żołnierze i mło­
dzi z nainiższą szarża oficerowie. Na ostatnich próbach 
reżyser Roman Kordziński wyłoni mi kształt spektaklu. 
Zrobią to aktorzy Teatru Polskiego. Czy z mgławicy i po­
toku słów? Cały ładunek myśli, wyobraźni, uczuć, drama­
tycznych konfliktów. Pisałem tę,sztukę w ciszy, w tajem­
nicy, bo się niepokoiłem o jej sensowny kształt. Historia 
napisała wydarzenia. Chciałbym z niej przejąć człowiecze 
losy, które zwięźle zapisali historycy i pamiętnikarze. Nie 
ukrywam, że byłem zaskoczony obfitością ludzkich dra­
matów. Przecież historii uczyłem się w szkole — dobrze. 
Powstanie .Wielkopolskie „wyglądało” w oczach małopol­
skiego młodzieńca całkiem powabnie, jakby szło, jak z 
płatka, choć bez wodza naczelnego w pierwszych decydu­
jących dniach. Ale przypadły mi do serca dzieje tej zie­
mi. Powieść „Miasto króla” o kłeckim wrześniu 1939 roku 
— zaczyna się rozgałęziać. Dlaczego? Dlaczego Jerzy Kor­
czak pisze książkę o bojach armii „Poznań” nad Bzurą? 
On próbuje to tłumaczyć całkiem logicznie. Już się spraw­
dza. jego dzieło wśród czytelników różnych fragmentów 
i drukowanych odcinków.

Nie potrafię jeszcze odpowiedzieć na to pytanie — dla-, 
czego? Sam czas mojego zamieszkania, ponad ćwierć wie­
ku, w wielkopolskim pejzażu, życie wśród młodzieży szkol­
nej, nie daje tych najgłębszych tkwiących motywacji. Jest 
w tym pisaniu moim o tym, co się tutaj kiedyś działo — 
coś koniecznego.

Zdradził mi Roman Kordziński, że główną rolę grać 
będzie mój dawny uczeń — Aleksander Błaszyk. A pani 
Barbara Kraszewska zdziwiła się albo ucieszyła, że uro­
dzony nad Wisłokiem, napisał pierwszy dramat o tym, co 
działo się nad Wartą. Co w tym jest. Wyphda mi poczekać 
do pra-premiery. Powiedzą mi najwyraźniej — aktorzy.

Timczmem piszę coś — nowego. Czekam na doświad- 
armc

OSKARD GÓRNICKI

Dawnych pojazdów urok
f—--------- -- ------- — .4

। Piórem reportera ।

Zapis z wyobraźni

Michał Bogajewicz z Pniew (województwo poznańskie) 
tynuuje tradycje zawodu powoźmka, który wykonywali przadska- 
wiciełe kilku pokoleń tej rodziny. Nic przeto dziwnego, że w 
warsztacie swoim zgromadził wiele powozów konnych, które 
zbudowali lub odrestaurowali jego poprzednicy; sporo zakupił 
też sam. Wszystkie majg dużg wartość historyczną i uznane zo­

stały za zabytki.
Tymi właśnie pojazdami zainteresowały słę wtasfee wojewódz­
kie, postanowiajgc je wykupić od wspomniane#© raeantośtnśka i 

przeznaczyć je dla tworzącego w Pniewach unikatowego muzeum. 
Od pierwszych dni, muzeum powozów w Prweweoh wzbudza duże 
zainteresowanie. Wiele osób odwiedza daru przy ul. Poznańskiej. 
A podziwiać jest co: powozy są znakomić?© utrzymana i każdy 
z nich prezentuje inny model. Wszystkie pochodzę z przełomu 
minionego i obecnego stulecia. Jest pojazd spacerowy, k-arekt 
5-okienna, dorożka 6-osobowa, powóz parkowy i tz*.. połówka. 
Zbiory pniewskiego muzeum mają być systematycznie powiększa­
ne. Na zdjęciu: jeden z powozów, które obejrzeć można w no­

wym muzeum, (bop)
Pot..—B. Cymatewstel

s A‘besokw<eaS. BeOeefeaiSka 
W-affiszawski-eg,, mż. Jó- 
aetf WoKrtiok nśe wyba- 
j^ż żadnej drogt Jefrx> 

główny specrjałista do spraw 
autostrad Porana-ństkiego Przed 
s^iębiQretwa Robót Drogowych 
bardiziej potrzebny jest w dy­
rekcji niż w terenie. Zresdtą 
spędził taśm 18 let; był wśród 
budujących drogi ze Stargar­
du do Wałcza, dojazd do mo- 
sfai w Swieckui, przebudowy­
wał układ komun ikacyjny w 
regonie Goczałkowic, był na 
jednym 7. odcinków Trasy Nad 
wiślańskiej Kraków — Sandc 
miem- modernizował drogę ze 
Shupcy do Kandna i wiele in­
nych. Dwa lata wśród skali­
stych bezdroży czeskich Kar- 
.kotnoszy też zrobiły swoje. Na 
■mieszkał się w prywatnych 
kwaterach i robotniczych ho. 
Włkaeh, nabęskniła sćę za. mm 
rodzina. Na każdej budowie po 
zostawiał nće ty^ko część swoi 
wiedzy i .pracy, ale również 
cząstkę zdrowia.

Ale jeszcze jedną drogę in­
żynier Woźniak wybuduje. 
•Dość nieawykią, bo powstanie 
ona- .przez kilka gedmn i to je

dytóe w wy>o<bseKan>L. Łożytóar 
Wożniak przystał na mogą pro 

bo traktuje ją jako ce 
Iową inwestycję. Nawet jeżeli 
tego wszystkiego od raw me 
opiszę, to feiedyś pesząc o dro 
gowcach, będę to robił spraw 
niej i letpiej.

Tak wftęc hukiuiję pierwszą 
w swa®n życiu drogę, ® 
peterseje mam w teg 
uń&aę&aBMetBO&e.

W przywSBpti, Wtóre
go nazwy na mapie odszukać 
nie sposób, geolodzy odkryli 
gaz. Jak jest gaz, to i pewnie 
bęidzae ropa. Więc niebawem 
ten gaz ś ropa praemietnią co- 
dzierane życie miejscowych, od 
lat uprawiająeych swoje po­
letka, fotóre wokół obejść moż 
na w godzinę. D5a miejscowo 
ści będzie to wielka szan­
sa, choć niewielu na nią cze- 
kau Wieść o budowie nowej 
drogi wcale ich nie cieszy, bo 
na swe pola będą musieli je­
chać cztery razy dłużej.

Centralny Zarząd Dróg Pu­
blicznych, zlecił opracowanie 
dokumentacji. Okręgowa - 

uefceje Dr<|g PtAńścanjncłi j w 
Poananiu kleciła budowę 
PPRff), u&taiaśąc, iż będaóe ono 
generalnym wykonawcą.

Wreszcie chwila dla budo­
wy ^naurważniegsiza” — pwo. 
łamie jej kierownictwa. . Po 
wielu namowach zgadzam się 
wreszcie, zastrzegaóąc jednak, 
że mufszę mieć do pomocy in­
żyniera Wom-jaka. Kompłetbu_ 
jemy zespół. Sporo fachów- 
ców — drogowców i pracow- 
ników tedhawanych weźmie- 
my z pnzedKiębiorrtiwa. innych 
sziukaffny, poprze^ t*raędy z®- 
trudaTienia, wśród miejsco­
wych. Gdy nasi mn^Hórowie 
przyuczają joh a zapoznają z 
wanurakami pracy — injwe&tar 
zaftflfcwie wuzyettsie sprawy 
zWiązacę x
ORB»©owiar»ieiFn ssdkód iStp.

Wressscie wządaasny piać 
budowy, bfesi Itudzie wybrali 
go starannie: niediaitefco stacji 
kolejowej (będziemy mu&iMi 
zgromadzić tysiące ton mate­
riałów), w pobliżu wy­
sokiego napięcia, bo n.a®aa 
(Sufccja pasore mesę ewerg&.

Niestety, nie ma wody, więc 
trzeba będzie kopać studmie.

Dokumentację o-pracowano 
ddbrze. Będzie tu hotel robot­
niczy, stołówka, warsztaty, 
pdac na. materiały, wytwórnia 
masy bitumicznej, parkingi i 
pomieszczenia dla podwyko­
nawców. Potężne spychacze 
zdejmują warstwę ziemi u- 
pirawnej, samochody wywożą 
ją ma pobliskie hałdy, ho kie­
dy zakończymy budowę dro-j 
gi, cały teren trzeba będzie 
zrekuStywować. Pobudowaliś­
my d:rógi dojaczdewe, funda­
menty, nasi betoniarze, mtura. 
rne, monterzy, cieśle i elek­
trycy rozpoczęci montaż.

Zaplecze mnisi być sołidne. 
Nie tyłko dlatego, że miejsco­
we władze przebąkniją coś o 
tym, jż może później to, co 
Zbudujemy, im snę przyda i że 
może znajdą się fund/usze, by 
to wszystko od nas odkupić. 
Róbiimy solidnie również dla­
tego, że ludzie oderwani na 
półtora rołcu od domów nie mo 
gą pracować, żywić się i wy­
poczywać byle jak.

Był telefon od pierwszego 
sekretarza komitetu miejsko- 
gminnego PZiPR. Miło jest m»u 
gościć nas na swoim terenie, 
w czym będzie mógł — porno, 
że. AJł-e czy nie moglibyśmy 
poty sposobności wybudować 
mai 4M) metrów drogi do miej 
scowej wytwórni wód gazowa 
nych? Radtzę się pnżvniera

GH
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PLASTYKA Dziwny realizm L Korolkiewicza
npemu, kto zwykł cenić w ma- 
| larstwie przede wszystkim 

jego łod i porządek, klarow 
ność treści i. precyzję pnzekazu, 
eksponowane obecnie w poznań­
skiej galerii BWA obrazy młode­
go plastyka warszawskiego, Łu­
kasza Korolkiewicza, wydać się 
muszą złe i niezrozumiałe. Przy 
pierwszym zetknięciu sprawiać 
one mogą dość odstręczające 
wrażenie. Ich krzykHwość, ich do 
sadna kolorystyka, idąca w parze 
z wyraźną niechęcią do jakichś 
zasadniczych rygorów treści i 

warsztatu, wzbudza podejrzliwość, 
ale równocześnie frapuje i zacie­
kawia.

Korolfciewicz maluje inaczej niż' 
toni. Jego obrazy niełatwo zaszuf 
ladkować i sklasyfikować, cho-

nich liczne pororełe. Są więc w 
tych obrazach wyraźne echa na- 
bisitów, a szczególnie VttóHarda, 
Jest chęć sprostania wymogom 
współczesnego hiperrealiizmu, i 
jest też baindzo po swojemu poj­
mowana nowa figuracja. Opisać 
tych obrazów właściwie nie spo­
sób, chociaż ich twórca posługuje 
się bogatą fabułą, narracją i aneg 
datą. Przedstawiają one z reguły 

sytuacje zwykłe, codzienne, aż ba 
nalne. Na jednym z płócien oglą­
damy realistycznie malowany 
portret kierowcy w swym samo­

chodzie, na innym fragment ogro­
du, lub — tak jak na obrazłe za­
tytułowanym „Stoliczek" — dwa 
psy w jakimś zamkniętym wnę­
trzu, siedzące pod stołem. Takie

laRze, z reguły jednakże betz żad 
nych celów ubocznych, po to po 
prostu, aby zdać sprawę z natu­
ry i popisać się swym rzemio­
słem. Korolkiewicza tymczasem 
ani wierność opisu natury ani też 
sprawność warsztatu zdaje się 
wcale nie pasjonować. Dla niego 
wszystko ło jest tylko pretekstem' 
Sprawą riaijtważniejszą natomiasi 
klimat i nastrój obrazu. Zawsze 
tajemniczy i zawsze dwuznacz­
ny, zdolny przekazać jakieś złożo 
ne przeczucia, nastroje i treści.

Jest rzeczywiście coś zastań a- 
wtającego w tym malarstwie. 
Na pierwszy raut oko chaotycz­
nym i nie dość konsekwentnym 
w swej poetyce, niejednorodnym 
^ySstycżsre, które w mli arę obco

wonią z rum, zaczyna wciągać 
nas i niepokoić, odsłaniając nam 
coraz to inne możliwości inter- 
prełacyjno-znaczeniowe. Obrazy 
Korolkiewicza zdają się bowiem 
być zbudowane z dwóch jak gdy 
by nieprzystających do siebie 
elementów. Z suchego, relacjo­
nującego opisu zdarzeń ludzi i 
sytuacji oraz kontnującego go 
metafizycznego niepokoju demos 
kującego to wszystko, co sztucz 
ne, udawane, robione na pokaz. 
Właśnie owo połączenie Realiz­
mu i symbolu, prawdy i pozy spra 
wiia, że te odstręczające nas na 
początku swą jarmarczną krzykii 
wością obrazy, w końcu zacieka­
wiają nas i autentycznie intrygu-

OLGIERD BŁAŻEWICZ

PS NIE

je

OLEMIK8

DPOWIIEDZI

OSY RZECZYWIŚCIE CHORZY?

Pojawiają się na naszym 
rynku wydawniczym 
coraz to nowe serie, 

w większości celnie pomyśla­
ne, zezwalające z jednej stro 
ny na właściwy dobór lektu­
ry według zainteresowań czy 
tętniczych, z drugiej — ułat­
wiające bibliofilom tworzenie 
przemyślanych zestawów M- 
terackich. Pośród tych no­
wych inicjatyw bardzo warto 
ściową i potrzebną wydaje 
mi się nowa seria PIW-u na­
zwana „Kolekcją Literatury 
Radzieckiej". W okresie po­
wojennym ukazało się u nas 
bardzo wiele tłumaczeń z li­
teratury radzieckiej. W pierw 
szej fazie, obok utworów wy 
sokiej rangi spotykało się tek 
sty mniej wartościowe, trud­
no było o pełną i właściwą 
w proporcjach ocenę dorob­

ku literatury radzieckiej, wspar 
tej o wspaniałe tradycje 
twórczości rosyjskiej XIX wie 
ku. Utworzenie wydzielonej 
biblioteki, złożonej z wybra­
nych, najlepszych tekstów, 
stwarza odbiorcy możność do 
tarcia do utworów o szczegół 
nej randze, najciekawszych 
artystycznie i problemowo.

Na pierwsze miejsce wysu 
nąć należy głośną powieść

taWstyczinej formacji społecz­
nej, to zarazem przeobraże­
nia zachodzące w samym ka 
pitaliizmie, to wreszcie wpływ 
systemu na postawy ludzkie, 
na wykształcanie się pew­
nych szczególnych cech i 
reakcji. Jest w tej powieści 
wiele scen bardzo ostrych, 
zarysowanych niezwykle dra­
matycznie, jest zarazem sze­
rokie tło społeczne. Jest w 
utworach Gorkiego wyczule­
nie na sprawy ludzkie, na 
krzywdę., na niesprawiedli­
wość społeczną, jest wspa­
niałe odczucie kfimato rosyj-

praedstawicisle takiego właś­
nie chciwego rodu, prowadzą 
cy nieprzejednaną walkę z 
reprezentantami nowych iHei. 
Obie strony popełniają błę­
dy, zaostrzają starcie, potę­
gują dramaty. Tłem bezpar­
donowego zmagania jest Sy­
beria, szczególny kraj suro­
wych ludzi, osobliwej scenerii 
przyrody, gdzie twardość cha 
rakteru jest jakby konieczno­
ścią. Ta sama surowość to­
warzyszy walce idei. Lubaw! 
nowie wałczą na każdy do­
stępny im sposób. A jednak 
muszą ustępować poła, ich

cziśwości wzajemnej, w po­
czuciu koniecznej pomocy, 
ale jeżeli pojawiają się prze­
działy. są cne skrajnie kon­
fliktowe, wyostrzone, nieomal 
że okrutne. Ajtmatow ko­
cha swych bohaterów, czy są 
nimi starzy, spracowani lu­
dzie, czy dzieci, które nie 
znajdując kontaktu ze świa­
tem dorosłych, uciekają w 
bajkowy świat marzeń. Pięk­
na jest opowieść pierwsza, o 
takim właśnie starym czł-owie 
ktu i starym koniu Gulsary, 
głęboko wzruszająca, ale, ze
wszystkich potąd mi 
utworów kirgiskiego 
najbardziej trafia mi 
konania przepiękna

znanych 
pisarza,

poctyc-

Maksyma Gorkiego rAr-
tamonow i synowie". Jak za­
wsze u tego autora, swoisty 
romantyzm splata się tutaj 
z nader realistycżnym przed­
stawianiem świata. Zaskaku­
je doskonała znajomość re­
aliów i wyjątkowa umiejęt­
ność psychologicznego por­
tretowania bohaterów. „Ar­
tom on a w i synowie" jest w 
bogatym dorobku twórczym 
Gorkiego książką szczególną, 
na powstanie której niemały 
wpływ wywarły rozmowy 
autora na Capri z Leninem. 
Gorkiemu zależało na ukaz a 
niu w tej powieści, jakby w 
przekroju, okresu po latach 
sześćdziesiątych ubiegłego 
wieku, gdy tworzyła się w 
Rosji* nowa burżuazja i wy­
kształcał swe cechy kapita­
lizm rosyjski. Rodzina Arto- 
monowów to dzieje trzech 
pokoleń, sięgających po co­
raz wyższe szczeble w kopi

Woźniaka. Możemy zrobić, 
niech przyślą zlecenie.

Dzisiaj straciłem nerwy. Po­
tężny „Steyer” zarył się po 
osie w błocie, dirugi, który 
chciał mu pomóc, podzielił je 
go los. Dzwonią, pytają, co ro 
bić? Niech uważają, żeby się 
nie potopili, zaraiz pcdeślemy 
im „spych” i spraiwa się za­
kończy, ale przez kilka godzin, 
samochody są „out”. A właś­
nie przyszło „wahadło”, trze­
ba wyładować kilkaset ton 
materiałów.

Sprowadzamy maszyny — 
potężma iimportow^ana otaczar. 
ka z elektron i czn yim sterowa­
niem wypluje za kilka dini 
pierwszą masę — 1Ó0 ton na 
godzinę. Są już samochody, 
nadchodzą „spychy” i walce. 
Dni mijają, ale my się zbyt 
nie spieszymy i nie będziemy 
lecieć na ła>pu capu. Harmono 
gramu i tak nie przekroczy­
my, a nie będziemy go wyprze 
dzać o głupie dwa tygodnie 
po to. żeby po otwarciu trasy 
miesiąc ją poprawiać. - Inży­
nier Woźniak też jest tego zda 
nia, dobrze ml się z .nimi pra­
cuje; kartki z kalendarza spa 
dają jedna po drugiej.

Wreszcie na oznakowaną pa 
likami i szablonami, wytycza 
jącymi kształt przyszłej tra­
sy — drogę, wchodzą maszyny. 
Oczyszczają teren, wycinają 
las — będą meble i zapałki. 
To, co do niczego nieprzydat-

Kolekcja

literatury radzieckiej
skiego, nastpojowości, spadku 
wiekowego wierzeń i mitów, 
ale zarazem coś z wichury, 
która ‘zrywa się nagie i oba­
la wszystko na drodze. Zna­
mienne, że przy cechach nie 
kiedy wręcz odrażających, 
które Gorki umie w niektórych 
swych bohderach ukazać, jed 
nocześnie wszakże widzi w 
nich odruchy cieplejsze, łudź 
kie. I właśnie przez taki sto 
sunek do człowieka powieść 
Gorkiego, jak i inne jego u- 
twory, zachowuje wciąż swą 
siłę przyciągającą i oddziały-: 
wającą na nasze myślenie.

Zmarły przed trzema lały 
Wasilij Szukszyn zasłynął 
wcześniej jako reżyser i ak­
tor („Kalina czerwono"), nim 
w wieku lat 30 zadebiutował 
(w r. 1959) jako pisarz. Sze­
reg jego tekstów znanych już 
jest w Polsce. Autor, sam 
chłopskiego pochodzenia, Sy 
birak —• w powieści „Rodzina 
Lubawinów" umieszcza ak­
cję w swoich rodzinnych sino 
nach, w noku 1922, gdy nie- 
okrzepły jeszcze nowy ustrój 
dociera do tajgi i zagubio­
nych w niej twardych, upar­
tych ludzi. Lubawtocwie, to

posłępowanie zaczyna na­
bierać znamion tragicznych™ 
Szukszyn posiada wielką umie
jętność 
darzeń, 
w jago 
nego.

dramatyzowania wy- 
jest jednak z ar ozem 
twórczości coś liryciz-

Najbanctoej chyba znanym 
z całego szeregu przekładów 
pisarzem radzieckiej Kirgiizji 
jest u nas, Cztogiz Ajtmatow, 
powieściopśsara i nowelista, 
rozkochany w przyrodzie, w 
urokach swojej ojczyzny, w 
ludziach, umiejący nasycić 
swe teksty prozatorskie głę­
boką poełyckośdą, świetny 
przy tym psycholog, znawca 
duszy ludzkiej. W jednym wo 
luminie ukazały się jego 
dwie niewielkie powieści, o- 
bie związane z Khgiają: „Zeg 
naj, Gulsary! — Biały sta­
tek". Koczownicy, pasterze 
owiec i hodowcy koni, praco w 
nicy leśni, a wokoło przemie 
niający się w kształtach spo­
łecznych świat, zarazem zaś 
wpływ odwiecznych, kształtu 
jących mentalność ludzką sił 
przyrody, gór i lasów, stepów 
i bezkresnych płaszczyzn. Wią 
że ludzi ze sobą szczególna 
wspólnoto, każąca żyć w ży-

ko opowieść „Biały statek" o 
chłopcu z leśniczówki w gó­
rach San-Tasz,

Jurija Bcndariewa nie ma 
potrzeby przedstawiać polskie 
mu czytelnikowi, należy bo­
wiem do najpopukimiejszych 
u nas pisarzy radzieckich. Bo 
hater spod Stalingradu, ranny 
nad Dnieprem, przeżył woj­
nę jako ogromne doświadczę 
nie, jako sprawdzian natury 
ludzkiej. Stąd ta głęboka, peł 
na sugestywności prawda je 
go książek jak „Gorący śnieg" 
cey „Ostatnie strzały", gdzśe 
spotykamy się z mistrzows- 
kimli studiami nad postawa­
mi ludzkimi w okres-ie naj­
większego sprawdzianu, jakim 
stawała się watka. Większą 
jednak poczybność zdobyła 
tona powieść, mówiąca już 
o czasie bezpośrednio po­
wojennym — słynna „Cteea", 
książka baindzo odważna, mó 
wiąco o czaste pokoju, w kitó 
rym zaczynała się inna wat­
ka, o człowieka, o prawdę i 
sumienie, o nową miarę war 
tości ludzkich. Mało chyba 
jest książek dorównujących 
siłą wyrazu i dramaturgią 
treści temu utworowi, gdzie 
Bondar lew rozprawia się z 
kultem jednostki, z jego baz 
prawiem i niesprawiiedHwoś- 
cią, a gdzie zarazem tak głę 
bako, tak bardzo mocno wie 
rzy właśnie w prawdę, w siłę 
idei, w pełne człowieczeń­
stwo.
EUGEiaWZ FAUKSZTA

pzytałam niedawno w „Głosie4 reportaż o jakimś pijaku, 
maltretującym rodzinę, a i w pracy nie dającym po­

wodów do zadowolenia. Ostrzem swym reportaż był rzeczy­
wiście zwrócony przeciw tej aspołecznej i szkodliwej jed­
nostce, ale jednocześnie autor traktował tego osobnika, jako 
człowieka chorego. Podobnie w innych dziennikach i w ty­
godnikach zazwyczaj pisze się o pijakach, jako o ludziach 
„chorych”. Dowodzi to humanitaryzmu autorów, jak też za­
sady kwalifikowania alkoholizmu, jako choroby, ale choroby 
społecznej. Gorzej natomiast się dzieje, gdy pijak bie- 
rze to określenie zbyt dosłownie i zaczyna uważać się za 
człowieka chorego, któremu należą się specjalne wzglę­
dy i dodatkowa opieka ze strony otoczenia.

Byłam niedawno w autobusie świadkiem, gdy w średnim 
wieku, dobrze zbudowany pijak domagał się (co prawda 
bezosobowo) ustąpienia mu miejsca siedzącego. „Przecież wi-
dzicie bełkotał, wadząc po pasażerach przekrwionymi

i

'1

oczami i zachowując się bardzo agresywnie — że jestem cho­
ry, nie? I że nie mogę stać, a tacy tu się będą rozsiadali”. 
I w tym tonie, stale podkreślając swój „stan chorobowy”, po­
krzykiwał przez całą drogę. Myślę, że pijak ten wziął do 
siebie to,- co gdzieś w prasie przeczytał o alkoholikach, jako 
o ludziach chorych.

Uważam, że nasze ,święte krowy” już i tak aż nazbyt 
pc>błażliwie są traktowane i tolerowane przez społeczeństwo. 
Tymczasem przecież my wszyscy pracujemy na te ich częste 
„L-4” i na dobre pieniądze, które oni pobierają za marne 
wyniki pracy i za przeciętną chorobowe”. Nie twórzmy więc 
chociaż mitów o tej rzekomej chorobie i pijaków nazywajmy 
po imiemu: pijakami. (3692)

MARIA KONSTANCJA NOWAK — Gwiei.no

BZEECT

^rosaę o wyjaśnienie w sprawie Pomnika Dzieci Wrze- 
sifeskich, gdzie on się znajduje; widziałem jego foto- 

gra^ę w „Głosie Wielkopolskim” z 5 października 1977 r. na 
strome 5 i pragnąłbym znać ki^ka szczegółów na temat owe­
go pomnika. (3808)

JAM SROCZYŃSKI — PocnaA

GD REBAKCJI: Posnnłk Dsóeci Wrzesińskich, odsłonięty we Wrześ­
ni 2 lata temu, upamiętnia strajk szkolny z roku 1901. 118 dziew­
cząt i chiopców za strajkowale wtedy, protestując przeciw przymu­
sowi nauki w języku niemieckim. Po manifestacjach ludności na­
stąpiły aresztowania 1 proees w Gnieźnie. Na ławie oskarżonych zna-
Jasło 
cyeh

się Si darowy eh 1 euwdrka dzieci. Pamięci owych strajku ją-
<aztee< poświęć eu >y jest właśnie wspotnnśajry poewntk. fwos)

W „Głosie” (w czerwcu br.) ukazał się artykuł, mówiący 
™ o korzyściach i oszczędnościach, jakie przynosi podjęta 
przed dwoma laty akcja upowszechniania sieci teleksowej, 

W tym kontekście, jest niezrozumiałe, że jedyna w śródmieściu 
Poznania (a może w całym mieście?) publiczna instalacja 
teleksowa na poczcie przy id. 23 Lutego została przed kilku 
miesiącami zlikwidowana. Jeżeli dąży się do tego, aby każda 
gmina była wyposażona w teleks, to chyba należy się liczyć 
także z interesem i potrzebami obywateli półmilionowego 
miasta, korzystających datad z tego urządzenia. (2629)

prof. dr KATJFMYFTtZ SI.ASKT — Poanań

1

OD RKDAJKCJIi Zastęrenęłlómy w tej sprawie informacji w Dyrek­
cji Okręgu Poczty 1 Telekomunikacji w Poznaniu. Zastępca dyrek­
tora wyjaśnił nam, że kabina teleksowa została zlikwidowana z po­
wodu trudności lokalowych, jak też ze względu na bardzo nikłe 
zainteresowanie społeczeństwa tą formą usług. Miesięcznie korzystało 
z roomównicy teleksowej średnio zaledwie 10 osób. DOPiT jednak 
stara się o ponowne uruchomienie teleksu dla potrzeb publicznych 
i ustawienie takiej kabiny nastąpi przypuszczalnie jeszcze w bie­
żącym roku. Nie wątpimy, że gdy to nastąpi i gdy odpowied-

ne — krzaki i gałęzie — pali­
my, resztę przekazujemy nad- 
leśnicbwu. Maszyny zbierają 
ziemię na głębokość 20—30 
centymetrów z tarasy tó me­
trów szerokiej.

To moja piętrwstca budowa, 
więc są i potknięcia, choć nie 
zamierzone. Spychacze, zgar­
niarki i równiairki wyrównują 
przyszłą trasę, ale zabrakło 
materiału na wykonanie wszy 
stkiicłh nasypów. Materiały —1 
60 000 metrów sześciennych na 
1 kilometr drogi, trzeba przy­
wieźć i to — niestety — z da­
leka. Niby tyffiko dwa kiłeme- 
try, z takiej odległości jesz­
cze się opłaca^ lecz kierowcy 
pokutują tu teraiz za niezawi­
nione grzechy. Posuwamy się 
do przodu. Minęło kilka ty­
godni, wailce ugniatają grunt, 
żeby mam poltem droga toe 
„siadła”.

Przystępiujemy do zrobienia 
podbudowy betonowej. Pro­
jektanci obliczyli, że zapropa 
nowana nawierzchnia powin­
na „przemieść” obciążenie 10 
ton od pojedynczej osi samo­
chodu. Potrzebna jest warstwa 
20-centymetrowa na podbudo 
wę, choć potem nikt z jadą- 
cych tędy sobie tego nje uzmy 
słowi. Z węzłów betoniarskich 
samochody dowożą go spraw­
nie. Ludzie nie lubią chwilo­
wych nawet przestojów, bo 
przecież przyszli robić, a nto 
czekać.

Ale ntoktdpe przestoje

muszą. Rozścielany i zagęsz­
czany walcami beton w pod- 
budcwie wymaga jeszcze po­
sypywania piaskiem i utrzy­
mywany w stanie wilgotnym 
jest pielęgnowany”, by pirzez 
7 dni uzyskać wymaganą wy- 
tirzymałość. później oczyszczę 
ny, s'Kropiony będzie asfeMem 
i znów wejdą nań roeśei pła­
cze. Rozłożą warstwę masy hi 
tumicznej, a potężne walce wi 
bracyjne — ogumione i staty­
czne, zagęszczą i wygładzą ją

PowśeriEiatem, że więSkSsfo 
utrudnieii na mojej drodze nie 
będzie, ale od irzeki i torów 
kolej owych nie odstąpię. Spe­
cjaliści — mostowcy też się na 
robili, trochę stuszerowali, lecz 
my wszystko wyrównamy. Bu 
dtowę mostów poprzedziły 
skomplikowane badania nośno 
ści gruntu, wbijanie potężnych 
pati pod przyczółki i podpo­
ry, wybudowanie filarów, 
wszystko przy normalnym ru­
chu pociągów. Kolej, na ile to 
możliwe, poszła im na rękę, 
ale przejazdów w tym rejo­
nie wstrzymać nie sposób.

Terminy mamy zachowane, 
więc możemy ze spokojem za 
brać się za roboty ■wykończe­
niowe. Rozścielamy humus na 
wyprofilowanych skarpach, ob 
siewamy je trawą, gdzienie­
gdzie instalujemy sączki od­
prowadzające wodę, tam gdzie 
jest obawa wystąpienia wód

gruntowych i podskórnych — 
btnufciugemy. Rejon Budowy 
Dróg, na nasze zlecesŁj-e, us-ta- 
wia Znaki pionowe i maluje 
poziome, jesacze tyliko barie­
ry j poręcze na wysokich na- 
sytpaeh i możemy pakować wa 
K®kś.

— Zaraa, zaraz — mityguje 
mnie inżynier Woźmiiak. — 
Służby inwestora, pomimo że 
kontrolowały nas®ą pracę na 
co dzień — teraz pobrały wy 
cinka a nawtejsachni i uatołir 
Jy, że 30•metrów trzeba pojprra

W póKotra ro&a —■ T5 Woj 
metrów ds*ogi. Dużo to i 
ściwie. o czyim tu mówić? Na 
robSiśtmy się — fafct. Zużyliś­
my sporo materiału. Ctzugamy 
tę robotę w kościadh. Latem 
to jeszcze pół biedy — pracu­
je ®ię od świtu do zmierzchu, 
więc człowiek myśli tyTko o 
spaniu. Ale zimą? Do miasta 

.6 kilometrów, do ki>na 16. 
Dwóch się w tym czasie oże­
niło, pewnie tu zostanie. Naj- 
gbrsize są wieczory w świetli­
cach. Cokolwiek by się irobi- 

' ło ,i talk ktoś wreszcie zascznie 
gadać o robocie. A teiratz? Wró 
ci człowiek do domu i po 
dlwóch tygodniach już coś bę­
dzie nie tek. czegoś będzie 
brakować. Ale na krótko, bo 
słyszałem, że gdzieś w Keito- 
Wickiem...

ANDRZEJ SKRZyPeZAS.

nich

W

sa r e k 1 a m n Je się usługi teleksowe, zacznie 
korzystać coraz więcej osób, (zk)

odpowiedzi na list. pt. „O osiem arkuszy za dużo”, za­
mieszczony w „Głosie” z 17. IX. br. Częstochowskie Za-

kłady Metalowe „Demos” wyjaśniają, że (...) W celu zabez­
pieczenia drabin przed uszkodzeniem w transporcie, w za­
leżności o<d typu i ciężaru drabiny, pakowane są zgodnie z nor­
mą podwójnie w papier pakowy lub w tekturę falistą. (...) 
Mimo takiego zabezpieczenia, zdarzają się przypadki uszko­
dzenia w transporcie; w tym roku stwierdzono 3 takie rekla­
macje. Zapakowanie jednej drabiny aż w 10 arkuszy papie- 
wt jinfjijiiimwtgi.to. wypadek jednostkowy i odosobw.ony.

(3282)
JAW CWRABfAtfSKI 
ras-tępca dyrektora

BWA, AŁE RZAMO

dktąS ‘ Obrotu Towarowego Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mleczarskiej zaopatruje Poznań w bryndzę owczą albo 

.owcęo-kraioią, produkowaną przez bryndzarnię w Rymano­
wie, która jest stałym dostawcą tego sera na terpen wojewódz­
twa poznańskiego w ilości około 1 tony miesięcznie. Zakład 
Mleczarski w Bystrzycy Kłodzkiej produkuje sery owcze se­
zonowo od maja do października: w III kwartale dostarczono 
690 kg bryndzy, natomiast z powodu zaprzestania produkcji 
nie będzie dostaw bryndzy z tego zakładu w IV kwartale br. 
Z uwagi na niepełną podaż bryndzy owczej i owczo-krowiej 
(w kraju produkują ją tylko dwa wyżej wspomniane zakłady) 
bryndza rozprowadzana jest głównie w skłonach specjali­
stycznych i branżowych spółdzielni mleczarskiej w Pozna­
niu omz WSS „Społem”. (3259)

mąt SEWERYN ZFNKER 
wiceprezes WSS Społem”

Listy krótkie i rzeczowe mają włąkswe szaruse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocitowa le?4, M S59, Poznań.

Gwiei.no


GŁOS WIELKOPOLSKI Soboła/nfedzieła, 22/23 X 1977
Str. 6

Uchwalenie karty praw i obowiązków W poznańskiej „Domenie*

Rosnąca ranga rzemiosła
Jak udaremniono

Rada Ministrów podjęła niedawno uchwałę, 
stanowiącą Kanę Praw i Obowiązków Rzc- 
nucslnika (jej tekst ukazał się w nr 25 „Moni 
tora Polskiego” z października br.). ów bez­
precedensowy w naszej dotychczasowej pra­
lce dokument jest jeszcze jednym dowodem 

rangi, jaką nadaje się w naszym kraju temu 
działowi gospodarczemu. Idea opracowania 
takiej „Karty” została sformułowana w 
rządowym programie rozwoju usług i rzemio­
sła, aprobowanym przez Sejm.

W uchwalonej „Karcie” zawarto zbiór za­
sad określających podstawowe warunki wyko 
nywania rzemiosła przez rzemieślników i ich 
organizacje samorządowe oraz wyszczególnia­
jących wszelkie ich uprawnienia i obowiązki. 
Wychodzi się przy tym z założenia, że dla za­
gwarantowania prawidłowego rozwoju rzemio 
sła niezbędne jest wszechstronne poparcie i 
pomoc ze strony organów administracji pań­
stwowej. One też — wspólnie z przedstawicie 
lami samorządu rzemieślniczego — powinny 
rozwiązywać wszelkie problemy, związane z 
rozwojem działalności warsztatów, z uwzględ­
nieniem -właściwości zawodów rzemieślniczych 
i najpilniejszych potrzeb społecznych, występu 
jących w poszczególnych rejonach kraju. Rze­
miosło może zatem liczyć zarówno na pomoc 
kredytową państwa, jak i na doradztwo tech­
niczne, handlowe i Plastyczne odpowiednich 
jednostek gospodarki uspołecznionej,

Szczególną opieką otoczy się rzemiosła arty

styczne i rzemiosła zanikające. Preferowane 
będą zarazem usługi j produkcja najbardziej 
niezbędne na danym terenie.

Dzięki zapewnieniu rzemiosłu stabilnych 
ekonomicznych i prawno-organizacyjnych wa­
runków działania, obejmujących m.in. ułatwię 
nia w uzyskiwaniu koniecznych surowców, 
materiałów i maszyn oraz formy i wysokość 
zobowiązań podatkowych, powstają lepsze niż 
kiedykolwiek przedtem podstawy rozwoju tego 
działu gospodarczego.

W dokumencie podkreśla się, że rzemieślni­
cy, korzystający z wszystkich przywilejów 
pracowniczych (łącznie z ubezpieczeniem spo­
łecznym), muszą wykonywać swoje zadania 
produkcyjne i usługowe, starannie i termino­
wo— zgodnie z interesem społecznym.

Ten ważny akt dobitnie wskazuje na miejsce 
i rolę rzemiosła w Polsce, jako trwałego, ujmo 
wanego w planach składnika gospodarki naro 
dowej o znacznych perspektywach rozwojo­
wych.

Obecnie mamy ponad 194 000 zakładów rze 
mieślniczych tylko w tym roku przybyło ich 
5 500. Z jednej więc strony postęp w rozwoju 
rzemiosła jest widoczny, z drugiej jednak za­
równo liczba warsztatów jak i rozmiary wy­
konywanej przez nie produkcji bądź świadczo 
nych usług — daleko jeszcze nie pokrywają po
pytu. (PAP).

SYBERIA
WCIĄŻ POZNAWANA

Kto wygrał 
samochód

20 
niu

października 1977 r. w Pozna 
przeprowadzono losowanie

Dzięki modernizacji 
3300 par obuwiadziennie

W Poznańskich Zakładach 
Obuwniczych „Domena” prze­
prowadzono w I półroczu br. 
gruntowną modernizację par­
ku maszynowego. Sprowadzono 
z Włoch ponad 130 maszyn i 
urządzeń; wśród nich najnow­
sze, które jeszcze nie pracują 
w polskim przemyśle obuwni­
czym. Okres przyuczania zało
gi do 
trudny 
maju i 
dobory

nowej technologii był 
— w związku z tym w 
czerwcu powstałv nie- 
w produkcji. Handel

otrzymał w tym okresie 17 000 
par obuwia mniej, niż przewi­
dywały umowy.

Dzięki wzmożonemu wysiłko 
wi załogi zaległości zostały nad 
robione i obecnie zadania rea- 
lizowane są zgodnie z planem. 
Codziennie powstaje w „Dome 
nie” 3 300 par obuwia damskie 
go. Wzory opracowuje zakła­
dowe laboratorium, są to po­
szukiwane damskie czółenka
wizytowe 
nych oraz 
sienne na 
nowych.

na soodach skórza- 
sportowe obuwie je 
spodach poliureta-

porwanie samolotu PLL „Lol
Jak już informowaliśmy 18 

bm. udaremniona została pró­
ba uprowadzenia do Wiednia
samolotu 
Polskich

rejsowego AN-24
Linii Lotniczych

„Lot” lecącego z Katowic do 
Warszawy. Samolot ten odby­
wający rejs LO-736 wystarto­
wał z Katowic do Warszawy n 
godz. 17.15 z kompletem pasa­
żerów. wśród których 12 osób 
było cudzoziemcami, m. in. 
obywatele francuscy, brytyj­
scy i Japończyk. Lądowanie w 
Warszawie miało nastąpić o 
godz. 18.05.

rów, sprawiło, że samolot mógł 
wylądować na Okęciu. Tu, 
przy współdziałaniu z załogą, 
błyskawiczna akcja organów 
milicji udaremniła próbę por­
wania. pozwoliła obezwładnić 
i ująć porywacza. Jest nim 28. 
letni mechanik, zajmujący się 
dotychczas prywatnym napra­
wianiem telewizorów.

Dokończenie na str. 6

czynnik wolnej konkurencji 
przyspieszał tempo rozwoju — 
społeczeństwo Rosji tkwiło w 
feudalnym sposobie produkcji. 
Syberia była jedynie źródłem 
deficytowych surowców — 
głównie miedzi i najtańszym 
więzieniem bez krat.

Zesłany przez Katarzynę II 
Radiszczew wypowiedział on­
giś wieszcze słowa: „Co za bo 
gaty i potężny kraj ta Sybe­
ria! W przyszłości, kiedy zosta­
nie ?asiedlony, zasłynie w an­
nałach, świata...”

Bardziej systematyczne za- 
gospod arówvwanie Syberii roz 
poczęto niedługo przed Rewo­
lucją. Udział Syberii w pro­
dukcji przemysłowej Rosji wy 
nosił wówczas około 3 proc.

Era uprzemysłowienia Sybe 
rii nastąpiła dopiero po Rewo 
lucji Październikowej. Począt 
kowo przemysł koncentrowa­
no w wybranych, najbardziej 
dogodnych miejscach. Następ­
nie zaczęto tworzyć strefy prze 
myślowe. W latach trzydzie­
stych w rejonie kolei transsy­
beryjskiej zaczęła kształtować 
się pierwsza strefa. Jej bvd>. 
wa trwała około 20 lat. Pow­
stały wówczas: potężny kom­
pleks przemysłu niklowego w 
Norylsku i „złota Kołyma”. 
Druga strefa, rozciągająca się 
na przestrzeni 6.000 km obję­
ła bliską północ Syberii (Srod 
kowe Nadobie, Bratsk, Ust- 
Ilimsk) i na wsc’nodz;e — Kom 
somblsk. Dla niej obecnie bu- 
duje się BAM. Poszczególne e- 
lementy tej strefy już istnie­
ją — pełne ukształtowanie na 
stąpi w okresie kiTku kolej- 
nvch Pięciolatek.

Industrializacja Syberii jest 
rozwiązywana metodą tworze 
nia wielkich regionalnych pro 
gramów inwestycyjnych. Pier 
wszy program obejmował la­

ta przedwojenne i okres woj­
ny. Zrealizowano wówczas 
projekt Ura-lsko-Kuzmecki. 
Wa»rto tu wspomnieć, że ideę 
połączenia zasobów Uralu i 
Zachodniej Syberii wysunął 
jeszcze Lenin.

W połowie lat 50-tych roz­
poczęto realizację programu 
Angaro — Jenisejskiego. Brat 
sko — Ibmski Terytorialny 
Kompleks Przemysłowy sta­
nowi część tego projektu. Trze 
ci projekt zrealizowano w po 
łowię lat 69-tych, w reziulta- 
cię czego utwmrz^no główną 
bazę naftową ZSRR — Środ­
kowe Przyobie.

Obecnie w toku realizacji 
znajdtuje się projekt czwarty 

■— Północny rejon wydobycia 
gazu. Na porządku dziennym 
znajduje się reaiizacja progra 
mu piątego, tj. zagospodaro­
wania strefy BAM. I już, jak 
to się zwykło mówić „nie 7ja 
górami” — projekt szósty, o- 
bajmujący nie tylko Daleki 
Wschód, ale i Północ. Chodzi 
o zagospodarowanie szelfu.

Dzisiaj główna strefa inwe­
stycyjna obejmuje Tiumenię i 
Krasnojarski Kraj. Zrozumia­
łe jest, że nakłady na realiza­
cję tych projektów są bardzo 
duże. Ale — jak mówi profe­
sor Orłów — patrzy się na to 
z optymizmem, bowiem Sybe 
ria zdolna jest w perspekty­
wie zaspokoić nie tylko po­
trzeby ZSRR, ale także brat­
nich krajów socjalistycznych. 
Według prognoz, jeszcze w na 
szym stiuleciu, jaj udział w 
Iłoodukcji przemysłowej ZSRR 
się podwoi i będzie stale wara 
stać.

IRENA SZADZIEWSKA 
OLGA TKOFIMOWA

•) Poprzednie reportaże s tej 
podróZy zamieściliśmy 19 bm. — 
„W Szusze u podnóża Sa ja nów” l 
21 bm. — „Człowiek 1 Syberia”.

premii w postaci samochodów oso 
bowych przypadających na bo­
ny oszczędnościowe PKO dla wo­
jewództw: poznańskiego, gorzow­
skiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i zielo­
nogórskiego. W wyniku losowa­
nia premie przypadły na niżej 
podane numery bonów oszczęd-

Nowe maszyny i technologie 
włoskie zapewniają im nie tyl­
ko ładny, modny krój i este­
tyczne wykonanie, lecz także 
większą trwałość. 92 procent 
obuwia produkowanego obec­
nie w ..Domenie” kwalifikuje 
się do I gatunku.

Załoga „Domenty” już w koń 
cu września wykonała roczne 
zadania eksportowe, (gra)

W momencie, kiedy samolot 
znajdował się w rejonie Ję- 
drzejowa. jeden z pasażerów 
przyszedł do pomieszczenia 
stewardessy, Barbary Wodyń, 
skiei i polecił jei przekazanie 
kapitanowi żądania zmiany 
kierunku lotu i lądowania w 
Wiedniu. Załoga, samolotu, I 
pilot kpt. Kazimierz Nalepa. 
II pilot Ryszard Lewandowski, 
mechanik pokładowy Ryszard 
Hrybowicz natychmiast zawia 
domili wieżę kontrolną lotni­
ska Okęcie o próbie uprowa­
dzenia samolotu. Porywacz 
groził bezpieczeństwu pasaże­
rów i samolotu.

Niezwykłe opanowanie za­
łogi, a szczególnie kpt. Nalepy, 
przy zachowaniu maksymalnej 
troski o bezpieczeństwo pasaże

Kierownictwo portu krajo­
wego i dyrekcja PLL „Lot” 
otoczyły pasażerów serdeczną 
opieką. Na szczęście nikt z 
nich nie doznał żadnej szko­
dy, a o grożącym im wcześniej 
niebezpieczeństwie pasażero­
wie dowiedzieli się już po wy 
lądowaniu, w momencie zakcń 
czenia błyskawicznej akcji 
funkcjonariuszy MO. Pasażer o 
wie nie odczuli nawet momen 
tu zetknięcia się samolotu z 
ziemią i nie zdawali sobie 
sprawy, że samolot jest na lot 
nisku. Tak znakomicie było 
wykonane lądowanie.,

19 bm. odbyło się spotkanie 
kierownictwa PLL „Lot” z za­
łogą, podczas którego złożono 
jej podziękowanie za wykaza­
ną postawę w trudnym mo­
mencie. („Życie Warszawy”).

n ościowych:
75517, 
79565,
397209, 
401229, 
428503, 
493332,

75706, 
98004, 
397623, 
407413, 
429413, 
497580.

72228 
76935’, 
99112,

393890, 
410386, 
431089, 
(na)

72932, 
77569, 
99910, 
399521, 
411427, 
489488,

73919, 
77627,

396064,
400252, 
413803, 
492086,

Zmarła 170-Ietnia
mieszkanka Iraku

Wychodzący w Bagdadzie dzien­
nik „al Guimhurija” poinformował 
w piątek, że w Iraku zmarła 170- 
letnia kobieta — Horijen Szebib 
Hek>u. Przyczyną śmierci, Jak 
stwierdził lekarz, byt podeszły 
wiek. (PAP)

W „POLITYCE” — Mieczysław 
F. Rakowski w komentarzu do 
decyzji IX Plenum KC PZPR ape 
luje, by „Nie zaczynać od kole­
gi”. Oczywiście, każdy powinien 
najpierw zaczynać od siebie. A naj 
ważniejszą sprawą — jak pisze 
autor — jest zrozumienie przy-, 
czyn obecnych trudności. — Bez 
tego — czytamy — wyjście z trud 
nośfi będzie mozolne i może oka­
zać się połowiczne.

W „WALCE MŁODYCH” — roz 
mowa z prof. Bogdanem Sucho­
dolskim, filozofem, historykiem 
nauki i kultury, pedagogiem za ty 
tułcwana „Filozofia zegarka”. 
Uczony stwierdza: — Cywilizacja 
techniczna wymaga od ludzi spraw 
nego, zdyscyplinowanego i celowe 
go działania. Cechy te należy wy- 
t^ztałcać w kaMym zawodzie. 
Człowiek n-hni obdarzony będzie 
zarówno dobrym technikiem jak 
i lekarzem, archeologiem, histo­
rykiem. Profesor stwierdza, że 
wielu ludziom brakuje szacunku 
dla czasu własnego 1 cudzego.

W „PERSPEKTYWACH” — Ta- 
densz Gryc w artykule na temat

Cztery dziesięciolecia za pulpitem

Pożegnanie
5wiadkiem niezwyczajnego 

wydarzenia będzie pu­
bliczność dzisiejszego (so 

botniego) spektaklu w Operze 
Poznańskiej. Po raz ostatni 
bowiem za pulpitem dyrygenc 
kim stanie — prowadząc „Ma 
damę Butterfly” G. Puccinie­
go — artysta związany z gma 
chem Pod Pegazem od 44 lat; 
Marian Szczęsnowski — jedna 
z najbardziej popularnych i 
cenionych postaci poznańskie­
go środowiska muzycznego.

Swą działalność dyrygencką 
rozpoczął w roku 1933 po stu. 
dia^h na wydziałach: muzyko 
logii i historii sztuki, a także

dyrygenta
ekonomiczno-prawnym

kwie prowadząc tam przed­
stawienia moniuszkowskiej 
„Halki” i galowy koncert mu­
zyki symfonicznej i operowej 
z zespołem Opery Poznańskiej.

Po wyzwoleniu miasta w 
1945 roku, wraz z grupą kole-

wersytetu Poznańskiego oraz 
po kilkuletniej pracy4 pedago­
gicznej w Wielkopolskiej 
Szkole Muzycznej. Przez »ioe 
ponad cztery dziesięciolecia, 
artystyczna droga Szczęsnow- 
skiego złączona była nierozer. 
walnie z miejscową scena one 
rową — na niej przygotował i 
dyrygował niezliczoną liczba 
przedstawień i koncertów. Wy 
stępował gościnnie na scenach 
i estradach całego kraju, zna 
go również publiczność zagra, 
niczna. W 1953 ro^u odniósł 
wielkie sukcesy na scenie 
Teatru Wielkiego w Mos-

Uni- , gów artystów uczestniczył w 
odbudowie i restytucji poznań
skiej Opery, by w kwietniu 
stanać znów za pulpitem ka. 
pelmistrzowskim. Wtedy właś­
nie poprowadził pierwszy po 
wojnie w Poznaniu spektakl 
onerowy. a nieco wcześniej — 
22 marca tegoż roku — pod 
jego batuta odbuł się pierw-, 
szu po okupacji koncert estra 
dowy.

7a zasługi dla rozwoju nol- 
skiej kultury muzycznej Ma­
rian Szczęsnomski odznaczony 
został m. in. Krzyżem Ofi^er- 
^'im Orderu Odrodzenia Pol, 
ski. (wig)

IM PRASIE
doskonalenia kwalifikacji nawo­
łuje do zerwania z systemem szkol 
nym w systemie podwyższania i 
doskonalenia kwalifikacji.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Tadeusz Kucharski zaj­
muje się funkcjonowaniem kodek 
su pracy. W artykule „Nie­
przydatni muszą odejść” stwier­
dza, iż upowszechnianie kodeksu 
pracy powinno być prowadzone w 
taki sposób, aby prowadziło do 
wdrożenia w życie nie tylko kon­
kretnych jego postanowień lecz 
także jego podstawowych zasad. 
A jedną z takich zasad jest na­
łożony na pracowników obowią­
zek wykonywania należycie swoich 
obowiązków, przestrzegania dyscy 
pitny pracy, dążenia do uzyskiwa

nia jak najlepszych wyników 1 
przejawiania w tym celu stosow­
nych inicjatyw.

W „TYGODNIU” — kolejna pu­
blikacja z cyklu „Zawsze do 
usług?” Wiesława Baranowska zaj 
muje się niedostatkami pralni- 
ctwa a także jego kłopotami.

W„TYGODNIKU DEMOKRATY­
CZNYM” — dodatek „Gazeta Tar 
gowa”, a w nim m. in. wypo­
wiedź ministra handlu wewnętrz. 
nego i usług Adama Kowalika, 
który zapowiada poprawę zaopa­
trzenia rynku,

W „Md” — Piotr Wilczkowski 
w artykule „Czego słuchamy o 
szesnastej?” pisze o radiowej „Je 
dynce”. Przyjętą zasadą t kluczem 
do tego programu jest pokazywa­

nie Zachodu w taki sposób w Jaki 
on sam siebie widzi.

w „Żołnierzu polskim” — 
ilustrowany barwnymi zdjęciami 
Ireneusza Sobieszczuka reportaż 
Leszka Barana „Podhalańczvcy”.

W „RAZEM” — Nadzieja Kariń- 
ska przedstawia raport zatytułowa 
ny „Rak — rzeczywistość i pers­
pektywy”. M. in. na pytanie, czy 
można wyleczyć raka odpowiada 
doc. dr hab. Jacek Michałowski, 
pełnomocnik dyrektora Instytutu 
Onkologii d.s, Tnforrnacji.

W „MOTORZE” — Czesław Szyj 
kow’ski przedstawia propozycje 
do nowego Kodeksu Drogowego 
mające na celu zagwarantowanie 
większego niż dotychczas bezpie­
czeństwa pieszych na przejściach.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ja­
nusz Kołodziejski w renortatu 
„Mistrz ma gospodarza” nisze o 
sukcesach gminy Margonin.

W „SPORTOWCU” - Jan Oku- 
licz w artykule „Klan z Wild.-” 
pisze o tr?®ch braciach Wvbter’’- 
sklch, (na trawie) z
poznańskiej Warty.

T, V K T n r

,OTEX” — MIESZKAŃCOM POZNANIA! ,OTEX’ - MIESZKAŃCOM POZNANIA! .OTEX" - MIESZKAŃCOM POZNANIA!

TELEGRAM! SKLEPY „OTEX-u" TELEGRAM! 

do dyspozycji klientów! 
— DNIA 23 X (NIEDZIELA) — OD GODZ. 10—16 

-------------------------------------------- — DNIA 27 X (CZWARTEK) — DO GODZ. 20 
— DNIA 28 X (PIĄTEK) — DO GODZ. 20

w centrum miasta i na ciągach handlowych do rynków; Łazarskiego, Jeżyckiego (łącznie z ul. Kraszewskiego), ul. Dzierżyńskiego 
(do ul. Kościuszki), Walki Młodych, Paderewskiego, Szkolna, Wrocławska.

WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH NA KA2DĄ OKAZJĘ — STOP — BOGATY WYBÓR ART. JESIENNO - ZIMO W YCH — STOP.
WOTEX” — MIESZKAŃCOM POZNANIA! ,OTEX” - MIESZKAŃCOM POZNANIA! * .OTEX" — MIESZKAŃCOM POZNANIA!
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Sobota 22 X
PROGRAM 1

11.10 — „Ruchomy front” — radź, 
film fab.;

14.30 — Redakcja szkolna zapo­
wiada;

14.45 — Radzimy rolnikom (koL);
14.55 — „Obiektyw”;
15.15 — Dziennik (kol.);
15.25 — Dla dzieci: „Gromadka

Niedziela 23 X
PROGRAM 1

8.15 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.35 — Studio Sport + ABC Ka­
zimierza Górskiego, lekcja 3;

9.00 — „Teleranek” (kol.);
10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Niewolnicy i lordowie” 

— ode. 1 pt. „Handel niewolni 
kami” — fabularyzowany do­
kument filmowy prod. angiel 
skiej (kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.30 — TYLKO W NIEDZIELĘ — 

blok Naczelnej Redakcji Pu­
blicystyki Kulturalnej w tym:

12.40 — „Gwiazda i gwiazdki” po­
pularne przeboje Maryli Ro­
dowicz w jej wykonaniu oraz 
dzieci warszawskich szkół 1 
przedszkoli;

13.00 — Puchar Jezior Augustow­
skich (1) — reportaż z zawo­
dów w skokach na nartach 
wodnych o puchary — „Tylko 
w niedzielę i Studia Sport;

Poniedziałek 24 X
PROGRAM 1

15.25 — NURT — „Leninowskie 
określenie materii a współ­
czesne kontrowersje filozo­
ficzne”. Wykład doc. dr. hab. 
Zbigniewa Majewskiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zanim będzie za pótoe” 

— reportaż filmowy;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
18.05 — „Stawka większa niż ty­

cie” — ode. 8 pt. „Wielka wsy

Wtorek 25 X
PROGRAM 1

7.35 — „Polskie drogi” — ode. 2 
pt. „Obywatele GG” — ser. 
film fab. prod. TP (dramat 
wojenny, kol.);

18^5 — Rodzina współczesna:
Szkoły średnie — „My i oni”;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — „Kółko i krzyżyk” — tele­

turniej;
17.25 — Magasyn motorymeyjBy 

(kol.);
17.46 — „NSe tytkę Me kabret” 

(kol.);

Środa 26 X
PROGRAM 1

9.30 — „Z życia wzięte” — ostat­
ni ode. pt. „Nie obchodzi cię 
to co robię” — ser. film 

prod. TV czechosłowackiej;
15.25 — NURT — „Klasy łączone”, 

cz. 1 „Jaki jesteś siedmiolat­
ku” (kol.);

16 00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16 30 — „Kto czyta nie błądzi”;
17.00 — Dla dzieci: „Urodziny 

lwa” — bajka;
17.25 — Losowanie Małego La4łm;

Czwartek 27 X
PROGRAM 1

9.30 — „Ciuciubabka” — z cyklu 
„Sytuacje rodzinne” — film 
prod. TP (powt., kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.00 — Dla młodych widzów: „Bra­

tek przy kominku” — spotka­
nie drugie. W programie m. in. 
kolorowy film z serii „Skarb 
Holendrów”, ode. 2 pt. „Znisz­
czony manekin”;

18.00 — „Wyższa, oficerska, zme­
chanizowana” — reportaż woj­
skowy (kol.);

18.20 — „Sonda” — mogazyn na­
uki i techniki;

Piątek 28 X
PROGRAM 1

9.00 — „Trzeci bieg” — węg. film 
fab. (dramat obyczajowy);

15.25 — NURT — „Nowoczesne kon 
cepcje zajęć z wychowania 
technicznego”. Wykład doc. 
dr. Zygmunta Dąbrowskiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Sport — zaprasza­

my na stadiony (kol.);

misia WsaMW — 
filmowa;

18.55 —- T
spotkanie 2 — -Morwa i
„Uśmiech nocy” — wwedżkl 
film fab.;

19.06 — Dobranoc Ma naJoiRid- 
szych i program Ma młodoieńy 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dtoewotkdcm 
(kol.);

20.30 — Filmy z Marian Monroe: 
„Skłóceni z życiem” answ. 
film fab.;

22 40 — „Tysiące świateł” — oz. 3 
filmu estradowego TV wtws- 
kiej;

23.20 — Dziennik (kół.)ę
23.35 — „Kochający mężezy ana” — 

wL film fab. (komedia).
PROGRAM 2

14.50 — Z koszar i poligmaówg
15.15 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
15.45 — „Wojna domowa” — ode. 

pt. „Wizyta starszej pani”;
16.35 — Uśmiechy Starego Kina — 

— „Ze świata burleski”;
17.05 — „w kręgu anegdoty” — 

program public. kulturalnej 
(kol.);

13.10 — „Pinokio” — ode. 1 Labu- 
larnego filmu seryjnego prod. 
włoskiej;

14.05 — „Zbyszek” — reportaż fil­
mowy;

14.15 — Piosenka na życzenie;
14.20 — Puchar Jezior Augustow­

skich (2);
14.35 — Legendy aktorskie — Ma­

rian Wyrzykowski;
14.55 — Zawody jumpingowe (1) — 

reportaż o sporcie balonowym;
15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — „Świat, który widziałem” 

— gawęda znanego architekta 
Adolfa Ciborowskiego o jego 
pracach w Skopje;

15.35 — Prawdy i legendy „Am­
bitna królowa” — program o 
Marii Ludwice żonie dwóch 
Wazów;

16.10 — Zawody jumpingowe (Z);
16.25 — „Zabawna buzia” — fil­

mowa komedia muzyczna prod. 
USA;

17.58 — Piosenka na życzenie;
17.55 — „W projektorze wspom­

nień” — wspomnienia Rysaar- 
da Wojny z okresu 20-iecia

pa” — fab. film ser. prod. 
TP;

18.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 

’ (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji: Maciej 

Zenon Bor dowieź — „Jam 
Session”;

21.40 — „Zakład o 30 min dolarów” 
reportaż filmowy (kol.);

22.00 — „Camerata” (kol.);
22.59 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16^86 — niemiecki — lekcja

18.15 — W Starym Kinie: „Ze 
świata burleski” — nieme ko­
medie filmowe z lat 20 prod. 
amer.;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19 30 — Wieczór z dzieaailEiem 
(kol.);

20.39 — „Z życia wzięte”: odcinek 
ostatni pt. „Nie obchodzi eię 
to co robię” — fab. film ser. 
prod. TV czechosł.;

21.35 — „W środku Nigerii” — re- 
połraż filmowy (kol.);

21.55 — Filharmonia Leningradz- 
ka gra Prokofiewa — koncert 
symfoniczny w wykonaniu Or 
ktestry Symfonicznej Filhar-

17.48 — „Czym dla wojska jest 
piosenka” — film reportażowo- 
rozrywkowy (kol.);

18.00 — „Z przyrodą na ty” — 
— program oświatowy;

18.30 — „Polacy w Rewolucji Paź­
dziernikowej” — film dok.;

19.00 — Dobranoc dla najurtod- 
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19 36 — Wieczór * dzf<mniki<nn 
(kol.);

28.30 — Z cyklu: „Sytuacje ro­
dzinne” — „Ciuciubabka” — 
fUm fab. prod. TP (dramat oby 
czajowy, kol.);

21.25 — „X T Z” cz.
29 5S — Studio Sport — lraawfł<n

18.50 — Radzimy rolnikom fkot);
19.88 — Dobranoc dla najmłodszych

1 program dla młodzieży (kol.);
28.30 — Wieczór z dzłennSkiem 

(kol.);
28.30 — Teatr Sensacji: Andrzej 

Bogusławski — „An<na” fkol.);
28.10 — „Pegaz” — magazyn kuL 

turalny (kol.);
26.55 — Dziennik (koki.

P89SHAK 2

15.25 — Język rosyjski — k&c$a 4. 
kurs podstawowy (kol.);

16.80 — „Z bratnich stołic” — pro­
gram o krajach soe-jałlstyóz- 
nych (kół.);

16.38 — Żywoty pań sławnych — 
„Smugi na tle mroku” — pro­
gram o życiu Elizy Ol mwifiij 
wej (powt.);

16.45 _ „Pora na Telesfora”;
17.10 — „kamo — niebezpieczna 

misja” — radź, film historycz 
no-przygodowy;

19.80 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

10.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Robotnicze losy: „Gwiazdy 
patrzą na nas” — ode. 2 pt. 
„Ucieczka” — fab. film ser. 
prod. ang. (dramat obyczajo­
wy);

31.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma, cz. 1;

■NB — Bapotadnde i
DTS0®£»dy: „Pasja, przygoda, 
ryzyko”. Podróże IMfisty Dzi 
knurateiej (koł.);

X — „Tełeekop”;
— Dobranoc Mn ziJmM d- 

snyeh 1 program Mb MMtńmeńy 
(koU;

IBM — Wiecobr z AabwwMttean 
(kol.);

28M — „Ztota nuta” — program 
estradowy TV NRD (koł.);

SM — 24 godziny (koL);
22(28 — Twarze Teatru — Juwusa 

Michałowski;
28^45 — Stierloek Holmes: — ode. 

pt. „Tajemnica żółwiW — fab. 
ser. prod. angielskiej fltoL).

W cyklu „Tworze teatru1' zapre­
zentowany zesłanie program poś 
więcony aktorowi Teatru Nowego 
w Poznaniu Januszowi Michałow 
skiemu. Przypomniane zostano 
niektóre roje tego artysty (m. tn. 
ze sztuk: „Śmierć Tarefkina'', 
^knzez”, „Szkoła błaznów").

Pot. — Andrzej Antosz

młę nr uyn iw nom • Żyoazdw-
wSe;

18.15 — „T®rnwJ Hamletow” — 
psaogrsm psbłicystyczno-Foz- 
rykowy;

19.90 — Wieczorynka (koLń
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koL);
20.88 — Piosenka na życzenie;
20.35 — „Polskie drogi” — ode. 2 

pt. „Obywatele GG”;
22.10 — Zaproszenie do Teatru Na 

rodowego: „Mąż i żona” — 
Aleksandra Fredry w reżyserii 
Adama Hanuszkiewicza;

22.38 — Piosenka na życzenie;
22.40 — „Studio Sport”;
22.90 — „Medal za szkłem” — pro­

gram publicystyczny z udzia­
łem Marii Cwiertniewicz — mi 
strzyni świata w kajakar­
stwie górskim.

PROGRAM 2

K.56 — „Doezekaó śwóńW* -— rada, 
film fab. hranurt wojisazgy, 
koi.);

I&Ob — „Płanowante” — hibiAu®- 
nte-j wojskowy;

4, kurs podstawowy;
17:90 — DZIEŃ TELEWIZJI OR­

GANIZACJI NARODÓW ZJED 
NOCZONYCH (kol.) w tym:

17.15 — „Taka jest Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych” — re­
portaż;

17.30 — „H2O — znaczy życie” — 
reportaż filmowy;

17.56 — przyjaciele OW5B” — w- 
portaż;

18.18 — Konkurs GNS;
18.15 — Rozgrywka” — tettotoak 

filmowy,;
18<25 — „Pół czarnej w tetoanach” 

program o kulisaefa dafesóaimo- 
ności ONZ;

18 95 — Konkurs ONE;

mouM LeningradiŁkiej. Dyuy- 
guje Aleksander Dmitriew;

22.48 — Dziennik (koL);
2256 — ^Pod znakiem Hisei” — 

film dok. o osiągnięciach p«6- 
skiej farmacji (kol.).

PROGRAK 2

15429 — Język angielski — IsfcejH 
4, kurs podstawowy;

16.58 — Teatr Telewizji: Mocie-1 Se 
non Bordowiez — Sos-
sibn” (powt.);

18.88 — „Mój los” — ode. 3 (ostat­
ni) fab. filmu ser. prod. 
radzieckiej;

18:20 — Kto pyta nie —
„Proces ewołwcjP* — prózfmwn 
oświatowy (kol.);

z meczu eSiiWttMMryjnego JKŁwn 
disU 79” Hełandta — B^fia 
(kol.);

2»a&5 — Dziennik (kol.);
2S.18 _ „X Y Z”, cz 2.

PROGRAM 2

18:25 — Wodzie na ratunek;
18?50 — Na końcu języka: „Z.puł- 

skiego na nasre” — program 
oświatowy;

17:29 — Śpiewa Helenz Kasabu- 
rowa (ZSRR) — recSBal poetyc 
ko-estradowy (kol.);

17.48 — „oa M do M” — program 
popularno-naukowy Gęól.);

18:10 — Dla młodych wtdwów: „Ba 
tający Hółender”;

Wh.TlAt--eWlJ.J-  —8-- -*■ Tuom

trze SeneacH w sztaee Awctraeja 
Bogusławskiego pt „Anna”.

2ŁM — Dziennik (koł.);
22:25 — Studio Sport;
22:49 — Klub Jamowy Mi u Ma Sa­

ma, ez. 2.

PROGRAM 2

15:30 — „Pegaz” (powt.y,
16:95 — Teatr Sensacji: Andrzej 

Bogusławski — „Anna” (powt. 
kol.);

17:40 — Dla młodych widzów: „De 
cyzje piętnastolatków”;

18.95 — Poradnia nałcdycł*;
18:40 — „Tełesbo®®!

l^SB — Studio Sport;
1«!4« — Muzyczna teleteka — w 

programie utwory Fryderyka 
Chopina i Ladwika van Ree- 
thovena;

M.45 — Militaria, obronność, no­
woczesność;

M.45 — Dla młodych widzów: Tur­
niej o Srebrną Łódkę;

15.45 — „Nie taki diabeł straszny” 
— ode. 12 w programie utwór 
Edwarda Griega — Peer Gynt 
— wg Ibsena w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej Filhar­
monii Łódzkiej pod dyr. Hen­
ryka Czyża;

16.S0 — W cyklu: Prawda czasu — 
prawda ekranu — radź. fHm 
fab. pt. „Martwy sezon”;

19-^8 —Wieczorynka (kol.);
16;39 — Wieczór z drtennłłBien 

(koi-);
29.39 — ..Porwanie SaMnek” — ko 

medre muzyczna wg JuMana 
Tuwima (kol.);

3&J8 — „Miasta świata” toŁ fton 
febtń&rny (dramat ói^cza^o- 
wy).

£9.88 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(koL);

16.30 — Wieczór z daienrśłrtem
. (kol.);
28.30 — Konkurs ONZ;
20.35 — „Oto Meksyk” — reportaż 

filmowy;
21.18 —, „Miejsce do życia” — re­

portaż filmowy;
M.46 — „Miss Nightingale” — 

fab.;
26.20 — Konkurs ONZ;
33.28 — NURT — „OtffasUcaeia. fr 

poradnictwo aawodowe w pro­
cesie dydaktyczno-wyehewaw- 
czym”. Wykład doc. dr Jatm- 
ny Janiszewskiej.

ML48 — „Teleskop*;
iŚjłO — Dobranoc dla najaztad- 

szych i program Ma nrtbdzie- 
źy (kól.j;

»;30 — Wieczór z dzfemófctem
(kol.);

2R39 — Wtorek melomana — 
w programie utwory szwedz­
kich kompozytorów współ­
czesnych, wyk.: Marta Schełe 
— śpiew (Szwecja) i Jose Ri- 
bera — fortepian (Hiszpania);

21.38 — 24 godziny (kol.);
21:48 — Mana pomysł (kol.);
22.00 — Latarnia czarnoksięsisa: 

„Trzydzieści lat śmiechu” — \ 
montaż klasycznych komedii 4 
prod. amerykańskiej;

38^0 — Język niemiecki —
4, kurs podstawowy (powtś).

JB.40 — „Tełeskop”;
£8fM — Dobranoc Mo nąMalod- 

szych i program Ma młodzie­
ży (kol.);

1930 — Wieczór z dańoranMriwo 
(kok);

36 30 — Studio Sport — wokół sta 
dionów;

21^ — 21 godziny
ii .35 —,Afryka be« Bwa«aw” — wp. 

fiSntowy;
22,05 — Nie tylko o tamie;
22535 — Język angielska — łnforjn, 

4, kurs podstawowy (powt.);
2».95 — NURT — „Leninowsfcre 

określenie materii, a współ- 
kontrowersje fłłoeofiea

Wykład doc. dr. Złńg-

17J® — ^jGMdeś we Włuem li” — 
oomt. film fab.

McM — „Teleskop”;
KO8 — Dobranoc Ma na^uitodrmyca* • 

i program dla młodzieży (kol.);
19:38 — Wieczór z dztownAktem

(teo4.X
»:38 — Klub Jazzowy Stadia «a-

ma przedstawia XX Międzyna­
rodowy Festiwal Muzyki Jazzo­
wej Jazz Jamboreę 77 (kol-);

2L-38 — 24 — godziny (kol.);
2MB — Kino Miniatur — radtoecW 

film animowany: „Lew i kat*/ 
„Ikar i mędrcy”, „Uwaga ne*- 
wy”, „W tym sęk” (kol.);

M.36 — Dialogi z przeszłością: 
„Zygmunt Stary* — p#>®0ram 
oświatowy (kol.);

22.55 — „I.o*a”.

19«M — Dobranoc dta ■ajmted- 
szych i program dta młodzie­
ży (kol.);

IB. 30 — Wieczór z dwiromikiem 
(koL);

20.36 — Studio Sport — transmi­
sja z Lipska z międzynarodo­
wego meczu bokserskiego 
NRD — Polska (kol.);

22.30 — 24 godziny (ko*'.);
22.49 — Język rosyjski — lekcja 

4, kurs podstawowy (powt., 
kol.);

2849 — NWRT — „Klaąy łączone” 
Jaki jesteś stedńńołatku fk»k).

Przed meczami bokserskimi NRD —Polska

Tiw M. Szczepan ma kłopoty 
ze skompletowaniem drużyny

Polskich pięściarzy czeka w 
tym roku kolejny, poważny spraw 
azian. Będą nim dwa mecze (23 
i 38 bm.) z reprezentacją NRD 
w Gerze i Erfutcie. Przeciwnik 
jest wymagający, a w NRD uwa 
ża się te mecze za rewanż za 
mistrzostwa Europy w Halle. Pol 
scy pięściarze przygotowują się 
do pojedynków z zachodnim są­
siadem w Cetniewie, w ośrodku 
im. Feliksa Stamma pod okiem 
trenerów Michała Szczepana, Cze 
sława Ptaka, Jerzego Kuleją i 
Leszka Drogosza.

Niestety przygotowania do tej 
poważnej imprezy przebiegają 
nie tak, jak by sobie życzyli te­
go szkoleniowcy PZB. Obecnie 
w Cetniewie znajduje się zaled­
wie 14 pięściarzy kandydujących 
do reprezentacji oraz ich spar- 
ringpartnerzy. Wielu zawodników, 
ze względu na przełożone mecze 
ligowe, przygotowuje się w ma­
cierzystych klubach. Dotyczy to 
bokserów Legii Warszawa, Carbo 
Gliwice, GKS Jastrzębie oraz 
po jednym pięściarzu ze Stocz- 
niowca Gdańsk, Śląska Święto­
chłowice i Stali Szczecin. Kilku 
wyeliminowały z przygotowań 
kontuzje ale są i tacy, którzy z-

Puchar dr. J. Michałowicza

R^ezwłasja Pozmia 
wygrała z Leszna

Udanie rozpoczęli juniorzy Po 
znania eliminacyjne rozgrywki 
w piłce nożnej o puchar dr. J. 
Michałowicza. W czwartek poko­
nali oni swoich rówieśników z 
Leszna 2:0 (2:0). Bramki dla go­
spodarzy zdobyli Wysocki i Pa­
włowicz. (kar)

Patowe wyciftoi
Miki i F€ M

Ostatnia środa stała w Portu­
galii pod znakiem pucharowych 
występów dwu czołowych zespo­
łów — Benfiki i FC Porto. Obie 
portugalskie jedenastki odniosły 
zwycięstwa. Benfica wygrała w 
pierwszym meczu drugiej rundy 
Pucharu Europy z duńskim BK 

' 1903 Kopenhaga, 1'0 (0:0), natomiast 
w Pucharze Zdobywców Pucharów 
świetnie spisali się piłkarze FC 
Porto, wygrywając ze słynnym an­
gielskim zespołem Manchester Uni­
ted 4^ (2t0). (PAP)

W listka lww» ptasłtó
ErmoipejHka unia pRkarska 

^(UlilFA) zapowiedziała, losowa 
nie mtotrzosfrw Eistopy drużyn 
narodowych odbędzie się 18 listo­
pada br Do mistrzostw zgłosiły 
się 32 federacje piłkarskie.

Nie została jeszcze podjęta de­
cyzja, »dzie odbędzie się turniej 
finsdowy mistrzostw Europy, po 
raz pierwszy przewidziany dla 
8 drużyn. Do organizacji finałów 
zgłosiło się sreść krajów: Wło­
chy, Anglia, Grecja, Holandia, 
Szwajcaria i RFN. Europejskie 
władze pifharskie nic podjęły w

Jak kto kogo ceni?
Pd tnecER z Widzewem tre­

ner znakomU.ego kolenderskie 
gro zespołu piekarskiego PSY 
^indha^n, K. Rijvers powie­
dział: „Bońka chętnie vńdzie- 
libyśmy u nas w PSV. To 
idealny pitkarz, cena nie od- 
gr^^a roli".

* przeddzień meczn Wi- 
tte&faa. ukarał się w „Puce 
NkOneT wywiad z Kazimie­
rzem. Depną, który — co nie 
iewt żadną tajemrócą — ostat-

(Uraduj działacze MK01

pozwano się z reportem o stanie 
przygotowań do letnich Igrzysk 
OtiTrądjskich 1889 r. w Moskwie.
Dekągaeja Komitetu Organizacyj­
nego Olimpiady moskiewskiej 
przedstawiła plany rozbudowy 
obiektów sportowych w stolicy 
ZSRR. Raport Moskwy przyjęty 
został zozytywnie przez członków

Meksyk cwaz hOżej fioliw MS
Piłkarze Meksyku wygrali ko­

lejny mecz w finale strefy Con- 
cacaf piłkarskich mistrzostw świa 
ta i nadal, jako jedyny zespół 
bez straty punktu, przewodzą 
stawce rywąh. Meksyk po czie- 
necta ’ meczadh ma ij^płet. i 

innych względów odmówili udzia 
łu w zgrupowaniu w Cetniewie, 
rezygnując z występów w repie 
zentacji do końca roku.

Zdaniem trenera M. Szczepana 
wyjazd do NRD uważany jest w 
mniemaniu szkoleniowców i dzia 
łaazy różnych klubów za mało 
atrakcyjny. Niektórzy wyżej ce­
nią punkty w lidze, niż reprezen 
towanie kraju.

Znane są wypadki, że pięściarz 
który był w kadrze i przed po­
ważniejszymi sprawdzianami miał 
zawsze sparringpartnerów na 
zgrupowaniu, obecnie nie chce 
w ten sam sposób pomóc kolegom 
i odmawia przyjazdu do Cetnie 
wa. Trenerowi Michałowi Szcze­
panowi nie obce są także prak­
tyki nagłych kontuzji pięściarzy 
powołanych na zgrupowania, a 
którzy przed występami na rin 
gach ligowych, nagle odzyskują 
siły i np. zdejmują gips by wal 
czyć o punkty dla klubu.

Wszystko to wskazuje na szko­
dliwe podejście niektórych dzia­
łaczy i szkoleniowców do próbie 
mu ustalania reprezentacji kra­
ju. (PAP)

Turniej w Barcelome

Fibak zwyciężył Pinnera
Wojciech Fibak zakwalifikował 

się do ćwierćfinałów rozgrywanego 
w Barcelonie turnieju Grand Prix, 
wygrywając w czwartek w trzeciej 
rundzie z Uli Pinnerem (RFN) 6:2, 
3:6, 7:5.

trawie w Kuwto
W ośrodku sportowo-wypoczyn- 

kowym w Kamieniu k. Rybnika 
rozpoczęło się w czwartek zgrupo­
wanie polskich piłkarzy przygoto­
wujących się do meczu elimina­
cyjnego mistrzostw świata z Por­
tugalię.

Zgrupowanie trwać będzie do 39 
bm. a więc do dnia spotkania z 
PortugaHą. Z kadry powołanej 
przez trenera Jacka Gmocha tro­
chę później od przebywających już 
w Kamieniu kolegów, przy jadą 
Andrzej Szarmach, Zbigniew Bo- 
niek, Henryk Wieczorek 1 Włady­
sław Zmuda. (PAP) 

tej sprawie jeszcze decyzji, ale 
największe szanse przyznaje się 
Włochom, a także Anglikom. Spra 
wn organizacji finałów mistrzostw 
jest o tyle istotna, że gospodarz 
turnieju finałowego kwalifikuje 
się do ostatecznej rozgrywki 
automatycznie. O pozostałe sie­
dem miejsc w finałach drużyny 
wałczyć będą w siedmiu grupach, 
z których awansują tyfto zwy­
cięzcy.

ETiminaejp mtotrzestw Eoropy 
Bonpoezną się w przyszłym roku.

PAP

mo, hu ubolewaniu, włetu. hi- 
biców, nie gra tak. dobrze jak 
za swoich najlepszych cza­
sów. Piłkarz ten, zapytany 
„Kto w Polsce może zostać 
pana następcą?" — odpowie­
dział: ,^oże Bontek, Nawał- 
ka lub Kupcewiez. Ale jesz­
cze nieprędko".

Dodajmy, ii Bonćełc nie wy 
b&era się grac do innego kra 
ja.

'.Tył.onawrrcgo MKO1. 
zapoznał ezion-

WSGł z wynikami rozmów, 
kwre pit3»ąofowadeU ostatnio z 
ob.fAskfito działaczami sportowy­
mi w Pekinie. Jak wiadomo, 
ChRl. esynl starania o odzyska­
nie praw onłonkowsMch między 
narodowego Komitetu Olimpijskie 
go, Jairo warunek strona chińska 
wysuwa osunięcie z MKO1 Taj- 
wanu. (^AP)

przędaa Kanadę i Batti — po 4 
p«t. (w trzech meczach). Zespo­
ły Kanady i H«Hi mają już tyl­
ko teonetyeme szanse wyprzedzę 
nią *‘apsłu »&*ayte»ńsfciego.

P-AP
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K TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — sob. k. 19 „Madame 
Bulterfly”, niedz. g. 19 „Faust”.

MUZYCZNY — sob., nłeóz. g. M 
„Cygańska miłość”.

POLSKI — sob., niedz. g. 18, 30 
„Staroświecka komedia”.

NOWY — sob., niedz. g. » 
„Gdyby prayleciał ptak.-”.

LALKI i AKTORA — sob., Biedź, 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — ,3wuUo i 
dźwięk” — sob. g. 19 „Stare 
Miasto”, niedz. g. 19 „Ratusz Po­
znański”.

I KWA ~1
SOBOTA i NIEOZIKI.A

CHODZISZ Ceramik: niedz. 
„Rywalka”; Noteć: „Zakręt”, 
„Gdzie woda czysta i trawa zie­
lona”.

CZARNKÓW: „Dziewczyna do 
dziecka”, „Skarb na wyspie”.

GNIEZNO Lech: „Przyjaciele 
Rddiego”, Polonia: „W poszuki­
waniu mUości”, „Krzyżacy”.

GOSTYŃ: „Strach nad mias­
tem”, powrót różowej pantery”.

GRODZISK: ptaki ptakom”.
JAROCIN: „Uśmiech” i „Gdzie 

woda czysta T trawa zielona”.
KALISZ Kosmos: „Każdy umie 

ra w samotności”, „W mroku no- 
ey”; Oaza: „Posłannictwo z innej 
płanety”; Stylowe: „Diabli mnie 
biorą”, „Dziewczynka z Hanoi”, 
pan Hulot wśród samochodów”; 
Syrena: „Sam na sam”.

KĘPNO: „Rewolwer «**yfcbon
»?»”.

KOLO: niedz. „Bezkresne łąki”.
KONIN Centrum: „Śmierć pre­

zydenta”, „Terror Mechagodzilli” 
i „Jarosław Dąbrowski”; Górnik: 
„Miłość w deszczu” i „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka”.

KOŚCIAN: „Szacowni niebosz­
czycy”, „Zrozumiałeś, gratuluję”.

KROTOSZYN: „Spotkanie”,
„Kochaj albo rzuć”, „Hajducy kpi. 
Angela”.

KORNIK: „Miłość w deszczu” i 
„Wielka podroż Bolka i Lolka”.

LESZNO: „intryga rodzinna”.
NOWY TOMYŚL: „Gorące poło 

wanie”.
OBORNIKI: p trach nad mia­

stem i „Małżonkowie roku U”.
OSTRO W Roma: „Każdy umie­

ra w samotności” i „Terror 
Mechagodzilli”; Słońce: „Cenny 
depozyt’-'.

OSTRZESZÓW: „Susach nad
miastem” i pirat”.

PIŁA Iskra: „Szkarłatny pirat”; 
Sokół: sob., niedz. „Brawurowe 
porwanie”, niedz. „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej”.

PLESZEW: „Rebus” i „Kredowa 
pszczół”.

RAWICZ: „Milioner” .
SŁUPCA: „Fałszywy król”.
ŚREM Słonko: „Królowa

pszczół” i „Gehenna”.
ŚRODA: pani Bovary te ja”.
SYCÓW: „Ostatni pociąg z GM 

Bill”.
SZAMOTUŁY: „Mistrz rewol­

weru”.
TRZCIANKA: niedz. przepust­

ka dla marynarza”.
TUREK: „Na tropie Wilby’ego“.
WAŁCZ: powrót różowej pan 

tery”.
WĄGROWIEC: pyzykant”.
WIERUSZÓW: „Kariera na zle­

cenie”.
WRZEŚNIA: „Zdjęcia próbne”, 

„Doktor Judym”.
WSCHOWA: „Blizna”.
ZŁOTO W: „Milioner”.

K BABIO j

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.) „Na strunach 
jesieni”; 9.30 Zespół rozrywkowy 
Rozgł. Opolskiej; 9.45 Muz. wyci­
nanki; 10.08 Piosenki J. Kofty; 
10.30 „Dzieje jednego pocisku” 
fragm. pow. A. Struga; 10.45 Gra 
zespół „Baszta”; 11 Tu Radio Kie 
rowców; 11.15 Z lubelskiej fonotc- 
ki muz.; 11.30 Konc. chopinowski; 
12.25 Gra i śpiewa Węgierski Ze­
spół Instrumentów Ludowych; 
13.05 Od poloneza do mazura; 13.15 
Konc. życzeń; 13.35 Poezja i mu­
zyka; 14 Studio „Gama”; iT.Zb 
Studio Relaks; 14.25 Ze świata 
nauki i techniki; 14.30 Studio „Ga 
ma” c.d.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Studio Młodych „Radio- 
kurier”; 18.33 Pół wieku piosenki 
polskiej; 19.15 Z poznańskiego stu 
dia; 19.40 Muz. L. Russela; 20.05 
Aud. estradowa; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.20 Studio „Ga­
nia” zaprasza na muzyczny wie­
czór; 23.13 Studio „Gama” c.d.;

•A5 Kalend-mtz K—i- -j-
Studio „Gctma” cuL

Wiadomości: 8.M, 1. 2» 3^ Ł Ł Ł 
K i», 1ŁH&, 1&, 1A, 20, 22, 23, 24.

PROGRAM Mc S te Jedynka; 
Sv3Z Teatr BR — Świat się śmieje: 
„Porwanie m-wonek”; kLiO W 
dekada Kulimy Czechosł. w 
Szczecinie; 14L40 Sprawy codzien­
ne; 11 Międzynar. Konkurs Chó­
rów Amatorskich radia BBC; 11.35 
Publicystyka międzynarodowa; 
11.45 Od Tatr do Haiiyku; iZ.Uu 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Czy znasz lę książkę’.'; 12.45 Młody 
polski jazz; 14 Dla kl. Ul i IV 
(jęz. polski) „Gąsiarka z źródła” 
— słuch.; 13UłO Śląskie pieśni we­
selne; 13.35 Mag. wędkarski; 13.50 
Chór PK i TV we Wrocławiu; 
14.10 więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Studio „Słonecznik”; 14.50 
„Czata” magazyn wojsKuwy; d.jj 
Muzyka Bacha; 15.30 Studio Pląs 
— program dziewcząt i cśdppcuw; 
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.40 Magazyn in formach 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Boccherini: ill 
Koncert fortep. e-moll op. 56; 
17.20 „Nim się książka ukaże” 

— „Chłopiec znad Bzury — 
fragm. pow.; 18.40 Rep. literacki 
pC. „Korzenie sięgają głęboko”; 
18 Madrygały Nbonteverdiego; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19-30 J. F. Haendel: V So­
nata triowa F-d«x; 19.44 Rytm, 
rynek, reklama; 20 Transm. z Bu­
dapesztu konc dzieł F. Liszta w 
wyk. laureatów konkursu „Prix 
du Disąue” Public, międzynar. (w 
przerwie konc.); 22.05 Rodzice a 
dziecko; 22.10 Radiokabaret; 23.10 
Motet w muz. staropolskiej; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Symf. 
Mozarta.

Wiadomości: kJS, 5.30, L3U, 1J0, 
1L30, 13.30, 1K3O, około 21 p* 

przerwie konc.), 23.30.

PROGRAM Ml: 6.05 Flamenco 
tak i inaczej; 1U30 Co kio lubi; 
9 „Demon z bagiennego boru” — 
ode, pow.; 9.10 Śpiewający gita­
rzysta — Koy Buchanan; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Interradio — maga­
zyn aktualności muz.; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 11 
Zycie rodzinne — magazyn ;11.30 
Klasycy dixiełandu; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Pan doktor na morzu” — 
ode. pow.; 14 Utwory fortepiano­
we Ravela; 15.10 Odkurzone prze­
boje; 15.30 Zgryz — magazyn.; 
18.30 Bajan, Bałałajka i bandura; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 Teatrzyk Zielone 
Oko — „Kiedy ryby nie biorą”; 
18.07 Kram z piosenkami; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Salon 
muzyki mechanicznej; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Opera G. Ros­
sini: „Cyrulik sewilski”: 19.30 
„Demon z bagiennego boru” — 
ode. pow.; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Zespół The Shadows; 
22.15 Pow. w wyd. diw. „Wieczór 
w Bizancjum”; 22.45 Jak za daw­
nych lat gra zespół Come Back; 
23 Poezja hiszpańska; 23.05 20 zło­
tych przebojów D. Ross i The Su- 
premes; 23.50 Śpiewa J. Kociano- 
va.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, ML30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. VII i VIII (wych. 
muz.). Cykl: „Bliżej muzyki”; 
10.30 Konc. dnia; 11 Dla szkół śred 
nich (chemia) „Świat z punktu wi 
dzenia pH”-; 11.30 Marilyn Barne 
śpiewa Bacha; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; '13 
Dla kl. VIII (historia) „Na księ­
żym młynie” — aud. dokum.; 
13.30 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo ogólnop.); 13.50 Dla kl. IV 
lic. (Propedeutyka nauki o spo­
łeczeństwie) „Udział obywateli w 
sprawowaniu władzy”; 14.25 Teatr 
PR: „Tragedia optymistyczna” — 
wg sztuki W. Wiszniewskiego; 
15.35 Spotkania z muzyką kompo­
zytorów radzieckich; 16.05 Nowe 
nagrania radiowe; 16.30 Rozmawy 
i refleksje pedagogiczne; 16.40 
„Listy spod lipy” — felieton; 
16.50 Radioexpress; 17 Piosenki w 
stylu „country western”; 17.15 
Rep. dżw. M. Nowakowskiego; 
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Teatr Jednego Aktora; 18 Grająca 
szafa; 18.25 Czy znasz swoje pra­
wo? — Odpowiedzi na listy do­
tyczące rent i emerytur; 18.40 Ra­
diowy Poradnik Językowy; 18.55 
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
„Jak żyje nasza skorupa ziem­
ska”; 19.15 J. francuski; 19.30 Pr. 
stereof.: Eksces wieczorny J. Bi- 
niak; 20.30 Transm. z XX Między­
narodowego Festiwalu Jazzowego 
„Jazz Jamboree 1977” z Sali Kon­
gresowej w Warszawie. Radiowe 
portrety Polaków — Prof. Adam 
Gruca — chirurg (w przerwie 

koncertu).
Wiadomości: 12, M,

NIEDZIELA — PROGRAM F: 
8.20 Gwiazda dnia — M. Grechu­
ta; 9.15 Magazynu Wojskowy; 10.05 
Studio „Gama”; 11 Radiowy Teatr 
dla dzieci, młodszych — „Mój no­
wy brat”; 11.25 Muzyka 5 konty 
nentów; 12.48 Polska muz. popu­
larna; 13 Wesoły autobus; 14 Re­
cital z pauzą — E. Piecha; 14.10 
Tygodn. przegląd prasy; 14.20 Re­
cital z pauzą — Edyta Piecha; 
14.30 „W Jezioranach” ode. 913 
wiejskiej powieści radiowej; 15 
Konc. życzeń; 16.10 Teatr PR — 
„Pokocham ją siłą woli”; 16.40 Kła 
sycy jazzu; 17.15 Niedzielne spot- 
kania Studia Młodych; 18.05 Prze­
boje; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20.05 Dyskusja na tematy między­
narodowe; 20.20 Nowa płyta ze­
społu „ Anta) ta Rythm Section”; 
20.40 Najwyższe z rzemiosł; 21.05 
Z albumu polskiej piosenki — pio 
senki do tekstów Jerzego Millera;
21.30 Radiovariete; 22.30 Rewia 

piosenek: 23.05 Wiadom. sport.; 
23.20 „Dookoła noc się stała” — 
gwiazda dnia: Marek Grechuta.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 
9. 10. 12.05, 16, 19 . 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.30 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Poranek symfoniczny; 13 
Teatr PR — Festiwal Radzieckiej 
Dramaturgii Teatralnej i Radio­
wej — „Wywiad w Buenos Ai­
res” — wg sztuki G. Borowika; 
14.35 Rumuńskie tańce; 15 Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży — „Pod 
znakiem czerwonych chust” — 
„Runicze kamienie” cz. I; 15.30 J. 
de Gaetani śpiewa pieśni C. Yve- 
sa; 16 Koneert chopinowski z na­
grań S. Aefcenąse; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 Pesna 
je«pv płyty „Fółskfćb Naerar*”; 
MJ5 FeUnton aRtualny; I«.« Ho-

raskop zekżanM>wy;19 Anegdoty i 
f&ty — Słynne kobiety; 19.20 Stu 
<io b&odych — Rozgł. Harcerska; 
20 Sztuka pozostała — pamięci W. 
Małcużyńskiego; 21 Wojsko, stra­
tegia, obronność; 2Ł15 Piosenki 
żołnierskie; 21.57 Wirtuozi nowej 
muzyki; 22.30 Poetycki konc. ży­
czeń; 23 W. Stenhammer: H konc. 
fortep. d-moll; 23.35 Pubł. między 
narodowa; 23.40 Muz. angielskiego 
złotego wieku.

Wiadomości: 5.M, A30, 7.30, 14,30, 
WUO, 2£M, 38?M.

PROGRAM Mó: 7446 Bosóuchaj- 
my jeszcze nut — mag.; 8.35 Co 
kto Utka; 9 „Deauon z bagiennego 
bucu” — ode. pow.; 9.10 Z dunaj- 
cową wodą; 9.30 Gdy się mówi 
A— — aud. pubiic.; 9.40 „Impro- 
wiiotcju przed śniadaniem” — gra 
Kaden PoweM- 10 W minut na go- 

twan<*>; M. Gwiazdy radzieckiej 
estrady — N. Bregwadze; 11.15 Nie 
dzielna s-zkoika muzyczna; 12 „Ok 
sywski szaniec” — 7 ode.; 12.25 
Muz. z sad koncertowych...; 13.20 
Przeboje z wewych płyt 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14*36 Geście festiwali so­
pockie* — M. Voudrackowa i K. 
Cotć; 15 „S«iłce w rozterce, czyli 
romans z życia wyższych sfer” 
słuch. 15:33 GhaiHnraik popiera—; 
16:50 A&udogia piosenki franc.; 
16:45 Z hmił aretoiwum Pr. 111; 
ł&fió Goś w tę«m jest — o filmach 
rozmawiają A. Szymańska i Z. 
Kałużyńska; 18 Zapraszamy do 
Trójki; 19 Goście festiwali sopoc­
kich; 19.35 Opera G. Rossini: „Cy 
rulik Sewilski”; 10.50 „Demon z 
bagiennego boru” — ode. pow.; 
20 Sztuka L. Stokowskiego; 21 My 
z drugiej połowy XX wieku — 
„O życiu godziwym”; 21.20 „Jak 
tylko chcesz” — nowa płyta Thel- 
iny Houston; 22.08 Gwiazda sied- 
nńu wieczorów — zespół The Sha­
dows; 22.15 Szota Rnslawelli: 
„Ryrewr w tygrysiej skórze”; 22.35 
Goście festiwali sopockich; 23 
Poezja hiszpańska; 23.05 Z war­
szawskich klubów jazzowych; 23.50 
Śpiewa E. Adamiak.

Wiadomości: 6, 8^0, M, J8JO, 22.

PROGRAM IV: 8.05 „Niedzielne 
spotkania”; 8.45 Niedzielny pora­
nek muzyczny; 9 Mag. literacko- 
muz.; 10 Klub Młodych Miłośni­
ków Muzyki — Konc. dla mło­
dzieży — „Słuchamy muzyki 
Beetfaevena”; 11 Poranek pieśni 
francuskich; 12.05 „Na własny ra­
chunek” dla młodzieży; 12.30 A. 
Vivaldi: Konc. B-dur na skrzyp­
ce, obój, ork. smyczkową i basso 
continuo; 12.40 Konfrontacje z en 
cyklopedią; 13 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży — „Wizyta kapitana 
Stormfieida w niebie”; 13.20 XI 
Festiwal Planistyki Polskiej — 
Słupsk 77; 14 Studio stereo (ogol 
nopolskie); 15.30 Meksykański Ze­
spół Folklorystyczny z Guadalaja 
ra (stereo); 16.05 Aud. literacka; 
17 Pr. stereof. — Polska piosenka; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 18 Ten stary dobry jazz; 
18.10 .1. łaciński; 18.30 Słuch, pt. 
„Przepustka na Parnas”; 19 Konc. 
skrzypcowe Paganiniego; 19.40 F. 
A. Boildieu „Kalif x Bagdadu” 
opera w 1 akcie; 20.20 Wielkopol 
ski kalejdoskop sportowy; ?o.3O 
Transm. z XX Międzynar. Festi­
walu Jazz Jamboree 77 z Sali 
Kongresowej w Warszawie „Soli- 
ter” opow. (iv przerwie konc.).

Wiadomości: 7, 8, M.

W poniedziałki i dni ooświątecz 
&e wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
W) — codziennie g. M—18.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORH m. POZNANIA (St 
Rynek) — codziennie g. 10—15 
środy 1 piątki g. 12—18, soboty, 
ani przedśw zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. P.ynek 3) — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—10 — wystawa 
„Georg! Dymitrow” (od 17. X do 
3. XI nieczynne).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9— u, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. w—M, śr. g. 10—16 
sob. nieczynne.

NARODOWE (aL Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego: 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej, co- 
dziennie g. 9—18, niedz. i św. g. 
10—15. &

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów fc. Jarocina) — 
g. 18—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. la—la

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie. g. 9—14, sob. g. 9_ 13

MUZEUM W ROGAI.INFE — g 
»—16.

MUZEUM WYZWOLENIA M 
PGZ-NANiA (Na Cytadeli) — g. 
9—17, nietiz. i iw. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g 
6—18, niedz. i św. g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa malarstwa E. Gąsiora — 
g. 10—20, niedz. i św. g 12—18.

BIBLIOTEKA GŁOWNA (pl. 
Wolności 19) — „Józef Ignacy Kra 
szewski 1812—1887” — śr., piąt. — 
g. 9—19, wt, czw. g. 9—15, sob. 
g. 9—13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Łukasza Korolkiewicza 
(do 23. X) i V Międzynarodowy Sa 
lon fotografii Artystycznej FO- 
TO-EXPO 77 (do 29. X) — g. 11— 
18, niedz. i św. g. 10—15, ponie­
działek zamknięte.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa- 
loa Jesienny PTF” — g. W^19, 
ni«dz. g. W—K «do 2. JS).

SKLEP WPHW — ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, g 
TURYSTYCZNYMI I WYPOCZYNKU W POZNANIU X

przy ul. Kościelnej 46 — Komis — (narożnik ul. Jeżyckiej) O

g ZAPRASZA P. T. KLIENTÓW $
2 ■ NA KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW BRANŻY: |
| PAPIERNICZEJ I ZABAWKARSKIEJ ORAZ ROWERÓW |
| I MOTOROWERÓW |

w ga&BHbacłi wł W — 18, poniedziałki od 12 — 18.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! o
3837-Kl £

@ Praca
Przyjmę dwóch uczniów 
do warsztatu mechaniki 
pojazdowej. Poznań - U- 
multowo, ul. Poznańska 
41. 38471g
Zatrudnię zaraz pracow­
nika do prac stolarskich. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38479g.
Elektromontera i pomoc 
-lików — przyjmę. Ul. 
Brzozowa 13 m. 5. 38541g
Fryzjerkę damską — za­
trudnię (ze stażem lub 
bez), posada stała. Po­
znań, Woźna 9. 38543g
Fachowa siła do szycia 
konfekcji damskiej, po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38548g
Zatrudnimy stróża - pa­
lacza, na gospodarstwo 
rolne k. Poznania, miesz 
kanie zapewniamy. Ofer 
ty: tel. 595-89. 38215g
Cukiernik, dobry facho­
wiec, potrzebny, wyna­
grodzenie bardzo dobre. 
Zgłoszenia: ul. Czesława 
14 m. 13, godz. 15—17.

_________________ 38275g
Opiekunkę do rocznego 
dziecka, przyjmę na bar­
dzo dobrych warunkach. 
Os. Kopernika, ul. Jawor 
nicka 13 B m. 24, po godz. 
18. 38330g
Potrzebny kierowca na 
Stara. Michałowska 22 m. 
2 (przy Sokoła). 38380g
Przyjmę pracowników, 
również emerytów. War­
sztat Ślusarski, Jan Frąc 
kowiak, Złotniki, ul. Zie 
łona 10. 38450g

® Nauką
Korepetycje z matema­
tyki. Tel. 630-05 — Koz­
łowski. 3«504g
Kto udzieli lekcji języka 
rumuńskiego. Tel. 442-64, 
od godz. 18 do 20 . 38559g
Kto zaraz nauczy pod­
staw niemieckiego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38358g.

Kupno •
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38007g.
Karoserię Warszawy, ku­
pię. Tel. 28-34-72. 38294g
Piec c. o. pow. 18 m*, 
stalowy — ktrpię. Grun­
waldzka 232. 38597g
Bony PeKaO, kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38410g.
Okna inspektowe, kupię, 
foznań, Jaworowa 38 m. 
5. 39413g

Sprzedaż
Uniwersalną szlifierkę do 
nagrobków sprzedam. Po 
znań, ul. Paczkowska 
23a. 37981g
THYRYSTORY BStCO140; 
600V, 5A sprzedam, tel. 
501-39, 37986g
Kożuch męski, biały 
sprzedam. Szamotulska 8^ 
m. 8. 38003g
Drzwi budowlane nowe, 
wysoka jakość, różne sze 
rokości, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 32-10-87, niedzie 
la, godz. 15—20. 37629g
Kożuch damski zagrani­
czny i krajowy, rozmiar 
średni — sprzedam. Strze 
leeka 45 m. 1. 38475g
Zagraniczny kożuch dam 
ski — sprzedam. Os. Le­
cha 110 m. 5. 38476g
Sprzedam piec c. o. że­
liwny 8,4 m*. 6I-3>12 Po­
znań, ul. Skibowa 7.

3048Jg
Sprzedam cement 1,5 to­
ny. Swarzędz, Tysiącle­
cia 6. 38482g
Ciągnik C-40-11 — sprze­
dam. Andrzej Tomczak, 
Kołaczkowo koło Wrześ­
ni. 38499g
Sprzedam ziemniaki, sło­
mę. Ryczek, Budziszew- 
ko koło Rogoźna. 38506g
Sprzedam czapkę, kołnierz 
— rudy .lis. Tel. 67-60-97.

38514g
50 młodych niosek, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38528g
Sprzedam 3 maszyny do 
szycia, używane, typu 
„Singer”, w dobrym sta­
nie. Kraszewskiego 13 m. 
7. 33259g

Nowy kożuch damski — 
sprzedam. Teł. 12-01-46.

3^4 6g
Nowe futro karakułowe, 
średnia figura — sprze­
dam. Ul. Kniewskiego 21 
m. 15 — Pewiński. 38549g 
Sprzedani kożuch dam­
ski; długość 3/4, wzrost 
165. Grochowska 19a. 
___________________ 33574g 
Nowe czarne futro kara­
kułowe — sprzedam. Tel. 
748-08._______________ 38144g
Ciągnik C-330, sprzedam. 
Kąkolewo 27, 64-350 Gra­
nowo. 38162g
Warsztat produkcyjny ak 
cesoriów samochodowych, 
dobrze zaprowadzony, 
względnie same urządze­
nia z produkcją, w Po­
znaniu — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3818Sg.
Futro piżmowce grzbiety 
uszlachetnione — sprze­
dam. Tel. 559-66. 38299g
Wtryskarkę — sprzedam. 
Starołęka, ul. Czernichów 
ska 8, 38303g
Sypialnię białą austriac­
ką, sprzedam. Zagrodni- 
C^a 27. ___________ 38359g
Kanadyjskie futro, łapki 
karakułowe, czarne, nowe 
na tęższą panią, kożuszek 
damski jugosłowiański, 
zielony, rozmiar 50, sprze 
dam. Tel. 67-62-50 . 38372g
Piece KZ-5 18 m« — sprze 
dam. Tel. Przeźmierowo 
88 lub Poznań 67-31-35;
______ _ 38386g
Kożuch damski, rozmiar 
48—50 — sprzedam, Po­
znań, ul. Wybickiego 3 
m- 14- _________38397g 
Stereofoniczny magneto­
fon M2404S — sprzedam. 
Tel, 69-36-09, 38399g
MZ 250 - TS. Eupańskie- 
go 20 m. 6. 38409g
Futro czarne łapki kara­
kułowe, średni gozmiar, 
sprzedam. Winogrady 120 
po godz. 16, 38412g
Terakotę 5X5 cm, sprze­
dam. Tel. 32-05-51.
. 3W442g
Sprzedam kiosk murowa 
ny w Poznaniu, branża 
dowolna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38449g

O Samochody
Zaporożca rocznik 1976 — 
sprzedam. Promienista 93 
m. 11, od godz, 16. 37992g 
Fiata 1500, nadwozie MR, 
rok 1971 — sprzedam. Ry 
cerska 13 m. 9. 37721 g
Citroena BL 11 lub części 
kupię. Tel. 32-05-20 — po 
szesnastej. 38364g
Warszawę górnoza woro­
wą, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Tel. 33-17-67.

_______382OOg 
Moskwicza 412 — sprze- 
dam, Tel. 479-07. 38234g
Fiata 12«p, rocznik 1976 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38244g.
Nadwozie Syreny 105, po 
wypadku — sprzedam Te 
lefon 729-20. 38266g
Skodę 706 RT, skrzynia 
samowyładowcza 7^ t. 
Poznań - Główna, Rzecz 
na _________ 30392g
Volkswagena 1302L^ rok 
1971 — sprzedam. Pusz­
czykowo, Kopernika 18. 
__  3SH7g 

Syrenę 164, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Wy- 
spiańskiego 45. 38354g
Sprzedam nową Syrenę 
105 L. Tel. 588-77 po godz.

'  30348g
Fiata 132 p, rok produk­
cji 1974, sprzedam. Ofer- 
ty ».Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38478g.
Mikrusa do remontu   
sprzedam. Os. Przyjaźni 
5 m, 32. 38490g
Warszawę Combi bez a- 
kumulatora — sprzedam. 
Sanocka 3, przy Ostrow- 
skiej. 38501g 
Fiata 132 p — sprzedam. 
Blacharska 4. 38551g
Opla Recorda 1700 sprze­
dam. Tel. 606-41. 38555g
Warszawę 223 sprzedam. 
Dąbrowskiego 111 m. 11. 
 385*’g 
Warstwy Pt^-np sprze­
dana. 232.

38398g

Pracownicy poszukiwani 
Jkoniuiialne Przedsiębiorstwo Techniki Sani­
tarnej w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 69 — 
przyjmie do pracy zaraz :

pracowników fizycznych — ładowaczy 
do wywozu odpadków domowych.

Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr, pokój nr 10, 
Poznali, al. Stalingrauzka 69.3822-K1 
Poznańskie Zakłady EleKtrocnemiczne „Cen­
tra” w roznaniu — z a t r nią zaraz 

pracowników niewykwalifikowanych w 
celu przyuczenia do zawodu (mężczyźni, 
kobiety).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
PZE „Centra” — Poznan, ul. Gdyńska 31/ób, 
tel. 746-51, wewn. 160, ponój nr 116. 3839-K1
Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„Polmos” w poznaniu, ul. Komandoria 5 — 
przy j mą zaraz

pracowników w niepełnym wymiarze cza­
su pracy do prac sezonowycu w oudziaw 
produkcji eksportowej. Kooiely bez Kwa­
lifikacji i męzczyzn ao przyuczenia.

Warunki pracy i płac do omówienia w Zes­
pole Kadr i Szkolenia — Poznań, uŁ Koman­
doria 5.

Dojazd tramwajami nr: 6, 8, 12 i 16 albo 
autobusami do ronda Środka. 2832-K1
Zakłady Maszyn Chemicznych „Metalchem” 
w Poznaniu — zatrudnią natychmiast :

— ekonomistę z wyższym wykształceniem 
i praktyką w zakresie planowania i ana­
lizy kosztów,

— palaczy i pomocników palaczy,
— kobiety bez kwalifikacji do produkcji, 
— pracowników magazynowych, 
— gońca.
Wynagrodzenie wg stawek Przemysłu Elek­

tromaszynowego, inne świadczenia wg Układu 
Zbiorowego dla Przemysłu Chemicznego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych — 
Poznań, ul. Kamiennogórska 22, tel. 67-42-51 
lub 67-32-81, w. 35. 3809-K1

Spółdzielnia Rzemieślnicza Metalowców 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 303

ZAWIADAMIA, że 
w czasie od 2 do 15 listopada 1977 roku

ODBĘDZIE SIĘ USTAWOWA 
INWENTARYZACJA 

we wszystkich magazynach 
Uprasza się zainteresowanych członków 
Spółdzielni o pobranie zapotrzebowanych 
surowców, do dnia 29 października 1977 r. 

3516-K1

Przetarg
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza ;

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— 1 samochodu marki Żuk, typ A-03.

. Cena wywoławcza 39.300 zł.
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:
— 1 samochodu m-ki Nysa Mikrobus, 

typ 521.
Cena wywoławcza 25.000 zł.

— 1 samochodu m-ki Żuk, typ A-03.
Cena wywoławcza 25.000 zł.

— 1 samochodu m-ki Zuk, typ A-03.
Cena wywoławcza 30.000 zł.

— 1 samochodu m-ki Zuk, typ A-05. 
Cena wywoławcza 25.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 9. 11. 1977 r. o go­
dzinie 10, na terenie przedsiębiorstwa, przy 
ul. Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20 wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu w godzinach od 11 do 13.

Samochody oglądać można w dniach 7 8 11 
r- w godzinach od 10 do 12, na terenie 

przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie- 

wasiiwna przetargu bez podania przyczyn.
3820-K1



STĘSZEWSKIE ZAKŁADY MEBLARSKIE
„STEMEB"

Spółdzielnia Pracy w Stęszewie, uL Lipowa 6

Kożuszek, sprzedam. Tel. Skodę S 100 L, rok 1973,
38745g

Krowę sprzedam. Nowak, 
Trzebisławki, st .Plerzch- 
no, gmina Śrpda. 38835g

sprzedam. Ted. 32-15-39.
38385g

wykonają w ramach usług dla ludności
Nowy komplet wypoczyn 
kowy Brussel, sprzedam. 
Tel. 564-85, godz. 16—19.

33775g

Syrenę 105 - rocznik 1972 
sprzedam. Engla 13 m. 12. 

38361g
Fiata 125p 1500, Zastavę 
750 — sprzedam. Tej. 733-27
po godz. 16. 38774gSTOLARKĘ BUDOWLANĄ I MEBLE

A MIANOWICIE:
♦ OKNA, DRZWI, BRAMY GARAŻOWE 

snowego i dębowego;
z drewna so-

Japońską maszynę do szy 
cia marki „Juki” — steb 
nówkę przemysłową — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38807g..

Zadbaną Skodę 110 Lux, 
1973 rok — sprzedam. Rut
kowskiego 34. 37258g

Spawarkę wirującą, ty- 
pową, sprzedam. Poznań,

Volvo 144 GL automatic, 
wersja amerykańska — 
sprzedam. Ul. Wiosenna 
30a. 38654g

CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ 
NOWOCZESNEGO AUTOBUSU 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ ?

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

UMOŻLIWIA ZDOBYCIE
TEGO ATRAKCYJNEGO ZAWODU.

♦ BOAZERIE wykańczane w okleinie jesionowej, dę­
bowej i mahoniowej;

♦ PODŁOGI z desek sosnowych i formatek z płyty 
wiórowej.
Boazerie i podłogi bez montażu u klienta.

♦ oraz MEBLE — zestaw segmentowy w skład którego 
wchodzi: szafa 2-drzwiowa, segment barowy, biblio­
teczka i dwa segmenty kombinowane.
Meble mogą być wykonane w okleinie mahoniowej, 
dębowej lub jesionowej.

Realizacja zleceń w terminie uzgodnionym z klientem, nie 
później jednak jak w ciągu pięciu miesięcy.

Przyjmowanie zleceń w Stęszewie, ul. Laskowa, wejście 
z podwórza (świetlica) w dniach:

21. X. 1977 r. od godz. 13—17
22. X. 1977 r. od godz. 10—13
24. X. 1977 r. od godz. 10—13
25. X. 1977 r. od godz. 13—17
26. X. 1977 r. od godz. 10—13
27. X. 1977 r. od godz. 10—17 2419-K2

ul. Kmieca 28. 38819g Mercedesa 200 sprze-

e Praca
Potrzebny pracownik — 
gospodarstwo rolne. Po­
znań, ul. Starołęcka 184.

38685g

Przyjmę pracowników — 
gospodarstwo rolne. Cho 
męcice, Poznańska 22 
(Górczyn, autobus 103).

38744g

e Sprzedaż

Prasę hydrauliczną, sprze 
dam. Poznań, ul. ©borni 
cka 17 — warsztat. 38?20g
Damski kożuch turecki, 
mały rozmiar oraz futro 
siłowe — sprzedam. Po­
znań, ul. 23 Lutego 4/6
m. 13. 38619g
Futro karakułowe brąz, 
czarne — sprzedam. Nlem
cewicza 12. 38621g
Bony PeKaO, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38640g.
Nowy kożuch damski, roz 
miar średni, sprzedam. 
Świerczewskiego 69c m. 
48. 3864 9g
Taksometr Poltax 2 — 
sprzedam. Poznań, Sośni-
cka 27a. 386"8g
Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Osiedle Pia­
stowskie 23 m. 33. 38670g
Sprzedam 30 m’ desek po 
dłogowych, jesion — ma­
hoń. Stachowiak, Poznań 
— Podolany, Rzepeckiej 4
m. 6. 38674g

dam. Rawicz, tel. 0-116 — 
dzwonić po godz. 16.

38700g
Trabant 601 combi auto- 
matic, przebieg 31.000 — 
sprzedam. Lubeckiego 8 
m. 3. 38135g

$ Lokale
Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł. Tel. 433-47. 

38661g
Mieszkanie własnościowe 
M-3, parter, I ptr. kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38094g.
Łódź pokój, kuchnia.
słoneczne, I piętro — za­
mienię na mieszkanie Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38256g.
Panią przyjmę na samo­
dzielny pokój z wygoda­
mi. Wzlotowa 5a. 38313g
Pilnie poszukuję pomiesz 
czenia na lakiernię samo 
chodową. Poznań lub oko
lice. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 38323g.

Przyjmę uczniów do nau­
ki. Warsztat Mechaniki 
Precyzyjnej. M. Drozdow­
ska, Poznań, Kolejowa 53. 

38688g

Krawiec - krawcowa (kon 
fekcja ciężka) potrzebni. 
Zakład, ul. Ratajczaka 35. 

38788g

W Poznaniu — sprzedam 
zaprowadzony pawilon — 
warzywa - owoce - kwia 
ty, Tel. 20-19-74 . 38116g
Kożuch damski — nowy, 
zagraniczny — sprzedam. 
Telefon 67-18-40 w godz.

® Kupno 17—19. 38736g

Przyjmę murarzy, pomoc 
ników. Świerczewskiego 1 
m. 14a, klatka D. 38696g
Sprzedawczyni z prakty­
ką, do sklepu konfekcji, 
potrzebna, znająca szycie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37624g

Obrazy olejne, sygnowa­
ne, chętnie pejzaże ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38769g.
Starą kasę sklepową ku­
pię. Poznań, ul. Warzyw­
na 9 — warsztat. 38821g
Bony PeKaO kupię. Tel.

MZ z przyczepką sprze­
dam. Tel. 549-86 . 38738g
Antyczny sekretarzyk — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38832g. ‘

Pani do prac dziewiar­
skich, szydełkowych i na 
drutach potrzebna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38737g.

Dnia 20 października 1977 r. odszedł od nas 
długoletni, wzorowy pracownik Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu, były kierownik Wydziału 
Przemysłu i Handlu

67-22-97. 38840g
Pilnie kupię przyczepę 
campingową N-126. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38657g.

STANISŁAW GOLIK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Honorową Odznaka Miasta Poznania, Srebrną 
Odznaką Odbudowy Warszawy, Odznaką Ty­
siąclecia Państwa Polskiego oraz szeregiem 

innych wyróżnień.

W Zmarłym Urząd Miejski stracił zasłużonego 
pracownika, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Prezydent Miasta Poznania
pracownicy Urzędu
KZ PZPR Rada

Miejskiego 
Zakładowa

Koło Emerytów i Rencistów
3483-K3

W dniu 20 października 1977 r. zmarł wielo­
letni członek Cechu

HENRYK SARNIEWICZ
mistrz wulkanizator

Cześć Jego pamięci I

Pogrzeb odbędzie się w dnau 22 października 
1977 r. o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Metalowych i Elektronicznych

38fK)6g

J- Dnia 20 października 1977 roku zmarł nagle, 
I przeżywszy lat 65, mój najdroższy mąż, uko-

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN KONARCZYK
Pogrzeb odbędzie

o godz. 12.30 na cmentarzu
się w poniedziałek, 24 bm.

junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
38793g

tDnia 20 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
moja najdroższa żona, nasza mama, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 56, śp. .

CZESŁAWA WŁODARCZAK
z domu Kędzia

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 tan. o go- 
dzinie 14.30 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń 4, ul. Kwiatowa 7. 38792g

Szlakę sprzedam. Powio­
zę na miejsce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38766g.
Sadzonki goździków z ma 
tecznika holenderskiego 
sprzedam. Tel. 13-32-98.

38831g

KEtSSFii!

Krewnym, Znajomym, Lokatorom oraz Dele­
gacjom z Zakładów Pracy — za złożone wień­
ce i kwiaty oraz udział w pogrzebie mojej ko­
chanej mamy, śp.

HELENY JUDEK
GORĄCE PODZIĘKOWANIE

składa

córka z rodziną

383942

Nowy kożuch, damski, 
męski — sprzedam. Tel. 
453-32. 38682g
Sprzedaż krzewów róż.
Ul. Rydzyńska 9, przy 
dworcu Dębiec. 38714g

Pracujący 1 studiujący 
poszukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38472g.

0 Samochody
Sprzedam Forda 20 M, 
rok produkcji 1970. Tel. 
20-32-95, po godz. 17.

38393g
Skodę 1000 MB — sprze­
dam. Środa Wlkp., Sza­
marzewskiego 20, telefon 
22-29.. 33746g
Renaulta 8 po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Manieczki 38, Czarnecki. 

38374g
Syrenę 105, fabrycznie 
nową — sprzedam. An­
drzej Dominiczak, Chomę 
cice, ul. Poznańska 5, po 
czta Komorniki. 38752g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat stolarski z 
zapleczem. Tel. 527-68.

33502g
Panienki przyjmę na po­
kój. Ul. Tęczowa 28.

38365g
Wyjeżdżam! Własnościo­
we M-4, 3-pokojowe — 
sprzedam. Os. Lecha 67 
m. 7. 38566g
Małżeństwo z 9-letnią cór 
ka, członkowie SM, po­
szukuje' pokoju z kuch­
nią na okres do 2 lat. 
Tel. 20-37-81, po godz. 17.

38571g
Kupię M-4 — M-6, własno 
ściowe, Winogrady. Ofer­
ty: Flaum, Ós. Przyjaźni 
19 N m. 144, tel. 20-25-73.

38680g

Dnia 20 października 1977 r. odszedł z naszego 
groma

HENRYK SARNIEWICZ
długoletni i aktywny członek Spółdzielni, 

były członek Rady, wzorowy kolega, 
odznaczony Srebrną Odznaką Za Zasługi 

w Rozwoju Rzemiosła Wielkopolskiego.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm, 
o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

38838g
OB SEEZEBBSSBSBSi

Dnia 20 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja kochana teś­
ciowa i nasza babcia, przeżywszy lat 88, śp.

MARIA BLOCH
z domu Stasik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, bm.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona

synowa z dziećmi
Stęszew, Laskowa 28. 38809g

OCH ra

tDnia 19 października 1977 r. zmarła nasza 
ukochana żona, matka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 83

ZOFIA JERZYKIEWICZ
z domu Klemczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm, 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

3C875g

tDnia 30 października 1977 r. zmarła w 58 
roku życia nasza najdroższa mama, żona 
i babcia

BRONISŁAWA SZALKOWSKA
z domu Szymanowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 tan. o go­
dzinie 15 z domu żałoby w Jutrosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Jutrosin, uL 22 Llpea M.

KOLEŻANKOM

Szkolenie trwa 5 miesięcy.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 
jakiegokolwiek prawa jazdy.
W okresie szkolenia kandydaci otrzymują 
wynagrodzenie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
wiek od 22 do
wykształcenie 
mieszkanie na

35 lat, 
podstawowe, 
terenie m. Poznania.

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, ul. Głogowska 131, 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 31.

3877-K1

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy. Grobla 11 m. 8. 

38457g
Małżeństwó poszukuje
M-2. Tel. 545-33. 38530g
Poszukuję na rok M-l lub 
M-2. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37534g.
Pokój panienkom, wynaj 
mę. Niemeńska 16. 38647g
Magister, szuka pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38650g.
Studentkę, na wspólny, 
komfortowy pokój, cen­
trum -
„Prasa'
dla 38656g.

przyjmę. Oferty 
Grunwaldzka 19

Mieszkanie 112 mł, 3,5-po 
kojowe, telefonem, ulica 
Sienkiewicza — zamienię 
na dwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38748g
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-3, lub 
M-4. Tel. 642-83 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38811g.

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38733g.

J- Dnia 20 października 1977 r. zmarł w War- 
I szawie, opatrzony Sakramentami św. mój 

najdroższy mąż, kochany ojciec, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

JAN BORYSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
3468-U3

tDnia 20 października 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 51, namaszczany Olejami św., 
mój kochany mąż, nasz kochany ojciec, teść - 

i dziadek, śp.

KAZIMIERZ KUCHARSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Cedrowa 11 m.

tona z rodziną
3467-U3

tDnia 20 października 1977 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąt i ojciec, 

śp.
FLORIAN NOREK

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę-
dzie się w niedzielę, 23 
cmentarzu w ©wińskach.

bm. o godz. 13.30 na

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Bolechówko, Kręta 3. 38825g

tDnia 21 października 1977 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

I przeżywszy lat 35, nasza najdroższa i nieza­
pomniana córka, siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

BOŻENA ANDRZEJEWSKA
siostra Maria - Edvina

ze Zgromadzenia Sióstr Służebniczek 
Niepokalanego Poczęcia NMP.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w poniedziałek, 24 bm. o godz. 11 w kościele 
św. Jana Vianneya na Sołaczu, po czym po­
grzeb na cmentarzu przy uL Lutycklej o go­
dzinie 12.30.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mazowiecka 83 m. 1.

Przyjmę na pokój panien 
ki. Obornicka 292. 38715g
Wynajmę lub kupię miesz 
kanie własnościowe. Tel. 
430-43. 38756g

Dom czteropokojowy wol 
ny, ogród -3.624 m’, grani­
ce miasta, kierunek Ła­
wica, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38357g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2, M-3 — Bonin, 
Winiary, Jeżyce. Winogra
dy. Tel. 558-06. 38763g

Sprzedam pół willi z wol 
nym mieszkaniem po kup 
nie. Poznań, wrzosowa 10 
m. 2, po godz. 16. 38446g

@ Nieruchomości
Kupię willę jednorodzin­
ną 5 pokoi, Sołacz, Jeży­
ce, Grunwald. Winogra­
dy, posiadam 2 mieszka­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38500g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego. Zdzisław Pisar­
ski. 62-064 Plewiska, ul.
Pasterska 7. 38527g
Gniezno! Willę z wygo­
dami, ogródkiem sprze-
dam Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 38609g.
Willę z ogrodem, wolne 
3 pokoje, kuchnia sprze­
dam, Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38093g.
Działkę łub rozpoczętą 
budowę w Poznaniu ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38110g
Parcelę budowlaną 4.900 
m» w Mosinie sprzedam. 
Jasiński, Krosinko, 62-050
Mosina. 38166g
Działkę budowlaną, bli­
sko jeziora sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38169g.
Z powodu choroby spiesz 
nie sprzedam działkę 25 
arów. Kotłownia, pomie­
szczenia gospodarcze, ga 
raż oraz- wysoki partei
domu stan surowy, 2
tunele foliowe, piec c. o. 
50 m! — komin 22 m wy­
soki. Posiadam zezwole­
nie na budowę szklarni. 
Wiadomość: Leszno 21-08.

38187g
Dom jednorodzinny z o- 
gródkiem — sprzedam. 
Strzałkowo, Sikorskiego 
24. 38248g

38830g

MARII URBANOWICZ 
i IRENIE CZARNECKIEJ

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Męża i Ojca
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

PR Polmozbyt — P o z n

POP

3452-K3

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 38872g

tDnia 21 października 1977 r. zmarł po dłu­
gich i Ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, ' teść 

i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

FRANCISZEK MACIEJEWSKI ,
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkópolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Grudzleniec 72 m. 3.

Pogrążona w bólu

córka z rodziną

■ BB
X8887g

Dom w centrum Kiekrza 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38628g.
Sprzedam pilnie cen-
trum, wyłączoną 1/3 ma­
łego domu, II ptr., z wol 
nym 2-pokojowym’ miesz­
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38662g
Domek gospodarczy — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38669g
Sprzedam willę komforto 
wo wykończoną w Bara­
nowie koło Poznania, przy 
międzynarodowej trasie 
E-8. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38673g.
Ziemię ogrodniczą do 0,5 
ha, kupię, może być z 
domkiem (mieszkaniem), 
okolica Poznania. Mam 
do zamiany M-3 w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38718g.
Wydzierżawię lub kupię 
parcelę przy trasie wyło 
towej o pow. ca 1000 m‘ 
z zabudowaniem, nadają 
cym się na warsztat lub 
bez, pożądana siła i wo­
da. Wyczerpujące oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38723g.

e Różne
Kto wykona urządzenie 
gwintujące. Tel. 437-01.

38382g
Tapetowanie, malowanie. 
Borowczak, tel. 746-72. 

_  . 38425g
Siatki parkanowe, bramy, 
kompletne ogrodzenia — 
wykonuję. Majewski, Ko 
morniki, ul. Kościelna 9.

38550g

Pracownicy poszukiwani
Zakład Przemysłu Cukierniczego „Goplana" 
w Lesznie — zatrudni zaraz:

— magazyniera,
— elektryków,
— robotników gospodarczych,
— robotników do brygady 

za i wyładunkowej,
— kobiety i mężczyzn do produkcji,
— robotników

magazynowo - transportowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­

cji do Spraw Pracowniczych ZPC „Goplana” 
w Lesznie, ul. Komuny Paryskiej 36, tel.73-74.

2459-K2

+ Dnia 20 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
I moja ukochana żona, nasza droga i nigdy 
niezapomniana mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA MOSINIAK
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążony

Stęszew, Kościańska 69.
mąż z rodziną

38880g

Instytucjom i Osobom prywatnym, Współpra­
cownikom, Uczniom, Przyjaciołom i Sąsiadom 
oraz Wszystkim, którzy uczcili pamięć Zmarłego

LUDWIKA ZABROCKIEGO
profesora UAM

oraz okazali nam współczucie 1 pomoc

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

żona x synami
•WMg

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom 1 Znajomym — za serdeczne dowody przy­
jaźni, okazane w związku ze śmiercią mego 
męża, śp.

FRANCISZKA SYPNIEWSKIEGO
GORĄCE PODZIĘKOWANIE

składa* 
żona z rodziną

3872?.g
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Konkurs dla wszystkich 300 nagród i wyróżnień MĄ EKRANACH

O Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” 0 Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
I rzyjaźni Polsko-Radzieckiej w Poznaniu © Kuratoria Oświaty i Wychowania 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie, Pile i Poznaniu ® Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Dom Książki” oraz Stowarzyszenie Księgarzy Polskich w Poznaniu

KIN

ogłaszają konkurs
SQ

Rewolucja Październikowa w literaturze
Związku z trwającymi obecnie w Wielkopolsce „Dniami Prz yjażni", odbywającymi się w programie obchodów 60 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej — ogłaszamy konkurs, którego celem jest spopularyzowanie literackich i do­
kumentalnych dzieł dotyczących spraw Rewolucji 1917 roku. Pra gniemy, by konkurs — organizowany w podobnej jak w roku 
ubiegłym formie — przybliżył Czytelnikom sprawy historii i współ czesności Kraju Rad. Do udziału zapraszamy wszystkich, szcze­
gólnie zaś młodzież szkolną.

WARUNKI KONKURSU

Konkurs polega na tym, aby wskazać, z jakich książek wybroń o zamieszczone fragmenty tekstów. Teksty oznaczono Filerami, a 
obwoluty książek — numerami (na naszej stronie teksty, oczy<vi ście, nie pasują do obwolut przy nich zamieszczonych). Rozwiąza­
nie na kuponie wyciętym z „Głosu" (łub bez kuponu lecz według podanego na nim wzoru) należy przesłać pod adresem redakcji: 
„GŁOS WIELKOPOLSKI", skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań, z dopiskiem „KONKURS". Na rozwiązanie czekamy do 5 listo­
pada 1977 (decyduje termin wpłynięcia korespondencji do redakcji).

Wśród uczestników, którzy nadeślą prawidłowe odipowiedzi, rozlosowanych zostanie ponad 300 nagród i wyróżnień — cenne 
wydawnictwa książkowe, albumy, Encyklopedia Rewolucji Październikowej i inne.

Dla szkoły, której uczniowie najliczniej wezmą udział w naszym konkursie, został ufundowany pamiątkowy puchar.

„WOJENNY PREZENT" — to 
barwny, szerokoekranowy film 
produkcji radzieckiej, powściągii 
wa, „kameralna" opowieść o lo­
sach ludzi zaraz po wojnie, o 
prawdzie i głębi uczuć prostych 
bohaterów, o tych, którzy wśród 
okropności wojny umieli ocalić 
humanistyczne ideały. Jest to 
historia o żołnierzu, który powra 
ca z wojny z maleńkim dziec­
kiem na ręku, narażając się na 
kpiny sąsiadów, na gniew żony. 
Zaczyna się więc — w pierw­
szych dniach pokoju! — niełat­
wa dla Kużmy Kadkina batalia—

Główną postać kreuje tutaj zna 
kom i ty aktor Gri-eorgij Burków 
(pamiętny z filmu Bondarczuka 
„Oni walczyli za ojczyznę"), u- 

* miejący jakże prosto i przekony

wająco ukazać czułość serca ł 
wrażliwość na ludzkie cierpienie 
cierpliwość i konsekwencję w 
dążeniu do wykazania słuszności 
pewnej postawy. W historii Kod 
kina odnaleźć można wiele cha­
rakterystycznych dla radzieckiego 
filmu fabularnych i obyczajowych 
motywów. Jest też tutaj osobli­
wy typ ludowego humoru oraz 
wyraziste ideowe przesłanie.

„SONATA NAD JEZIOREM" to 
także nowa pozycja z dorobku 
kinematografii Kraju Rad. Film 
ten otrzymał w bieżącym roku 
główną nagrodę na Wszech- 
związkowym Festiwalu w Rydze. 
Opowiedziano tu dzieje niełat­
wej miłości dwojga ludzi, którzy 
— przeżywszy już niejedną go­
rycz — zbliżają się ku sobie o- 
strożnie, nieufnie, bez wiary w 
to, że i oni moją praw» do 
szczęścia. W swoistej poetyckiej 
atmosferze, w romantycznej sce 
norii północnej przyrody, rozgry 
wa się ta historia niespełnionej 
miłości. Niby banalna, a jednak 
— niepowtarzalna, jak niepowta 
rzołny jest każdy człowiek... (kos)

Jarosławiu zostali 
sprawy rewolucji.

Cz. P. W. wyjechał 
Tambowa, gdzie zo 
do formowanej I 
Zachodniej Dywizji 
ZL. IX uczestniczył

wtedy Gadomski). Niemal w tym 
samym czasie przeszła do R. Cz. 
P. W. cała kompania z pułku im. 
Bartosza Głowackiego, pozostają­
cego pod wpływem endeckiej Ra­
dy Zjednoczenia Międzypartyjne­
go. W końcu maja R. Cz. P. W. 
liczył ponad 100 żołnierzy; wkrót­
ce powiększył się o kilkuset żoł­
nierzy z byłego II Korpusu Pol., 
którzy po bitwie z Niemcami pod 
Kaniowem przedzierali się do Mm
mańska, a w 
pozyskani dla
3. VIII 1918 R. 
z Moskwy do 
stał wcielony 
brygady — 
Strzelców. Od

kowitemu oddaniu się sprawie 
wniósł duży wkład w odniesio 
ne zwycięstwo. Działalność je­
go, którą cechowały proleta­
riacki internacjonalizm i praw 
dziwie rewolucyjny patrio­
tyzm, stanowiła kontynuację 
tradycji walk „O wolność wa­
szą i naszą", przyczyniała się 
do rozwoju polsko — rosyj­
skiej współpracy rewolucyjnej. 
Nic też dziwnego,' że Feliks 
Dzierżyński zachował się w 
świadomości narodu radziec­
kiego jako Bohater Paździer­
nika. A sam Dzierżyński nie­
zwykle skromnie nanisał: „W 
Rewolucji Październikowej bio 
re wdział jako członek Komi­
tetu Wojskowo — Rewolucyj­
nego".

Wzeszła już jutrzenka rewo­
lucji socjalistycznej, po­

wiedział Lenin podczas powi­
tania na dworcu finlandzkim.

Słowa te obiegły całą flotę. 
Wydawało się, że nawet morze 
sz wini zwycięsko i unosząc ku 
brzegom masy iskrzącej się 
wody, powtarza te słowa.

Szczedrin był bardzo przeje 
ty. Któregoś dnia udał się na 
torpedowiec, wziął udział w 
wiecu i nawet wygłosił zawi­
łą, płomienną mowę.

Marynarze długo go oklaski 
wali, a raczej stukali sztywny 
mi pełnymi odcisków dłońmi 
i wynieśli na rekach na brzeg 
— chyba z litości, bo Szcze­
drin ze zdenerwowania ledwie 
trzymał się na nocach.

Akerman chodził o kulach. 
Jego stosunek do rewolucii 
był bardzo rzeczowy, zasiadał 
w komitecie okrętowym i wy­
kłócał się wytrwale w dowódz 
twie o kaszę gryczana,, urlo­
py, dodatkowe koszulki mary 
narskie i inne powszednie do 
trze by marynarzy. Teraz już 
rzadziej żartował. I tylko od 
czasu do czasu, kiedy wsteno- 
wał do Szczedrina używał daw 
nych ulubionych zwrotów.

„Hydra carskiej władzy zo­
stała starta na pro^h bosymi 
stanami helotów. Szkarłatny 
sztandar nowstama powiewa 
rod wiedSktm krajem".

^bliżały srę rozstrzygające 
dni rewolucji proletariac­

kiej. Gdy powołano Komitet 
Wojsk owo-Rewolucyjny dla
kierowania powstaniem w Mo 
skwie, z ramienia, komitetu o- 
kregowego wszedł do niego W 
Sołowiow. W chwili, gdy to­
czyły się boje reioolucyjne, do 
naszego hotelu „Dresd.en" przy 
szli uzbrojeni towarzysze, ot­
worzyli okna, ustawili kara­
bin maszynowy i zażedali, aby 
śmy opuściU lokal. Po nara­
dzie postanowiono wysłać mnie 
do Komitetu Wojskowo-Rewo 
lucyjneao po instrukcje. Po­
szłam tam i otrzymałam roz-

My mamy sztywne karki, 
kłaniać się uczono nas długo, 
aż urwał się kańczug carski, 
aż wyieźliśmy spod kańczuga.
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—trzysta sześćdziesiąt pięć, 
trzysta sześćdziesiąt sześć-

k omsomolskiego 
rejonowego nie- 
zaprzyjaźnił się

jak hartowała się 
stal J

Sekretarz 
komitetu 

postrzeżenie
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— Mlal pan rację, kotego, to jakaś zakaźna choroba!

U lekarza

♦
❖

RnrOŁDCYJNY czerwony 
FUŁK WARSZAWSKI — polaka 
JedaoeCfca wojskowa w składzie 
Armii CTerwonej. watcząca w ob. 
Twnłe rewolucji i Rosji Radziec­
kiej. Powstała na podstawie uch­
wały to*nierzv dawnego — Bielmo 
rodzłciego Pułku, podjętej na wie 
en w Moskwie w końcu TT IMS i 
uBankejonowanej Toafcarem <lo- 
wódutwa radr. z 9. TTT 1918. Kadry 
pułku stanowili byli biełgorodczv 
cv: dowódcą rostał dżiałacz 
SDKPiŁ — Żbikowski, komisa- 
■mem również diriałaca SDKPiŁ — 
BobińsdęL szefem sztabu działacz 
PPS-Łewicy — Dziatkiewicz. Pułk 
składał sie z 2 batalionów strzel­
ców frtowódcy: Wiktor FHannwicz 
1 Adam K-otlair). a ka*dy batalion 
z 3 kompanii (dowódcy: Roman 
Ajnekrek Marian Kowalski. Wła. 
dvsław Szwank. Józef Zenek, Jan 
Koczywonos i Adam Szpak); pod­
oddziałem zwiadowców dowodził 
Aleksander Gadon^ki. podeddzia 
łem karabinów maszynowvch — 
Bronisław Gawryś. W IV IMS pułk

anarchistów w Moskwie (poległ

z Ritą i prócz tobołów z gaze­
tami i literaturą wynosił z 
dworca niejasne uczucie rado 
ści z krótkich spotkań.

Teatr wydziału politycznego 
dywizji codziennie zapełniali 
robotnicy i czerwonoarmiści. 
Na torach stał spowity w jas­
krawe plakaty pociąg agitacyj 
ny dwunastej armii. Tętnił on 
przez całą dobę intensywnym 
życiem. Pracowała tu drukar­
nia, wydawano gazety, ulotki, 
proklamacje. Front był blis­
ko. Przypadkowo znalazł się 
wieczorem w teatrze Sierioża. 
Wśród czerwonoarmistów za­
stał Ritę Ustinowicz.

Późno w nocy odprowadza­
jąc ją na stację, gdzie miesz-

— Wołałbym, żeby mój ko­
lega, specjalista, także pana 

osłuchat
mam dalej liczyć, panie 

doktorze?
czy
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— Strasznie wysoką miedz’eż 
mamy teraz, panie kolego...

nostek Zach. Dywizji 
brał udział w walkach 
nowiczami, a w maju 
niach obronnych pod 
Białoruskim. 9. VI 1919

Strzelców; 
pod Bara- 
w działa- 
Mińskiem 

Zach. Dy-

w działaniach na Froncie PM. prze 
ciw siłom kontrrewolucyjnym gen. 
Krasnowa; do końca grudnia to­
czył zacięte walki na odcinku 
frontu pod Bałaszowem. W I 1919 
został wraz z I brygadą przerzu­
cony do Wilna; wchodził w stkład 
odwodów Frontu Zachodniego, w 
marcu dołączył się do reszty jed-

— WszysfKO
pot^skie reakcje są zupełnie

&

Szkolą

kaz, abyśmy wszyscy rozeszli 
się na dzielnice i wzięli udział 
w powstaniu zbrojnym.

D
Pokłon Rewolucji Październi­
kowej

wizja Strzelców została przemia­
nowana na 52 dywizję; pozostał w 
jej składzie R. Cz. P. ale już 
nie w charaktetrze jednostki poi-, 
choć nadal służyło w nim wiciu 
Polaków.

(gobrowska

B
Feliks Dzierżyński dzięki 

swej działalności w okre­
sie przygotowań do, zbrojnego 
powstania i w czasie Wielkie­
go Października, swojemu har 
towi, osobistej postawie, zdol­
nościom organizacyjnym i cal

3 i
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Rewolucji 
Październikowej

się Rosyj^ciej 
Rewolucji

czapką do ziemi,
po polsku:
radzieckiej sprawie, 
sprawie ludzkiej, 
robotnikom, chłopom i wojsku.

Ta w ukłonie czapka 
— nie hetmańska-, 

bez czaplego nad otokiem
piórka, 

lecz więzienna, pcHska, 
kajdaniarska, 

Waryńskiego czapka
z Schluesselburga.

kdti pracownicy wydziału po­
litycznego, Sierioża nieoczeki­
wanie dla siebie samego zapy 
tał:

— Dlaczego, towarzyszko Ri 
to, zawsze pragnę cię widzieć. 
— I dodał: — Z tobą tak mi 
dobrze! Po każdym spotkaniu 
czuję się bardziej rześki i chce 
mi się pracować bez końca.

Kupon konkursu

Imię i nazwisko 

Dokładny adres

Obwoluty: 1 2 3 4 5 6
Teksty:


